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Milionowe kary
dla naciągaczy
znanych z pokazów. str. 19

Łowicz – Łódź | Sąd ponownie przyjrzy

To wciąż nie koniec sądowej 
batalii o treść transparentu

Do ponownego rozpatrzenia 
przez Sąd Okręgowy w Łodzi 
skierowano sprawę Mirosława 
Iwańskiego, mieszkańca Łowi-
cza, któremu oskarżyciel publicz-
ny zarzuca znieważenie głowy 
państwa. Decyzję, na mocy której 
sądowa batalia rozpocznie się na 

nowo, ogłosił w piątek, 29 stycz-
nia, Sąd Apelacyjny w Łodzi.

Przypomnijmy, że Miro-
sław Iwański stanął przed są-
dem w  związku z  incydentem, 
do którego doszło w lutym ubie-
głego roku w  Łowiczu. W  cza-
sie inauguracji kampanii wy-

borczej prezydenta Andrzeja 
Dudy mężczyzna został za-
trzymany w  związku z  obraź-
liwą treścią transparentu, który 
trzymał. Na plakacie widniało 
hasło: „Mamy durnia za prezy-
denta”. 

Wówczas postawiono mu za-
rzut publicznego znieważenia 
prezydenta RP poprzez użycie 
słów powszechnie uznawanych 
za obelżywe i  ośmieszające, za 
który grozi kara do 3 lat pozba-
wienia wolności.  str. 27

RZUT OKIEM | REKORD POBITY! 

Łowicki sztab podsumował już zbiórkę do puszek i eSkarbonki 
w czasie 29. fi nału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Zeszłoroczny rekord (ok. 61 tys. zł) został pobity. Szefowa łowickiego 
sztabu Katarzyna Kordecka powiedziała nam, że podczas wszystkich 
wydarzeń w ramach fi nału, do puszek wolontariuszy łącznie wrzucono 
71 857,36 zł. Zakończyła się także zbiórka do łowickiej eSkarbonki, 
czy „wirtualnej puszki”, do której 120 osób wpłaciło łącznie kwotę 
4 155 zł. Ostatecznie, łącznie z aukcjami, do środy zebrano 78 633,36 zł. 
Obszernie o fi nale – na stronach 16-18. 
Siostry Dominika i Sylwia Perzyńskie z wolontariuszką Sylwią Kwasek 
(w środku) podczas Dnia Dawcy dla WOŚP. 
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Była żywym pomnikiem
łowickiej wsi
O Józefi e Bogusz-Dzierżkowej. str. 3

Jakie są szanse
na sztuczne jezioro
na łąkach pod Łowiczem? str. 5

Gospodarka | Właściciele restauracji i barów rozgoryczeni

„Otwierają wszystko, tylko nie nas” 
1 lutego ponownie otwarte zostały sklepy 
w galeriach handlowych, pracę wznowiły muzea 
i galerie sztuki. W dalszym ciągu pozostają 
jednak zamknięte lokale gastronomiczne i obiekty 
hotelarskie, zaś wśród przedstawicieli tych branż 
narastają złość, bezradność i zniecierpliwienie. 

Współwłaściciel restauracji 
„Na Poddaszu” w Łowiczu Piotr 
Chorążak powiedział nam, że 
najbardziej denerwujący jest fakt, 
że nie ma podanej jakiekolwiek, 
choćby przybliżonej daty, kiedy 

to lokale gastronomiczne będą 
mogły się otworzyć. Prezes Pol-
skiego Funduszu Rozwoju Paweł 
Borys poinformował niedawno, 
że otwarcie placówek gastrono-
micznych możliwe jest w  maju, 

jednak tej informacji nie potwier-
dził minister zdrowia. 

Brak informacji w  tej kwe-
stii utrudnia restauracjom pla-
nowanie. Chodzi między inny-
mi o organizację przyjęć z okazji 
I Komunii Świętych. Piotr Cho-
rążak powiedział nam, że jego 
restauracja przyjęła już kilka re-
zerwacji na organizację tego typu 
przyjęć w maju, jednak nie wia-
domo, czy ich realizacja dojdzie 
do skutku. 

Łowickie lokale gastrono-
miczne czują się też w ostatnim 

czasie gnębione przez kontrole ze 
strony sanepidu. „Na Poddaszu” 
odbywają się one praktycznie co 
tydzień, w  sobotę lub niedzie-
lę, o  różnych porach dnia. Re-
staurator powiedział nam, że ro-
zumie, że pracownicy Sanepidu 
wykonują tylko swoje obowiązki, 
zaś przeprowadzone kontrole na 
szczęście nie wykazują żadnych 
uchybień w pracy lokalu, jednak 
ich natężenie i  skala są przytła-
czające.

Mimo wcześniejszych zapo-
wiedzi, nie otworzyła 1 lutego 
swojego lokalu Klaudia Dałek, 
właścicielka punktu gastrono-
micznego „Pasibrzuch” na No-
wym Rynku.  str. 3

Łowicz | Uwaga na zboczeńca! Jest bezczelny i natrętny

Mężczyzna w płaszczu 
obnaża się przed kobietami
Czy bezpieczeństwo kobiet w Łowiczu, a zwłaszcza obywatelek Ukrainy, może być 
zagrożone? Z naszych ustaleń wynika, że w rejonach zakładów Partners i Agros Nova 
kręci się mężczyzna, który zaczepia samotnie idące kobiety, a potem się przed nimi 
obnaża. Na szczęście żadna z kobiet nie została jak dotąd skrzywdzona.

Ustaliliśmy, że doszło do kil-
ku tego typu incydentów, m.in. 
w  czwartek i  w sobotę w  ubie-
głym tygodniu. Z opisu wynika, 
że mężczyzna jest ubrany w czar-
ny płaszcz i  zaczepia samotnie 
idące kobiety. Pyta je o  godzinę 
lub jak dotrzeć do ulicy Warszaw-
skiej, a kiedy już nawiązują z nim 
rozmowę, obnaża się przed nimi 
i wykonuje obsceniczne gesty. 

Mężczyzna grasuje w  tamtej 
okolicy wczesnym rankiem, gdy 
kobiety idą do pracy, a na dwo-
rze jest jeszcze ciemno. Z naszych 
ustaleń wynika, że ekshibicjonista 
może być obywatelem Ukrainy 
i  zaczepiać tylko swoje rodacz-
ki. Nie udało nam się dowiedzieć, 
w jakim może być wieku.

Sprawą zajęliśmy się po tym, 
jak jedna z Ukrainek opowiedzia-
ła o niej, a wiadomość dotarła do 
nas. Nic o niej nie wiedziały na-
tomiast osoby, z  którymi rozma-
wialiśmy w poniedziałek pod za-
kładem Agros Nova. – Pierwsze 
słyszę – usłyszeliśmy kilkakrotnie. 
Grupa mężczyzn żartowała nawet, 
że gdyby ktoś taki pojawił się pod 
zakładem, to oni rozprawiliby się 
z nim „po męsku”. 

Również Teresa Kowalska-Su-
checka, przewodnicząca „Solidar-
ności” w Agros Nova zapewniła, 
że żadne tego typu zgłoszenie nie 
wpłynęło do niej od pracowników 
zakładu. 

– Tak, to prawda – powiedzia-
ła nam natomiast Ukrainka pra-

cująca w  Partnersie, która około 
godziny 14:00 wraca z  pracy do 
hotelu na ul. Warszawskiej. Zbo-
czeniec zaczepił jej koleżanki, 
które wyszły akurat z pracy. – On 
za naszymi dziewczynami potrafi  
iść nawet do hotelu na Warszaw-
skiej – opowiada. Dodała, że przez 
całą drogę pokazuje „brzydkie 
rzeczy” i wyraźnie się zawstydzi-
ła, gdy nam o tym mówiła. 

Przyznała, że kobiety z  Ukra-
iny, które pracują w  Partnersie, 
boją się go. Zwłaszcza, że prze-
mierzają drogę z hotelu do pracy 
wczesnym rankiem lub późnym 
wieczorem, gdy jest ciemno. – Je-
śli on tu jest rano, to i wieczorem 
będzie – przewiduje nasza rozów-
czyni. 

Dodała, że kobiety zgłosi-
ły sprawę na recepcji hotelu przy 
ul. Warszawskiej, gdzie mieszka-
ją. Jest przekonana, że nie pójdą 
z  tym na policję, ponieważ żad-
na z nich nie wierzy, że otrzyma-
ją pomoc. Ona sama zresztą też 
nie miała najlepszych doświad-
czeń z polską policją. Została kie-
dyś okradziona w  pociągu z  du-
żej sumy pieniędzy i zgłosiła to na 

policji, która jej zdaniem zbagate-
lizowała całą sprawę i wyśmiała, 
mówiąc, że z jej powodu został za-
trzymany pociąg. 

W recepcji hotelu przy ul. War-
szawskiej usłyszeliśmy, że istotnie, 
zdarzyło się raz, że kobiety wra-
cające z  pracy zostały zaczepio-
ne przez tego zboczeńca, jednak 
wtedy polecono im, aby zgłosiły 
sprawę na policji. Nic o  tym nie 
wiedziała natomiast osoba z kie-
rownictwa hotelu, która po na-
szym telefonie obiecała zachować 
większą czujność wobec osób krę-
cących się wokół obiektu, i poroz-
mawiać z kobietami, aby je ostrzec 
i uczulić, aby nie chodziły same. 

Po otrzymaniu od nas informa-
cji, fi rma Partners wszczęła czyn-
ności weryfi kacyjne, powiadomi-
ła ochronę zakładu i zgłosiła ten 
fakt na policję – poinformowała 
nas Patrycja Monnier, reprezentu-
jąca spółkę. aa 

Z sądowej sali 
Bezwzględne 
więzienie 
dla uciekającego 
białym Audi
Przed Sądem Rejonowym 
w Łowiczu zakończył 
się proces Roberta K., 
zatrzymanego 12 maja  ub. r.
w Nieborowie 
po brawurowym, policyjnym 
pościgu. 3 lutego sędzia 
Anna Kwiecień-Motylewska 
oczytała wyrok.

Sąd uznał oskarżonego win-
nym wszystkich 8 zarzutów sta-
wianych mu w akcie oskarżenia. 
Wymierzył mu łączną karę 4,5 
roku więzienia, bez zawieszenia. 
Zasądził także zakaz prowadze-
nia pojazdów mechanicznych na 
okres 10 lat, zadośćuczynienie dla 
trojga pokrzywdzonych w wyso-
kości 30 tys. zł, 20 tys. zł i 15 tys. 
zł, a także zwrot w całości strat po-
niesionych przez różne stacje ben-
zynowe, łącznie to blisko 2,5 tys. 
zł. Wyrok nie jest prawomocny. 

Zdaniem sądu, zgromadzony 
materiał dowodowy pozwala na 
uznanie oskarżonego winnym za-
rzutu czynnej napaści na policjan-
ta. W uzasadnieniu słyszeliśmy, że 
Robert K. uciekając przed policją 
w Michałówku miał w zasięgu 
wzroku zarówno policjanta Edwi-
na K., jak i radiowóz, a mimo to 
nie zatrzymał się i jechał w kie-
runku policjanta. Sąd powołał się 
w uzasadnieniu na postanowienie 
Sądu Najwyższego z 14 maja ub. 
roku orzekające w podobnej spra-
wie, że samochód może być uzna-
ny za niebezpieczny przedmiot 
(z zaznaczeniem, że orzecznictwo 
nie jest tu jednomyślne). Więcej 
o procesie na stronie 26.     tm

Kobiety z Ukrainy, które 
pracują w Partnersie, 
boją się go. Zwłaszcza, 
że przemierzają drogę 
z hotelu do pracy 
wczesnym rankiem 
lub późnym wieczorem.
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Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371 
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
TOMASZ MATUSIAK

Policja | Zmiana w komendzie w Łowiczu

Nowy szef przyszedł z Rawy
30 stycznia br. komendant wo-

jewódzki policji w Łodzi nadinsp. 
Sławomir Litwin powierzył obo-
wiązki na stanowisku komendan-
ta powiatowego policji w Łowiczu 
mł. insp. Bartłomiejowi Karcho-
wi. Dotychczas był on zastępcą 
komendanta powiatowego policji 
w Rawie Mazowieckiej. 

Nowy komendant pożegnał się 
ze swoją dotychczasową funkcją 
i  gronem współpracowników 29 
stycznia w  rawskiej komendzie. 
Pełnił tam służbę od blisko 5 lat. 
Mł. insp. Bartłomiej Karch służy 
w policji od 1996 roku. Od samego 
początku był związany z Komen-

dą Powiatową Policji w Opocznie, 
gdzie z czasem awansował na na-
czelnika Wydziału Prewencji. Od 
sierpnia 2016 roku najpierw pełnił 
obowiązki zastępcy komendanta 
rawskiej jednostki, a  1 listopada 
został powołany przez komendan-
ta wojewódzkiego policji w Łodzi 
na to stanowisko. Nadzorował pra-
cę pionu prewencji i ruchu drogo-
wego.

Pożegnanie 
z insp. Jarzyną
Także w piątek, 29 stycznia, po 

30 latach służby w policji, na eme-
ryturę odszedł insp. Tomasz Jarzy-

na, który przez ostatnie pół roku 
był komendantem policji w  Ło-
wiczu. Rozpoczął on służbę w po-
licji w 1991 roku roku. Od 2004 
zaczął pełnić funkcje kierownicze, 

najpierw jako zastępca naczelnika 
Wydziału Dochodzeniowo-Śled-
czego KMP w  Skierniewicach, 
zaś od 2007 jako naczelnik tego 
wydziału. W późniejszym czasie 
został komendantem skierniewic-
kiej policji. Po tym, jak na eme-
ryturę odszedł mł. insp. Grzegorz 
Radzikowski, zostały mu powie-
rzone obowiązki na stanowisku 
komendanta powiatowego policji 
w Łowiczu, zaś 15 czerwca mia-
nowano go komendantem łowic-
kiej policji.

W związku z  trwającą epide-
mią, pożegnanie komendanta od-
było się w kameralnym gronie.  aa

Łowicz | Zatrzymanie 25-latka

Miał w mieszkaniu kilogram 
marihuany 

Łowiccy kryminalni wspól-
nie z policjantami z Wydziału do 
Walki z  Przestępczością Narko-
tykową KWP w Łodzi zatrzyma-
li 25-latka, który odpowie za po-
siadanie znacznych ilości środków 
odurzających. Kryminalni zabez-
pieczyli w mieszkaniu ponad kilo-
gram marihuany. 

Do zatrzymania mężczyzny 
doszło w  czwartek, 21 stycznia, 
w godzinach wieczornych. Łowic-
cy kryminalni wspólnie z funkcjo-
nariuszami z KWP w Łodzi zapu-
kali do drzwi jednego z mieszkań 
na terenie Łowicza. W  trakcie 

przeszukania znaleźli plastikowe 
opakowania z  zielonym suszem. 
Łącznie zabezpieczono ponad ki-
logram ziela konopi. 

Kryminalni zabezpieczyli rów-
nież wagę elektroniczną służą-
cą do porcjowania narkotyków, 
młynki oraz pieniądze na poczet 
grożących kar. 25-letni łowicza-
nin usłyszał prokuratorski zarzut 
posiadania znacznej ilości narko-
tyków. 

Na wniosek prokuratury, Sąd 
Rejonowy w  Łowiczu zastoso-
wał wobec podejrzanego areszt na 
okres trzech miesięcy.  aa

Małszyce, Arkadia | Niebezpiecznie

Dwa razy złe wyprzedzanie
W środę 27 stycznia, około go-

dziny 18:20 na drodze wojewódz-
kiej nr 584 na wysokości Mał-
szyc, nietrzeźwy – jak się okazało 
– kierujący samochodem Renault 
45-latek z Łowicza doprowadził 
do zderzenia z  wyprzedzanym 
przez siebie, prawidłowo poru-
szającym się w kierunku Goleń-
ska samochodem marki Honda, 
którym kierowała 49-latka z po-
wiatu łowickiego. 

Kierująca Hondą była trzeź-
wa, zaś w  przypadku kierujące-
go pojazdem Renault badanie 
wykazało 1,2 promila alkoho-
lu w  organizmie. Policjanci za-
trzymali mężczyźnie uprawnie-
nia do kierowania pojazdem. 
Odpowie za kierowanie pojaz-

dem pod wpływem alkoholu, za 
co grozi do 2 lat pozbawienia 
wolności. Kierowcom aut nic się 
nie stało. 

Nie był to jedyny tego typu 
wypadek tegoż dnia. Dwie go-
dziny wcześniej, około godziny 
16:40, na drodze krajowej nr 70 
w  Arkadii, 45-letni mieszkaniec 
Warszawy, prowadzący BMW, 
doprowadził do zderzenia z wy-
przedzanym Volkswagenem, któ-
rym kierowała 37-letnia miesz-
kanka Łowicza. Samochody 
poruszały się w kierunku Skier-
niewic. 

W tym przypadku oboje 
uczestnicy zdarzenia byli trzeź-
wi, ofi ar nie było. Warszawiaka 
ukarano mandatem.  aa

DK 92 | Inspektorzy go nakryli

Rejestrował odpoczynek 
– a naprawdę jechał

W trakcie rutynowej kontroli 
na drodze krajowej nr 92 w Ka-
szewach, inspektorzy transportu 
drogowego z Łowicza sprawdzili 
ciężarówkę należącą do polskie-
go przewoźnika. Okazało się, że 
kierowca podczas jazdy rejestro-
wał odpoczynek, zaś inną aktyw-
ność włączył dopiero po zatrzy-
maniu do kontroli. 

Inspektorzy dokonali oglę-
dzin tachografu oraz pod-
łączyli do niego urządzenie 
pomiarowe. W  ten sposób usta-
lili, że z  tyłu tachografu wpię-
te były dodatkowo cztery ka-
ble. Przeprowadzone czynności 
potwierdziły przypuszczenia in-
spektorów, że kierowca może 
ingerować w  pracę urządzenia. 

Ponadto ustalono, że w  trakcie 
rejestrowania odpoczynku, cię-
żarówka poruszała się także po 
drogach płatnych, gdyż siedmio-
krotnie zarejestrowały ją bra-
mownice kontrolne. 

W związku z  ujawnionymi 
nieprawidłowościami wszczę-
to postępowanie administracyjne 
wobec przewoźnika, które jest za-
grożone karą 10 000 zł. Na miej-
sce kontroli wezwano funkcjona-
riuszy z KPP Kutno w związku 
z  uzasadnionym podejrzeniem 
popełnienia przestępstwa przez 
kierowcę. Pojazd został zabezpie-
czony przez funkcjonariuszy po-
licji, a kierowcy grozi teraz kara 
pozbawienia wolności od 3 mie-
sięcy do lat 5.  aa

Łowicz | Stłuczka przy Jedynce

Nie ustąpiła pierwszeństwa
W piątek 29 stycznia około go-

dziny 14:40 w sąsiedztwie SP 1 
w  Łowiczu 20-letnia mieszkan-
ka powiatu łowickiego, kierują-
ca samochodem Peugeot, wy-
jeżdżając z parkingu, nie ustąpiła 

pierwszeństwa przejazdu prawi-
dłowo jadącemu pojazdowi mar-
ki Ford. Kierował nim 49-latek 
z Łowicza. Kierujący byli trzeź-
wi. Sprawczyni została ukarana 
mandatem.  aa

Łowicz | Rozbój na dworcu PKP

Groził mu zepchnięciem na tory 
Nawet do 12 lat pozbawienia 

wolności grozi 20-latkowi z  po-
wiatu gostynińskiego, który jest 
podejrzany o  usiłowanie rozboju 
w  rejonie dworca PKP w  Łowi-
czu. We wtorek 26 stycznia oko-
ło godziny 20:00 policja otrzyma-
ła powiadomienie, że znajdujący 
się w  rejonie dworca mężczyzna 
próbował ukraść pieniądze 17-let-
niemu chłopakowi, uderzył go 

i  groził zepchnięciem na tory. 
Kryminalni udali się na miejsce, 
gdzie zatrzymali podejrzanego 
20-latka. Miał promil alkoholu 
w  organizmie. Mężczyzna usły-
szał już prokuratorski zarzut usi-
łowania rozboju. zatrzymany jest 
znany policji z  wcześniejszych 
konfl iktów z  prawem. Sąd Rejo-
nowy w  Łowiczu aresztował go 
na trzy miesiące.  aa

Łowicz | Dworzec Przedmieście

Wpadka pijanego złodzieja
31 stycznia dyżurny policji zo-

stał powiadomiony, że na dworcu 
PKP Łowicz Przedmieście leży 
nietrzeźwy mężczyzna. Mundu-
rowi, którzy pojechali na miejsce, 
znaleźli na peronie 29-latka, któ-
ry nie ma stałego miejsca zamel-
dowania. Czuć było od niego woń 
alkoholu. 

Mężczyzna miał przy sobie 
plecak, a  w  nim nowe skarpety 

z metkami. Nie potrafi ł wytłuma-
czyć, skąd ma. Policjanci ustalili, 
że skarpety pochodzą z  jednego 
z magazynów w Łowiczu, w któ-
rym doszło do włamania. 

Okazało się, że ukradł ponad 
70 par skarpet, o łącznej wartości 
około 250 złotych. 

Zostały mu już przedstawione 
zarzuty kradzieży z włamaniem. 
 aa

Łowicz | W trosce o bezpieczeństwo pieszych

Progi zwalniające na ul. Łyszkowickiej i Cebrowskiego?
Radny miejski Grzegorz Dur-

ka złożył na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej 28 stycznia wniosek 
o  wykonanie progów zwalniają-
cych na ul. Łyszkowickiej i A.K. 
Cebrowskiego. Argumentował to 
bezpieczeństwem mieszkańców.

Radnemu chodziło o  zlokali-
zowanie progów wymuszających 

wolniejszą jazdę w  rejonie placu 
zabaw i  boiska, w  rejonie skrzy-
żowania ul. Łyszkowickiej z ul. A. 
K. Cebrowskiego. Jak zaznaczył, 
na obu ulicach nie ma chodników, 
co zmusza pieszych, w tym rodzi-
ny z dziećmi, do poruszania się po 
jezdni. Szczególnie prosty odci-
nek ul. Łyszkowickiej skłania wie-

lu kierowców do jazdy z nadmier-
ną prędkością. Stąd zagrożenie. 

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych w  Łowiczu Paweł 
Gawroński powiedział nam, że te-
mat nie jest nowy, ratusz kilka lat 
temu zwracał się w tej sprawie do 
Powiatowej Komisji Bezpieczeń-
stwa, w której kompetencjach jest 

opiniowanie tego typu uchwał. 
Wówczas komisja negatywnie za-
opiniowała wniosek. Na podsta-
wie wystąpienia radnego wydział 
jeszcze raz skieruje sprawę do ko-
misji z  prośbą o  zaopiniowanie. 
Jest za wcześnie, aby określić ile 
takich progów miałoby powstać 
na obu ulicach.  tb

Łowicz | Radny Wolski mówi o nieodpowiedzialności

Kiedy brama przy Bolimowskiej zostanie naprawiona?
Na ostatniej sesji Rady Miej-

skiej, 28 stycznia, radny Jakub 
Wolski, poruszył po raz kolejny 
temat uszkodzonej bramy w ekra-
nach dźwiękochłonnych przy 
ulicy Bolimowskiej. Dał wyraz 
temu, że zarówno on jak i miesz-
kańcy i korzystający z boisk Or-
lik (brama umożliwia do nich doj-
ście), są zniecierpliwieni brakiem 
prac naprawczych. 

Pretensje radny skierował bez-
pośrednio do naczelnika Wydzia-
łu Inwestycji i  Remontów w  ra-
tuszu Grzegorza Pełki, który był 
odpowiedzialny za inwestycję 
w ramach której został ustawiony 
ekran i brama. 

Brama pod wpływem silnego 
wiatru przewróciła się na chodnik 
5 października ubiegłego roku (o 
czym pisaliśmy), w tym czasie na 
boisku Orlik trwał trening z udzia-
łem dzieci. 

Wolski przypomniał, że na-
czelnik Pełka podawał dwa termi-
ny naprawy: na początku stycznia 

i do 20 stycznia i żaden nie został 
dotrzymany. Przez cały ten czas 
wadliwe skrzydło bramy nie zo-
stało też zdemontowane i  jego 
zdaniem może ono stanowić za-
grożenie dla pieszych, w  tym 
dzieci zmierzających na Orlik. 
Dlatego po raz kolejny zwrócił się 
o  naprawę bramy. Zadał też py-
tanie burmistrzowi Krzysztofowi 
Kalińskiemu, dlaczego wobec tak 
poważnego zagrożenia nie podał 
sprawy do prokuratury, jego zda-
niem ktoś powinien odpowiedzieć 
za wadliwie wykonaną bramę. 
Odpowiedzi nie usłyszał, jedynie 
potwierdzenie, że zgłoszenia nie 
było.

Naczelnik Pełka próbował 
uspokoić atmosferę, deklarując, że 
brama zostanie naprawiona w naj-
bliższym czasie. Kiedy?

O odpowiedź tym razem po-
prosiliśmy kierownika prac, w ra-
mach których wybudowano ekra-
ny dźwiękochłonne i  wykonano 
bramę, Mirosława Galińskiego 

z kutnowskiej fi rmy Trakt. – Po ta-
kim zdarzeniu nie możemy sobie 
pozwolić, aby po raz drugi do nie-
go doszło. Staraliśmy się przyśpie-
szyć realizację tej naprawy, ale to 
nie jest, jakby mogło się zdawać, 
prosty temat – powiedział nam 
Galiński. W pierwszej kolejności 
zlecono analizę przyczyn prze-
wrócenia się bramy i wykonanie 
projektu, który uwzględnił roz-
wiązana zabezpieczające ją przed 
podobnymi zdarzeniami. – Obec-
nie ten proces jak i  przygotowa-
nie prefabrykatów jest za nami. 
Wszystko jest gotowe i mogę za-
deklarować, że wykonawca, który 
się tym zajmuje wykona wszyst-
kie prace naprawcze do 10 lutego.

Kierownik przyznał, że za-
montowana w ekranach bramach 
została wykonana zgodnie pro-
jektem otrzymanym z ratusza. Py-
tany o  to dlaczego doszło do jej 
przewrócenia, nie chciał wdawać 
się w szczegóły, przyznał, że mia-
ło na to wpływ wiele czynników 

i  trudno jednoznacznie to okre-
ślić. W grę wchodzi użyty mate-
riał, użyte elementy konstrukcyjne 
i silny wiatr.

Zgodnie z  tym co powie-
dział nam naczelnik Pełka, na-
prawa bramy zostanie wykonana 
w  ramach umowy gwarancyjnej 
z Traktem.  tb

Brama jest obecnie otwarta. 
Skrzydło, które wypadło nie jest 
używane.
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ŁSM | Zmiany w spółdzielni

Lokatorzy otrzymali 
indywidualne konta

Wraz z rozliczeniami za wodę 
za 2020 rok mieszkańcy Łowic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
otrzymali indywidualne konta roz-
liczeniowe, z których mogą korzy-
stać już od lutego. Jak zapewnia 
spółdzielnia, numery dotychcza-
sowych rachunków bankowych, 
na jakie dokonywało się wpłat 
nadal są aktywne. Spółdzielnia 
zachęca jednak do korzystania 
z  tych nowych, indywidualnych. 

Uważni spółdzielcy, którzy 
porównywać będą numery kont 
przypisanych do różnych lokali, 
zauważą, że różnią się one dwo-
ma pierwszymi cyframi oraz pię-
cioma ostatnimi – przypisanymi 
indywidualnie do lokali. Cyfry od 
3 do 10 są takie same dla wszyst-
kich, ponieważ one identyfikują 
bank i  jednostkę, do której nale-
ży konto. 

Jak już pisaliśmy na naszych ła-
mach, ŁSM przygotowuje się do 
wprowadzenia elektronicznego 
biura obsługi klienta tzw. e-BOK. 
Dzięki takiemu rozwiązaniu 
mieszkańcy będą mieli interne-
towy, nieograniczony dostęp do 
swojego salda rozliczeniowego, 
e-czynszu i  podstawowych infor-
macji o lokalu. Będą również mo-
gli poprzez e-BOK kontaktować 
się ze spółdzielnią. 

Jak nam powiedział prezes 
ŁSM Mariusz Siewiera, w przy-

padku gdy lokator będzie korzy-
stał z indywidualnego konta, to in-
formacja po wpłacie czynszu od 
razu pojawi się na e-BOK. Jeśli 
wpłacać będzie na ogólne konto, 
dotychczasowe, to aktualna infor-
macja pojawi się tam z pewnym 
opóźnieniem, gdy wpłata zostanie 
wprowadzona do systemu przez 
pracowników spółdzielni. 

Co ciekawe, spółdzielnia nie 
planuje na razie likwidowania sta-
rych rachunków bankowych. Pre-
zes pytany o  to wyjaśnia, że bę-
dzie to zależało od tego, w jakim 
tempie spółdzielcy będą się prze-
stawiać. Będzie to monitorowane. 
Na razie indywidualne konta te-
stowali pracownicy ŁSM, którzy 
już w styczniu dokonywali na nie 
swoich prywatnych płatności. Test 
przebiegł pomyślnie. 

Spółdzielnia planuje też zmianę 
sposobu przedstawiania rozliczeń 
poszczególnych lokali na bardziej 
czytelne. Każdy składnik zosta-
nie na takim rozliczeniu opisany, 
również z zaznaczeniem, czy za-
rząd ŁSM ma wpływ na jego wy-
sokość. A takimi składnikami są 
przecież: ciepło dostarczane przez 
ZEC, opłata za śmieci (staw-
ka obowiązuje w całym mieście, 
które organizuje przetarg), opłata 
za wodę i ścieki (stawki miejskie 
przyjmuje Rada Miejska na wnio-
sek ZUK).  mwk

Szymanowice | Nie żyje Józefa Bogusz-Dzierżkowa

Była żywym pomnikiem 
łowickiej wsi
30 stycznia w szpitalu 
w Skierniewicach zmarła 
Józefa Bogusz-Dzierżkowa, 
działaczka społeczna 
z gminy Zduny. 5 września 
2020 roku skończyła 97 lat. 

– Wygrała walkę z  koronawi-
rusem, którym była zarażona, to 
było jej ostatnie zwycięstwo w ży-
ciu. Planowany był nawet wypis 
ze szpitala, niestety organizm był 
zbyt słaby – poinformowała nas 
rodzina. 

Pogrzeb odbędzie się w najbliż-
szą sobotę, 6 lutego, po Mszy św. 
o godz. 12 w kościele parafialnym 
w Zdunach. 

Józefa Bogusz-Dzierżkowa po-
chodziła z Szymanowic i  tu spę-
dziła całe życie. Jej rodzice Mi-
kołaj i  Katarzyna byli rolnikami 
i działaczami społecznymi. W ta-
kim duchu wychowali siódemkę 
swoich dzieci. Józefa, podobnie 
jak rodzeństwo, aktywnie działała 
w ZMW Wici. Uczyła się na taj-
nych kompletach, potem w nowo 
powstałej szkole w Zduńskiej Dą-
browie. Ukończyła kurs peda-
gogiczny, a  potem propagowała 
szkolnictwo, w tym uniwersytety 
ludowe – na których prowadziła 
wykłady. Jej pasją była literatura 
i teatr. 

Była inicjatorką, reżyserką 
i  aktorką wielu inscenizacji te-

atralnych przygotowywanych na 
wsi, współorganizowała dożyn-
ki czy wiejskie zabawy. Działała 
w  Radzie Kół Gospodyń Wiej-
skich w  Łowiczu oraz w  Wo-
jewódzkiej Radzie Narodowej 
w Łodzi. 

Była autorką około 160 arty-
kułów i felietonów, współautorką 

10 książek poświęconych rucho-
wi ludowemu. Niejednokrotnie 
była gościem w studium telewi-
zyjnym. 

Swoje życie i  środowisko, 
w którym żyła, przedstawiła w też 
w książkach „Smak ziemi, smak 
życia” oraz „Szerokie pola – ludz-
kie drogi”. Prywatnie była żoną 

Jana Dzierżka z Szymanowic (sy-
nową znanej działaczki społecz-
nej Wiktorii Dzierżkowej) i wraz 
z nim prowadziła rodzinne gospo-
darstwo po rodzinie męża. Docze-
kała się czwórki dzieci: dwóch sy-
nów i  dwóch córek. Starszy syn 
– Cezary – był przez dwie kaden-
cje starostą łowickim.  mwk

Dzierzgówek | Jubileusz żłobka

To już rok
Gminny Żłobek w Dzierzgówku obchodził 1 lutego pierwszą 
rocznicę swego istnienia. Z tej okazji na dzieci czekała 
niespodzianka – tort, dodatkowo każde z nich otrzymało 
koszulkę z napisem „Ale szok nasz żłobek ma już rok”.  
– Dokładnie rok temu było uroczyste przecięcie wstęgi.

– Niestety z  powodu pande-
mii zmuszeni byliśmy świętować 
w bardzo kameralnym gronie, bez 
rodziców – przekazała nam dy-
rektor placówki Marta Tybuś. Do 
żłobka zajrzał jedynie wójt gminy 
Jarosław Papuga. Dzieci ten wy-
jątkowy dzień uczciły nie tylko 
słodkim poczęstunkiem, ale także 
tańcem i śpiewem. 

Przypomnijmy, że gmina Nie-
borów utworzyła żłobek wyko-

rzystując dotację z rządowego pro-
gramu Maluch Plus (358 tys. zł 
z  łącznych kosztów 475 tys. zł), 
i  638 tys. zł z  unijnej dotacji na 
pokrycie kosztów działań związa-
nych z powrotem na rynek pracy 
rodziców małych dzieci. Zapew-
nia to pokrycie kosztów funkcjo-
nowania przez dwa lata.

W budynku, w  którym mie-
ści się żłobek, rozpoczną się pra-
ce adaptacyjne w  pomieszcze-

niach, w  których od czerwca 
zacznie działać druga grupa. Gmi-
na bowiem po raz drugi pozyskała 
z sukcesem środki z obu wymie-
nionych wyżej programów. – Za-
interesowanie naborem jest duże, 
obecnie codziennie otrzymuję mi-
nimum dwa telefony z  pytaniem 
o zapisy dzieci – mówi dyrektorka. 

Zapisy do grupy, która roz-
pocznie zajęcia w czerwcu, mają 
ruszyć w  kwietniu – dostępnych 
będzie 16 miejsc, natomiast do 
obecnej grupy, w której od wrze-
śnia, wolnych będzie 12 miejsc, 
zapisy będą od marca. 

Żłobek, który się powiększy, 
będzie potrzebował także no-
wych pracowników. Do obecnych 
4 etatów opieki i 1/2 etatu pomo-
cy kuchennej dołączą od czerwca 
3 etaty opieki i 1/2 etatu pomocy 
kuchennej.  tb

Józefa Bogusz-Dzierżkowa z synem Stefanem, wnuczką i prawnuczkami  
– czyli cztery pokolenia na jednym zdjęciu. Na tabliczkach widnieje rok urodzenia każdej z osób. 

FO
T.

 Z
B

IO
R

Y
 R

O
D

ZI
N

N
E

Dzieci ze żłobka 1 lutego czekała niespodzianka – tort przygotowany z okazji otwarcia placówki.  
Dzieci odwiedził też wójt Jarosław Papuga.
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Bolimów | Powstaje market Dino

Otwarcie za dwa miesiące?
Przed wakacjami w Bolimowie 

rozpocznie działalność market 
Dino. 25 stycznia na działce przy 
ul. Skierniewickiej rozpoczęły się 
prace ziemne. 

Mrozy, które nastąpiły po tym 
czasie nie zatrzymały prac, obec-
nie firma realizująca obiekt wylała 

już fundamenty. Wielkość budyn-
ku nie odbiega od wielkości np. 
marketu w Nieborowie. Sieć bu-
duje na gruncie, który odkupiła od 
prywatnego właściciela, pozwole-
nie na budowę w skierniewickim 
starostwie otrzymała 23 paździer-
nika. Decyzja obejmuje nie tylko 

budowę sklepu, ale także parkingu 
oraz oświetlenia ulicznego.

Sieć prowadzi obecnie rekruta-
cję personelu, jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy zainteresowanie 
jest duże, głównie wśród mieszka-
nek Bolimowa.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
się również o tym, że o ile nie wy-
stąpią żadne problemy, np. z wa-
runkami atmosferycznymi, sklep 
może być gotowy rozpocząć dzia-

łalność przed świętami Wielkiej 
Nocy, które przypadają w tym roku 
w  pierwszych dniach kwietnia. 

Przypomnijmy, że kilka lat 
temu, blisko było już do budowy 
marketu, ale w innej lokalizacji – 
na nieruchomości znajdującej się 
na rogu ulic Łowickiej i Wodocią-
gowej. 

W  tym przypadku jednak nie 
doszło do nabycia gruntu przez 
sieć.  tb

dokończenie ze str. 1

Powiedziała nam, że w związ-
ku z  tym, że nie było poparcia 
dla akcji wśród łowickich restau-
ratorów, prowadziłaby „walkę 
z wiatrakami”, która mogłaby się 
dla niej skończyć karą finanso-
wą w wysokości 30 tys. zł i utra-
tą ostatniego stałego zlecenia, 
którym są posiłki dla Domu Po-
godnej Starości na Bratkowicach. 

– To ciężka niesprawiedliwość. 
Otwierają wszystko, tylko nie nas 
– mówi Klaudia Dałek o sytuacji 

branży gastronomicznej. Nie po-
trafi zrozumieć, dlaczego sklepy 
w galeriach handlowych i  super-
markety, w  których – jak mówi 
– ludzie dosłownie się o  siebie 
ocierają, mogą być otwarte, zaś 
restauracjom zabrania się przyj-
mowania klientów. – To niesamo-
wicie krzywdzące – dodaje. 

Z kolei przedstawiciele rządu 
powtarzają, że kontakt w  restau-
racjach – zwykle twarzą w twarz 
i  trwający długo – jest bardziej 
niebezpieczny niż mijanie się lu-
dzi w sklepach.  aa

Gospodarka | Właściciele rozgoryczeni

„Otwierają wszystko, tylko nie nas”
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W gminie Zduny 
trochę taniej 
za śmieci. str. 11Aktualności

REKLAMA

Głowno

Henryk Barbucha nie żyje
W dniu 23 stycznia po długiej 

i ciężkiej chorobie zmarł Henryk 
Barbucha. 

Henryk Barbucha mieszkał 
w  Głownie. Pochodził z  Krępy 
gdzie przez wiele lat prowadził 
szwalnię. W  2016 roku wydał 
książkę pt. „Krępa moja mała 
ojczyzna” w  której opisał dzieje 
swojej rodzinnej wsi oraz ludzi 
z niej się wywodzących. Dwa lata 
później powstała druga publikacja 
„Krępa jaką pamiętam”.  rt

Spotkanie autorskie 
ze śp. Henrykiem Barbuchą 
(z prawej) promujące jego 
książkę o Krępie.
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Łowicz | Radny spierał się z naczelnikiem

Za wąsko i nie da się 
szybko pojechać
Radny Lech Aniszewski z Klubu Łowickie.pl 
skrytykował na sesji Rady Miejskiej 28 stycznia 
sposób wykonania skrzyżowania ulicy Młodzieżowej 
z ul. Tuszewską. Jego zdaniem zapowiadane 
poszerzenie jest niewystarczające i źle wyprofi lowane. 
Naczelnik ratuszowego wydziału inwestycji Grzegorz 
Pełka nie zgadza się z radnym.

Radny ocenił, że mimo posze-
rzenia ulicy Młodzieżowej w  re-
jonie połączenia z  ul. Tuszew-
ską dalej jest ona wąska. Wyjazd 
z niej w prawo w ul. Tuszewską 
każe kierowcy odbić wcześniej 
ku środkowi jezdni. Jego zdaniem 
wszystko przez źle wyprofi lowany 
narożnik (wyjeżdżając z Młodzie-
żowej po prawej stronie), który sta-
je na drodze samochodu. 

Dodał też, że wjazd na ul. Mło-
dzieżą z  ul. Tuszewskiej, z  obu 
kierunków, też jest kłopotliwy. 
Zdaniem radnego blokujący jaz-
dę narożnik winien być łagodniej 
wyprofi lowany i cofnięty tym sa-
mym o ok. 50 centymetrów.

Naczelnik Grzegorz Pełka nie 
zgodził się z  radnym, mówiąc, 
że ulica Młodzieżowa w  trak-
cie prac zakończonych w  grud-
niu 2021 roku została poszerzona 
w bezpośrednim rejonie skrzyżo-
wania z 4,5 m do 6 m, czyli o 1,5 
m. Odrzucił argument, że prze-
wężenie sprawia, że nie można 

wykonać płynnego włączenia się 
do ruchu w  ul. Tuszewską czy 
z  Tuszewskiej w  ul. Młodzieżo-
wą. Uważa, że zarówno projekt, 
jak i wykonanie skrzyżowania, nie 
budzą zastrzeżeń.

W rozmowie z  nami wskazał, 
że wytracenie prędkości przez po-
jazd i  wolniejsze wykonywanie 
manewrów sprawia, że kierow-
ca ma więcej czasu na reakcję, 
w  przypadku tego skrzyżowania 
trzeba brać pod uwagę jeszcze 
to, że ul. Młodzieżową przecina 
chodnik i ścieżka rowerowa, które 
są, szczególnie w okresie letnim, 
chętnie wykorzystywane. Rowe-
rzyści jadący ścieżką mają pierw-
szeństwo przed pojazdami, które 
winny się zatrzymać i  ich prze-
puścić, to też było brane przy pro-
jektowaniu ulicy. Wolniejsza jazda 
samochodów jest w tym miejscu, 
zdaniem naczelnika, wręcz wska-
zana. – Zwolnienie przed skrzyżo-
waniem to normalny element ru-
chu drogowego – podkreśla.  tb

Łowicz | Przed zamknięciem głównego przejazdu kolejowego

Niech robią, byle szybko! 
Od połowy lutego 
przejazd kolejowy 
w ul. 3 Maja ma zostać 
zamknięty w związku 
z budową wiaduktu 
łączącego ulicę 
Warszawską 
z ul. Klickiego 
i Dmowskiego. Ma to 
związek z rozpoczęciem 
budowy podpór 
przyszłego wiaduktu 
kolejowego po północnej 
stronie torów. 

U progu tych wielkich zmian 
udaliśmy się w  rejon przejazdu 
kolejowego w ul. 3 Maja, aby za-
pytać kierowców i przechodniów 
czy wiedzą o zbliżającym się za-
mknięciu, a także czy są na nie go-
towi. Część osób zgodziła się wy-
stąpić w materiałach wideo, które 
zamieściliśmy na naszym porta-
lu Łowiczanin.info, zaś pozostali 
chętnie dzielili się spostrzeżenia-
mi w rozmowie z naszą reporter-
ką. Ich opinie były bardzo kry-
tyczne – tak o  obecnej sytuacji, 
jak i o tym, czego należy się spo-
dziewać. 

Nasi rozmówcy mówili, że co 
chwila przejazd jest zamykany na 
kilka lub kilkanaście minut. Z re-
lacji pana Jakuba wynika, że zda-
rzyło się, że czekał na jego otwar-
cie nawet 30 minut, gdy były 
godziny szczytu. Jak mówi, jest to 
powodem irytacji i złości, gdy wi-
dzi się, że żaden pociąg nie jedzie, 
a mimo to trzeba czekać aż rogatki 
się podniosą. – Przecież ile można 
tutaj stać, ludziom też się spieszy 
– zaznacza. 

Mariusz Boczek ze Złakowa 
Kościelnego ma podobne, złe do-
świadczenia z  tym przejazdem. 
– Bardzo długo się czeka, niekie-
dy pociągi jeden za drugim jadą 
i nie można przejechać ani przejść, 
czy do lekarza, czy załatwić spra-
wy urzędowe albo inne sprawy 
związane z  rodziną czy z  dzieć-

mi – powiedział. Dlatego sądzi, 
że budowa wiaduktu jest dobrym 
rozwiązaniem, gdyż może wpły-
nąć na usprawnienie komunikacji 
w tym miejscu. – Tylko żeby zro-

bili to jak najszybciej, a oni już ro-
bią to trochę czasu – stwierdził. 

Rozmawialiśmy także z  tury-
stą, panem Dawidem, który przy-
jechał w odwiedziny do przyjaciół 
aż z  okolic Gdańska. Przyjechał 
odwiedzić nasze miasto po roku 
czasu. 

Wtedy został przywitany przez 
zamknięty przejazd kolejowy, zaś 
w  sobotę ledwie zdążył go opu-
ścić, zanim opuściły się rogat-
ki. Miał też wrażenie, że prace 
na dworcu nie posunęły się do 
przodu.

Dlatego też mieszkańcy wiążą 
wprawdzie duże nadzieje z budo-
wą wiaduktu kolejowego, ale są 
sceptyczni co do tempa budowy, 

uważają, że pojedziemy nim naj-
wcześniej za kilka lat. – Moim 
zdaniem jest to w  pewnym sen-
sie potrzebne, jeśli muszą zbudo-
wać ten wiadukt, żeby w  końcu 
ukończyć tą budowę, ale z drugiej 
strony będzie to (zamknięcie prze-
jazdu – przyp. red.) sporym utrud-
nieniem dla mieszkańców – za-
uważa pan Jakub. Dlatego też ma 
nadzieję na sprawny przebieg pla-
nowanej inwestycji, choć jego zda-
niem realny termin jej ukończenia 
nastąpi dopiero za kilka lat. 

Podobnego zdania jest pan Jó-
zef, który zapytany o  zamknię-
cie przejazdu w  ul. 3 Maja po-
wiedział: – Dobrze, tylko żeby to 
szybko zrobili. �

Zdarzyło się, że czekał 
na jego otwarcie nawet 
30 minut, gdy były 
godziny szczytu. Jest 
to powodem irytacji 
i złości, gdy widzi 
się, że żaden pociąg 
nie jedzie, a mimo 
to trzeba czekać aż 
rogatki się podniosą.

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Przejazd w ul. 3 Maja co chwila jest zamykany na kilka 
lub kilkanaście minut. 
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Pan Dawid przyjechał w odwiedziny do przyjaciół aż z okolic Gdańska. Poprzednio był u nas rok temu, 
został też przywitany przez zamknięty przejazd kolejowy. 
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Łowicz | Przymiarki do zbiornika rekreacyjnego

Pierwszy krok do sztucznego zbiornika  
na Bobrówce w dolinie Bzury
Na ostatniej sesji Rady Powiatu Łowickiego, 27 stycznia, starosta Marcin Kosiorek 
powiedział, że Zarząd Powiatu Łowickiego czyni starania, aby w dolinie Bzury,  
za ruinami zamku prymasowskiego, powstał retencyjny zbiornik wodny.  
Przyznał, że jest to nawiązanie do planów wyborczych kandydata na burmistrza 
Łowicza z 2014 roku Jarosława Śmigiery.

Wicestarosta Piotr Malczyk po-
twierdził w rozmowie z nami, że 
zarząd faktycznie wykonał pewne 
ruchy w sprawie budowy zbiorni-
ka. Rozmawiano o tym wstępnie 
z  kierownictwem Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego Wody 
Polskie – Zarząd Zlewni w Łowi-

czu. W  sprawie brak konkretów, 
nie mniej budowa zbiornika zosta-
ła wpisana na listę potencjalnych 
inwestycji hydrologicznych do re-
alizacji w najbliższych latach. 

Malczyk powiedział nam, że 
jedyne aktualne obecnie plany do-
tyczące zbiornika pod Łowiczem 

w dolinie Bzury to plany sprzed 
wielu lat. Jest on ma nich lokalizo-
wany nie bezpośrednio na Bzurze, 
ale na rzece Bobrówce, w  miej-
scu, gdzie rzeka biegnąca od 
Otolic równolegle do Drogi Wo-
jewódzkiej nr 703 (za osiedlem 
Górki) rozgałęzia się na dwa ko-

ryta i jedno skręca pod kątem pro-
stym w kierunku Bzury (pomię-
dzy odcinkiem ul. Zachodniej już 
w nadbzurzańskich łąkach a Pod-
bielnią). Zbiornik zlokalizowany 
byłby wzdłuż koryta rzeki biegną-
cego w  stronę Bzury, w  dolinie, 
gdzie po wschodniej i zachodniej 
stronie na niewielkich wzniesie-
niach rośnie las.

Zbiornik według tych pla-
nów nie byłby duży, miał-
by powierzchnię około 30 ha. 
Malczyk powiedział nam, że gro-
madziłby on wody Bobrówki, któ-

re zasilając Bzurę przyczyniają się  
do pojawiania się zagrożenia po-
wodziowego w  Łowiczu, w  tym 
dla mieszkańców osiedla Górki. 
Byłby to więc typowy zbiornik re-
tencyjny. 

Starostwu zależy na tym, aby 
zbiorniki takie na terenie powia-
tu zaczęły powstawać, m.in. z po-
wodu deficytu wody, który ma się 
pogłębiać w  przyszłych latach. 
Powiat chciałby, aby rola zbiorni-
ka została rozszerzona na rekre-
acyjną, dla mieszkańców miasta 
i powiatu. Wicestarosta w rozmo-

wie z nami powiedział, że sprawa 
zbiornika jest na bardzo wstęp-
nym etapie, trudno powiedzieć 
czy jego powierzchnia nie ulegnie 
rozszerzeniu, powiat dopiero za-
mierza usiąść do rozmów w  te-
macie z  władzami samorządów,  
na terenie których byłby on zlo-
kalizowany: miastem oraz gmi-
ną Łowicz. – Ważna będzie wola 
budowy zbiornika, która pozwoli 
nam już planować tę inwestycję, 
sądzę, że realizacja nastąpi za kil-
ka lat, ale trzeba wykonać pierw-
szy krok – powiedział.  tb

REKLAMA

Łowicz | Starostwo przygotowuje inwestycje w szkołach

Kto pobuduje boiska i dostarczy pracownie?
Pod koniec grudnia ubiegłego 

roku Starostwo Powiatowe w Ło-
wiczu ogłosiło aż 8 przetargów 
ma inwestycje, jakie w tym roku 
zostaną przeprowadzone w trzech 
podległych mu szkołach ponad-
podstawowych – w  I Liceum 
Ogólnokształcącym im. Józefa 
Chełmońskiego, ZSP nr 1 im 10 
Pułku Piechoty oraz ZSP nr 2 im. 
Tadeusza Kościuszki na Blichu. 

Przy placówkach tych powsta-
ną nowe, wielofunkcyjne boiska, 
w środku – pracownie przedmio-
towe, w tym językowe. Będą też 
typowe prace budowane – termo-
modernizacja i nie tylko. 

Swojego rodzaju maraton 
przetargowy miał się rozpocząć 
26 stycznia – ponieważ tego dnia 
pierwotnie wyznaczono termin 
składania ofert do pierwszego 

z przetargów, na budowę boiska 
przy szkole na Blichu i trwać do 
22 lutego – tego dnia ma się za-
kończyć składanie ofert na do-
stawę wyposażenia szkolnych 
pracowni w  ramach projektu 
„Wiedza plus sport”. 

Kolejne przetargi miały być 
otwierane 27 stycznia, 28 stycz-
nia, 29 stycznia, 2 lutego i 4 lu-
tego), jednak przedłużono termi-

ny zgłaszania ofert w niektórych 
postępowaniach, przesuwając je 
o dwa tygodnie. 

W ramach projektu „Wiedza 
plus sport” zaplanowane są dwa 
zadania: w  pierwszym zakup 
sprzętu komputerowego z  opro-
gramowaniem, sprzętu multi-
medialnego, zestawów interak-
tywnych z  tablicą, projektorów, 
laptopów, tabletów i  aparatów 

fotograficznych dla wszystkich 
wspomnianych trzech szkół; 
w drugim wyposażenie pracow-
nik językowych – w  I LO oraz 
ZSP nr 2.

Ponadto planowana jest termo-
modernizacja budynku A szkoły 
na Blichu – jest to główny, zabyt-
kowy budynek oraz remont ko-
tłowni w budynku C tej placów-
ki. W budynkach A i C powstaną 
nowe pracownie: matematycz-
na i  geograficzna oraz siłownia. 
Przewidziano likwidację barier 
architektonicznych. 

W zabytkowym budynku 
szkoły przy ul. Podrzecznej mają 
powstać nowe pracownie: mate-
matyczna i  fizyczna, remontowi 
poddana zostanie siłownia, w bu-
dynku zostaną również zlikwi-
dowane bariery architektoniczne 
– wyrównane podłogi, zlikwido-
wane progi i  wymienione balu-
strady. 

W I LO roboty budowlane  
prowadzone będą w sali gimna-
stycznej i  pracowniach języko-
wych. 

mwk

KŁADKA NAD BZURĄ – DOBRYM POMYSŁ, ALE CZY NA TERAZ?
Na sesji Rady Powiatu  
27 stycznia radny Krysian 
Cipiński z Łączy nas 
Łowicz zgłosił wniosek 
o przygotowanie i budowę 
kładki nad rzeką Bzurą na 
wysokości restauracji Szkiełka 
i plaży, którą gospodaruje 
obecnie starostwo. Radny 
argumentował, iż jej budowa 
dodatkowo skomunikuje 
dzielnice Blich i Korabkę 
z centrum miasta, ułatwiając 
dotarcie do niej pieszo 
bądź rowerem (na kładce 
nie odbywałby się ruch 
samochodowy), będzie 
stanowić poważne ułatwienie 
w komunikacji dla wielu osób, 
w tym dla uczniów Zespołu 
Szkół na Blichu, który podlega 
pod starostwo.
Otrzymał dwie odpowiedzi. 

Wicestarosta Piotr Malczyk 
krytycznie odniósł się do 
pomysłu, zaznaczając, że to 
nie jest zadanie powiatu, ale 
miasta. W rozmowie zaznaczył, 
że pomysł powraca co kilka 
lat i ostatnio był jednym 
z pomysłów Łączy nas Łowicz 
w kampanii wyborczej toczącej 
się w mieście, ponadto dodał, 
że ugrupowanie wspierające 
burmistrza Krzysztofa 
Kalińskiego miało dużo czasu, 
aby ten pomysł zrealizować, 
obecnie – w jego ocenie – to 
jest tylko przerzucanie na 
powiat kosztów jego realizacji.
Ponadto pierwszy ruch winien 
leżeć po stronie ratusza, kładka 
nie jest nawet przewidziana 
w planie zagospodarowania 
miasta i nie jest to tylko kwestia 
budowy samej przeprawy przez 

rzekę, ale także wykonania 
dróg dojazdowych na terenie 
zalewowym.
Zdanie to stonował jednak 
starosta Marcin Kosiorek, 
który zaznaczył, że zadanie 
to mogłoby się wpisywać 
w zamiar powiatu, aby 
doprowadzić do powstania 
zbiornika retencyjnego 
z funkcją rekreacyjną w dolinie 
Bzury na zachód od zamku 
prymasowskiego. Uważa, że 
oba zadania mogłyby znaleźć 
się w jednym projekcie.  
Zwrócił jednak uwagę,  
że trzeba dobrze to rozważyć 
i określić priorytety, upewniając 
się czy nadszedł czas  
na zagospodarowanie doliny 
Bzury i czy powiat nie ma 
innych pilniejszych zadań  
do realizacji. tb

Na niebiesko zaznaczona została lokalizacja zbiornika retencyjnego na wpadającej do Bzury rzece 
Bobrówce. Widoczna poniżej zabudowa mieszkaniowa to zachodnia część os. Górki.
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Łowicz | Można kontynuować prace

Koparka wróciła  
nad Bzurę
Zawieszone w grudniu prace w ramach bieżącego 
utrzymania Bzury na wysokości Łowicza zostały  
25 stycznia wznowione. Rzecznik regionalnego zarządu 
Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie 
w Warszawie Urszula Tomoń powiedziała nam, że są one 
prowadzone zgodnie z zaleceniami uzyskanej decyzji 
Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Łodzi.

Przypomnijmy, że prace 
wstrzymano 15 grudnia po tym 
jak wędkarze łowiący ryby na 
Bzurze zauważyli, a  potem opi-
sali na profilu facebookowym 
Wędkarstwo Łowicz, że koparka 
wybierająca z  koryta roślinność 
wyrzuca wraz z nią na brzeg także 
ryby, którymi nikt się nie interesu-
je. Jeden z wędkarzy własnoręcz-
nie je zbierał i ponownie wrzucał 
do rzeki. W sprawę zaangażowa-
ły się władze Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Skierniewicach, 
który jest odpowiedzialny z zary-
bianie rzeki.

Urszula Tomoń poinformowa-
ła nas, że po wstrzymaniu prac 
Wody Polskie przeprowadziły 
ocenę sytuacji pod kątem ichtiolo-
gicznym, która wykazała punkto-
we występowanie gatunków chro-
nionych. Dlatego też wystąpiono 
do RDOŚ w Łodzi o wydanie de-
cyzji na zezwolenie na odstępstwa 
od zakazów w stosunku do gatun-
ków zwierząt objętych ochroną 
gatunkową na cały odcinek pro-

wadzonych prac. Wody Polskie 
decyzje otrzymały, a wraz nią za-
lecenie, aby nieumyślnie wydoby-
te z roślinnością organizmy żywe 
były niezwłocznie umieszczone 
w pojemnikach z wodą i wypusz-
czane w miejscu wyłowienia po-
niżej lub powyżej odcinka rzeki,  
na którym pracuje koparka.

Prace na wysokości Łowicza 
przewidziano na odcinku 4,2 km, 
są tzw. prace utrzymaniowe, pole-
gające na ręcznym ścinaniu odro-
stów krzaków na skarpach i z dna 
rzeki, wykoszeniu porostów  ze 
skarp rowów, koron i  nasypów 
oraz hakowaniu roślin porasta-
jących dno przez koparkę z  ażu-
rową łyżką. W  zleceniu nie ma 
mowy o odmulaniu. Wykonawcą 
prac jest firma Usługi Konserwa-
cji Zieleni spod Bedlna, ich koszt 
to 163 tys. zł. Roboty miały być 
zrealizowane do 14 grudnia, wy-
konano ponad 70% prac, Wody 
Polskie spodziewają się, że wyko-
nawca zakończy je przed 1 marca. 
 tb

Łyszkowice | Gazyfikacja gminy

Gaz już płynie, ale to nie koniec
Jednym z ostatnich zadań inwestycyjnych 
zrealizowanych przez gminę Łyszkowice w ubiegłym 
roku było przyłączenie do sieci gazowej SIME Polska 
czterech budynków użyteczności publicznej.

Podłączone do sieci obiekty to: 
budynek Urzędu Gminy Łyszko-
wice, GOKiS, szkoła i przedszko-
le. W przypadku GOKiS i przed-

szkola elementem inwestycji były 
też przebudowy kotłowni. 

Gmina zainwestowała w  to 
382,5 tys. zł, z  czego blisko 24 

tys. zł pochodziły z  rządowego 
dofinansowania w ramach FRIL. 
W  przyszłości ma to przynieść 
znaczne oszczędności w  utrzy-
maniu tychże. Przyłączenie ich 
było jednym z  punków umowy 
intencyjnej zawartej przez Urząd 
Gminy Łyszkowice z SIME Pol-
ska jeszcze w poprzedniej kaden-
cji wójta Adama Ruty. Spółka 

deklaruje, że od zainteresowania 
mieszkańców będzie zależny dal-
szy rozwój nitek lokalnych gazo-
ciągu.

Przyłączeniem są zainteresowa-
ni m.in. mieszkańcy ulicy Szkol-
nej w Łyszkowicach. Wójt Adam 
Ruta rozmawiał już w tej sprawie 
w poprzednim tygodniu z dyrek-
torem spółki Jerzym Trzcińskim. 
Spółka ma przeznaczyć część do-
chodu wypracowanego w  2021 
roku na inwestycji w  gminie,  
na gazyfikację Szkolnej.  tm

Łowicz | ZUK chce rozstrzygnąć przetarg

Fragment kanalizacji  
na ul. Czajki czeka na realizację
Zakład Usług Komunalnych jest tuż przed rozstrzygnięciem przetargu  
na wykonanie przetargu na budowę fragmentu kolektora sanitarnego  
w ul. Czajki. Dyrektor Zakładu Janusz Michalak powiedział nam, że chodzi 
o odcinek 114 m z sześcioma przyłączami, który miałby być kontynuacją 
już wykonanego kolektora w kierunku przepompowni w sąsiedztwie 
skrzyżowania z ul. Katarzynów. Roboty miałyby się zakończyć do 31 maja.

Po jego wykonaniu pozostanie 
jeszcze do realizacji około 300 m. 
Co oznacza, że prace jeszcze się 
nie zakończą. Dyrektor Micha-
lak powiedział nam, że procedura 
mająca na celu wyłonienie wyko-
nawcy jest na ukończeniu i mo-
głoby się to stać na dniach, ale 
zależy to od uchwalenia budże-
tu miasta na 2021 rok, obecnie po 
nie podjęciu uchwały 28 stycznia, 

trzeba na to czekać do ostatniego 
tygodnia lutego, gdy planowana 
jest kolejna sesja. 

W projekcie budżetu zapisa-
no bowiem 135 tys. zł dotacji 
dla zakładu, pieniądze pocho-
dzą z  umorzeń pożyczek udzie-
lonych miastu przez Wojewódz-
ki Fundusz Ochrony Środowiska 
w  Łodzi. Resztę zarezerwowa-
nej na ten cel kwoty, 245 tys. zł,  

zakład pokryje z  własnego bu-
dżetu.

Do przetargu stanęły trzy fir-
my, najtańsza, Jartex ze Skier-
niewic, oferuje wykonanie prac  
za 221 tys. zł. Michalak powie-
dział nam, że prawdopodobnie ta 
firma zostanie wykonawcą prac.

ZUK spodziewa się kolejnych 
dotacji z miasta na prace jeszcze 
w  tym roku, z  kolejnych umo-

rzenia pożyczek. Oprócz tego 
ZUK ma w swoim budżecie za-
bezpieczone przeszło 300 tys. zł 
na wykonanie przecisku pod to-
rami i  połączenia budowanego  
kolektora z kolektorem w ul. Ka-
liskiej. W  tym przypadku pra-
ce projektowe i  uzgodnienie 
szczególnie z  koleją zbliżają się  
do końca.

W sprawie odtworzenia na-
wierzchni na ul. Czajki, która 
była w złym stanie przed praca-
mi, a po ich przeprowadzeniu jest 
w  stanie katastrofalnym, usły-
szeliśmy, że obecnie ani w ratu-
szu, ani w ZUK nie prowadzi się 
przygotowań zmierzających do 
prac. Co więcej, dyrektor Micha-
lak stoi na stanowisku, że prace 
te powinien zlecić i  finansować 
ratusz, bo ZUK nie ma w  bu-
dżecie wystarczających środ-
ków. Z  kolei Grzegorz Pełka,  
naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów, wskazuje, że ZUK, 
powołując się na wcześniejsze 
ustalenia.  tb
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Łowicz | Ratusz myśli o sprzedaży nieruchomości w centrum

Najpierw budynek przy Akademickiej, 
potem przy Końskim Targu i Nowej
Ratusz przygotowuje się do sprzedaży 
nieruchomości przy ul. Akademickiej, w której 
mieści się obecnie Punkt Pomocy Mieszkaniowej. 
To jednak nie jedyna nieruchomość w centrum 
miasta, którą miasto wystawi na sprzedaż. 
Kolejnymi mają być: kamienica 
przy ul. Tkaczew 13 oraz budynek 
przy ul. Nowej, w którym mieściła się siedziba 
Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej. 

Miasto nabyło kamienicę przy 
ul. Nowej kilkanaście lat temu. Po 
wykonaniu remontów w  budyn-
ku umieszczono PPM, dla tych 
mieszkańców miasta, którzy mie-
li poważne problemy mieszkanio-
we. Jak powiedziała nam dyrektor 
ZGM Joanna Mika, w  najbliż-
szych tygodniach zakończy się 
proces przenoszenia mieszkań-
ców do nowych, przydzielonych 
im lokali. Chodzi o  dwie rodzi-
ny i  jedną samotną osobę oraz 
o jednego najemcę, który zajmu-
je w  kamienicy lokal jeszcze od 
czasów, gdy był w rękach prywat-
nych.

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński powiedział nam, że aktu-
alnie ratusz przedstawił nierucho-
mość w  wykazie nieruchomości 

do sprzedaży, z informacją o moż-
liwości zgłaszania się osób, któ-
rym przysługuje prawo pierwo-
kupu. Jeśli takie się nie zgłoszą do 
24 lutego, ratusz będzie mógł 
ogłosić przetarg na sprzedaż nie-
ruchomości. Kamienica ma po-
wierzchnię 451 mkw. i  znajduje 
się na działce o pow. 527 mkw., 
która położona jest na rogu ulic 
Akademickiej i Nowej. Cena wy-
woławcza została ustalona na 900 
tys. zł. Budynek jest trzykondy-
gnacyjny, murowany z podpiwni-
czeniem, wymaga remontu.

Tkaczew 13: 
potrzeba miejsca 
dla 13 lokatorów
Na ostatniej sesji Rady Miej-

skiej radna Zofi a Kroc pyta-
ła burmistrza natomiast o  los in-
nej kamienicy – znajdującej się 
przy ul. Tkaczew 13 oraz budyn-
ku przy ul. Nowej, gdzie kilka 
lat temu mieścił się Zakład Go-

spodarki Mieszkaniowej. Bur-
mistrz podtrzymał swoją wcze-
śniejszą deklaracje o  sprzedaży 
kamienicy przy ul. Tkaczew. Po-
wiedział, że zabytkowy budynek 
jest w  złym stanie technicznym, 
wstępna wycena komplekso-
wych prac została wyceniona 
na 2,8 mln zł, podczas, gdy war-
tość nieruchomości na 2,4 mln zł. 
Droga do szybkiej sprzedaży nie-
ruchomości jest jednak zamknię-
ta. Rada Miejska nie podjęła jesz-

cze w  tej sprawie uchwały. I nie 
stanie się to do czasu, aż miasto 
będzie dysponować wolnymi lo-
kalami, które będzie mogło za-
oferować obecnym mieszkańcom, 
zajmującym 13 lokali.

Rozwiązanie: 
blok przy Kwiatowej
Wiąże się to m.in. z zamiarem 

budowy bloku przy ul. Kwia-
towej, w  którym przewidziano 
20 mieszkań. Ci lokatorzy, któ-

rzy zajmowali lokale komunalne, 
otrzymają prawdopodobnie pro-
pozycję zamieszkania w  bloku, 
pozostali, zajmujący lokale socjal-
ne, będą rozlokowywani w zaso-
bach o niższym standardzie, które 
są w  administracji Zakładu Go-
spodarki Mieszkaniowej.

Naczelnik Wydziału Inwe-
stycji i  Budownictwa w  ratuszu 
Grzegorz Pełka powiedział nam, 
że projekt bloku jest już gotowy 
i  wystąpiono do starostwa o  po-

zwolenie na budowę. Inwestycja 
ma szansę rozpocząć się przed 
wakacjami, o ile w budżecie osta-
nie się zarezerwowane na ten cel 
1,2 mln zł. Całość będzie koszto-
wała ponad 2 mln zł – bo blok był-
by ukończony w roku przyszłym. 
Burmistrz deklaruje, że miasto bę-
dzie ubiegać się o  dofi nansowa-
nie inwestycji ze środków rządo-
wych przeznaczonych na rozwój 
budownictwa komunalnego. Na-
bór spodziewany jest w  marcu. 
Możliwe wsparcie ma wynieść 
od 50 do 80%. 

Nowa: potrzeba czasu 
na uporządkowanie 
infrastruktury
W przypadku budynku przy 

ul. Nowej, burmistrz Kaliński za-
deklarował na sesji, że w  przy-
szłości budynek ten także zostanie 
wystawiony na sprzedaż. Ale i to 
nie stanie się prędko. W granicach 
działki, którą zajmuje budynek, 
ulokowano bowiem infrastrukturę 
podziemną, którą trzeba albo wy-
prowadzić poza jej obręb, albo za-
pewnić w księdze wieczystej wpis 
o służebności.

Jak wyjaśnia naczelnik ratuszo-
wego wydziału inwestycji Grze-
gorz Pełka, chodzi o dwa kolekto-
ry ciepłownicze średnicy 100 mm, 
rurociąg wodociągowy o średnicy 
150 mm, kolektor sanitarny i ka-
bel energetyczny. Z infrastruktury 
tej korzysta m.in. osiedle Starzyń-
skiego.

Obecnie, po tym jak opuści-
ło go Państwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie – Zarząd 
Zlewni w Łowiczu, budynek stoi 
niewykorzystany. Jak powiedział 
nam burmistrz, w obecnej chwi-
li nie ma też zainteresowania jego 
wynajęciem. Budynek wymaga 
remontu. �

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Tak ma wyglądać niewielki blok, jaki ma stanąć przy ul. Kwiatowej. Widok od strony zachodniej. 
Do niego mają być przeprowadzone osoby z kamienicy przy ul. Tkaczew. 
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Jedna z najładniejszych, ale i najbardziej zaniedbanych kamienic 
w Łowiczu. ZGM przez ostatnie lata inwestował w nią wymieniając 
m.in. okna i remontując dach, ale potrzeby są dużo większe i obciążyłyby 
budżet miasta na 2,8 mln zł.
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Jeszcze kilka lat temu w budynku przy ul. Nowej mieściły się biura 
Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej, obecnie stoi pusty.
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Kamienica przy ul. Akademickiej 11 jest w złym stanie technicznym, 
po nabyciu nowy właściciel będzie musiał zadbać o jej kapitalny remont.
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Gmina Łyszkowice | Drogi powiatowe

Szkolna czy Polna, 
a może obie?
300 tys. zł przeznaczy w tym roku gmina Łyszkowice  
na dofinansowanie inwestycji powiatowych  
istotnych z punktu widzenia gminy. Formalnie  
nie jest jeszcze ustalone, którą z dróg powiatowych 
zamierza remontować w tym roku  
Powiatowy Zarząd Dróg i Transportu w Łowiczu,  
choć są już w tej kwestii pewne ustalenia.

Wiadomo, że władze powia-
tu muszą zająć się budową mo-
stu w  Kompinie (gmina Niebo-
rów), co ogranicza możliwości 
inwestycji w inne elementu infra-
struktury. Nie znaczy to, że nie bę-
dzie ich w ogóle. Na ostatniej se-
sji Rady Gminy Łyszkowice wójt 
Adam Ruta powołał się na ustale-
nia ze starostą Marcinem Kosior-
kiem z poprzedniego roku, a także 
przeprowadzoną niedługo przed 
sesją rozmowę z dyrektor PZDiT 
Anną Gajek-Sarwą. Z  ustaleń 
tych wynika, że powiat ma spo-
rządzić przynajmniej dokumen-
tację, a jeśli wystarczy pieniędzy, 
to także remont lub przebudowę 
ulicy Szkolnej w  Łyszkowicach. 
Gmina jest gotowa partycypować 

w tym przedsięwzięciu i je wyko-
nać, jeśli tylko będzie dokumenta-
cja. Jako argument za inwestycją 
w  Szkolną przemawiają zebrane 
od mieszkańców podpisy. 

– Od wielu lat Szkolna była 
przez powiat zaniedbywana, 
mimo wielu wysyłanych pism 
i zdjęć – mówiła na sesji sołtyska 
Łyszkowic Małgorzata Supera. 
– Uważam, że trzeba tam zrobić 
asfalt, bo droga jest w  kiepskim 
stanie. Powstał tam nowy zakład, 
jeżdżą ciężkie samochody i  ko-
parki.

Radny powiatowy Waldemar 
Krajewski na tej samej sesji mó-
wił natomiast o  tym, że władze 
powiatu przymierzają się w  tym 
roku do budowy chodnika na in-

nej z powiatowych ulic w Łyszko-
wicach – Polnej. Zadanie to było 
już planowane w ubiegłym roku, 
ale żaden z trzech przetargów nie 
zakończył się wyłonieniem wyko-
nawcy. W tym roku nie ma tego 
zadania w  budżecie, ale radny 
Krajewski wyraził nadzieję, że zo-
stanie do niego dodane, twierdząc, 
że zarząd jest przychylny takiemu 
rozwiązaniu.

Czy w  takim razie powiat za-
inwestuje w tym roku w aż dwie 
drogi w  Łyszkowicach, mając  
za priorytet bardzo kosztowną bu-
dowę w Kompinie? O tym będą 
decydowali powiatowi radni.

Wójt Adam Ruta mówi, że nie 
miałby nic przeciwko chodnikowi 
na Polnej, jeśli nie miałby on być 
robiony kosztem Szkolnej – bo 
tej ulicy dotyczyły już poczynio-
ne ustalenia. Obawia się jednak, 
że chodnik przy Polnej może dużo 
kosztować, ze względu chociażby 
na dużą liczbę zjazdów. Świadczą 
zresztą o  tym trzy unieważnione 
już w tamtym roku przetargi. 

Z kolei radny Krajewski nie ma 
nic przeciwko budowie czy re-

montowi Szkolnej, jeżeli nie bę-
dzie to kolidowało z  planem ga-
zyfikacji tej ulicy. Mówił, że nie 
można dopuścić do sytuacji, 
w  której nowy asfalt musiałby 
być potem zrywany ze względu 
na nitkę gazociągu. Wójt uspoka-
ja jednak, że gazociąg miałby być 
prowadzony w  chodniku, a  nie 
w jezdni.

Przewodnicząca rady Graży-
na Rykała stwierdziła natomiast,  
że mieszkańcom Szkolnej bardziej 
zależy w pierwszej kolejności na 
podłączeniu do sieci gazowej niż 
na nowej nakładce. Powiedziała 
też jednak, że potrzeba remontu 
drogi nie wymaga uzasadnienia, 
bo panuje co do tego zgoda.  tm

Gmina Chąśno | Bez funduszu sołeckiego

Mieszkańcy będą liczyć  
na gminę

Radni gminy Chąśno 14 głosa-
mi za, przy jednym głosie wstrzy-
mującym się, podjęli decyzję 
o  niewyodrębnianiu na przyszły 
rok z budżetu gminy funduszu so-
łeckiego.

Decyzja ta nie jest żadnym za-
skoczeniem, rada podobne decy-
zje podejmuje w  każdym roku, 
bez sprzeciwu ze strony sołty-
sów. Jak mówił na sesji przewod-
niczący rady Ireneusz Sołtysiak – 

gmina i tak przeznacza pieniądze  
na inwestycje w sołectwach, o ja-
kie proszą mieszkańcy, a bez for-
malnie wyodrębnionego funduszu 
sołeckiego ma w tym zakresie bar-
dziej elastyczne możliwości (nie 
dochodzi do blokowania w budże-
cie z góry określonych kwot). 

Uchwałę w tej sprawie przyję-
to na sesji 28 stycznia, dzień wcze-
śniej projekt pozytywnie zaopinio-
wały wszystkie komisje.  tm

RZUT OKIEM | PRACE W MAŁSZYCACH

Widać już zarys konstrukcji budynku, który będzie nową świetlicą 
wiejską w Małszycach. Budowa rozpoczęła się w listopadzie  
ubiegłego roku. Świetlica ma być gotowa do października tego roku.  
Szacowany koszt prowadzonej przez Gminę Łowicz inwestycji  
to nieco ponad 1.3 mln zł, z czego 1,27 mln zł pochodzi z rządowego 
Funduszu Rozwoju Inwestycji Lokalnych. Prace prowadzi firma 
budowlana Terbud z Teresewa w gminie Kiernozia. tm

Gmina Zduny | Maurzyce 

Uszkodzony most czeka na naprawę
Na moście w Maurzycach w gminie Zduny ustawione są 
barierki, które ograniczają ruch na nim do jednego pasa 
drogowego. Choć nie są zamocowane na stałe,  
lepiej ich nie lekceważyć. Most jest uszkodzony,  
chociaż nie widać tego jadąc po nim. Widać to dopiero 
z brzegu (od strony południowej).

Most na Bzurze położony jest 
w ciągu drogi powiatowej łączą-
cej gminę Zduny i Łowicz, pro-
wadzącej z  Maurzyc w  gminie 
Zduny do wsi Świące, a  dalej  
do Bochenia i  Ostrowa w  gmi-
nie Łowicz, więc leży w  ge-
stii Powiatowego Zarządu Dróg 
i Transportu w Łowiczu. 

Na sesji Rady Gminy Zduny 
29 stycznia wójt Krzysztof Skow-
roński w  odpowiedzi na pytania 
radnego z  Maurzyc Witolda Ja-

błońskiego wyjaśnił, że w czasie 
corocznej rocznej kontroli tech-
nicznej okazało się, że uszkodzo-
ny jest przyczółek mostu. Grozi 
to powstaniem zapadliska. Ponie-
waż zima nie jest okresem sprzy-
jającym przeprowadzeniu prac 
naprawczych, ustawiono barierki, 
aby ograniczyć ruch. Wiosną po-
wiat naprawi przyczółek. 

Anna Gajek-Sarwa, dyrek-
tor PZDiT, powiedziała nam,  
że uszkodzenie zostało zauważo-

ne w połowie grudnia. Most zo-
stał zabezpieczony i  jest pod ob-
serwacją – czy ubytek na nasypie 
przyczółka się powiększa. Nie jest 
znana przyczyna, a  tą może być 
np. kurzawka lub strumień pod-
ziemny. 

– Nie wiemy jak poważna jest 
to sprawa. Na pewno sami nie 
usuniemy takiego uszkodzenia, 
będziemy w  tej sprawie współ-
pracować z  rzeczoznawcą mo-
stowym – deklaruje dyrektor. Za-
pewnia też, że most na pewno nie 
zarwie się, ale gdyby ktoś wjechał  
na uszkodzone miejsce, asfalt 
może się zarwać pod nim, a  to 
może doprowadzić do wypadku. 

Most na Bzurze w Maurzycach 
był oddany do użytku w latach 90. 
ubiegłego wieku.  mwk

Na moście ustawione są barierki, które łatwo przesunąć. Jednak – jak widać na mniejszym zdjęciu  
– lepiej tego nie robić. Most naprawdę jest uszkodzony. 
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Wójt Adam Ruta 
mówi, że nie miałby 
nic przeciwko 
chodnikowi  
na ul. Polnej,  
jeśli nie miałby on 
być robiony  
kosztem ul. Szkolnej.
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Łowicz | Pokłosie naszej interwencji

Dobra wiadomość dla krwiodawców
Pobory krwi będą w Łowiczu odbywały się 
stacjonarnie, w każdy poniedziałek. Wicestarosta 
Piotr Malczyk porozumiał się w tej sprawie 
z dyrektorem Regionalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi Edytą Wcisło.

Pod koniec grudnia 2020 roku 
informowaliśmy, że wobec naszej 
interwencji krwiodawcy będą mo-
gli skorzystać w okresie zimowym 
z gościny Centrum Kultury, Tury-
styki i Promocji Ziemi Łowickiej 

i poczekać w cieple na pobór krwi 
w krwiobusie, który co dwa tygo-
dnie odwiedza Łowicz. Wówczas 
usłyszeliśmy z ust Piotra Malczy-
ka, iż uważa, że kwestie poboru 
krwi w  Łowiczu należy rozwią-

zać docelowo, organizując stały 
punkt pobrań nie w  ambulansie, 
ale w budynku.

We wtorek 26 stycznia poin-
formował nas, że od poniedziałku  
1 marca pobory krwi będą odby-
wały się w  pomieszczeniach na 
piętrze Centrum. – Przygotujemy 
tam miejsce na poczekalnię, gdzie 
będzie można też wypełnić doku-
menty przed oddaniem krwi oraz 
oddzielne pomieszczenie, gdzie 
krew będzie pobierana. Wypo-

sażenie, w  tym fotele dla odda-
jących krew, zapewni Regional-
ne Centrum, my przeprowadzimy 
drobny remont – powiedział nam 
Malczyk. Dodał on, że punkt bę-
dzie działał w  każdy poniedzia-
łek, godziny są jeszcze do ustale-
nia, ale ma obowiązywać zasada,  
że wszyscy chcący oddać płyn ży-
cia zostaną obsłużeni – co dotąd 
nie było regułą. – Jestem przeko-
nany, że to rozwiązanie znacznie 
poprawi warunki poboru krwi i, co 
najważniejsze – zapewni regularną 
i  częstszą możliwość oddawania 
krwi mieszkańcom powiatu łowic-
kiego – powiedział Malczyk. tb

Skowroda Południowa | OSP

Będzie cieplej w strażnicy
20 tys. złotych zamierza przeznaczyć w tym 
roku gmina Chąśno na montaż ogrzewania 
elektrycznego w budynku Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Skowrodzie Południowej.

Zadanie to początkowo nie 
było uwzględnione w przyjętym 
miesiąc temu budżecie na 2021 
roku, ale zostało to zmienione  
na ostatniej sesji, 28 stycznia. 
Niewielka kwota została przesu-
nięta z innego działu, nie powo-

duje więc zwiększenia ogólnej 
kwoty wydatków budżetowych. 

Ogrzewanie strażnicy to proś-
ba strażaków z jednostki, jak i in-
nych mieszkańców Skowrody. 
Radni byli w  tej sprawie jedno-
głośni.  tm

OSP Bolimów | Ćwiczenia ratownictwa lodowego przerwało wezwanie do wypadku 

Stąpali po kruchym lodzie 
Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Bolimowa część swojego wolnego czasu 
w ostatnią niedzielę postanowili przeznaczyć 
na ćwiczenia z ratownictwa lodowo-wodnego. 
Korzystając ze sprzyjających temu warunków 
pogodowych, spotkali się nad żwirownią przy 
autostradzie A2. Ćwiczenia w połowie przerwał 
im wyjazd alarmowy do kolizji 5 samochodów  
na tejże autostradzie.

– Krucha, niebezpieczna tafla 
lodu stanowi ogromne zagrożenie, 
nawet dla osób niosących pomoc 
potrzebującym, więc warto ćwi-
czyć. Tym bardziej, że na terenie 
gminy mamy trzy spore zbiorniki 
wodne: retencyjny w  Joachimo-

wie-Ziemiarach oraz dwie żwi-
rownie – powiedział nam Mate-
usz Królik z bolimowskiej straży 
pożarnej. 

On sam nie brał tym razem ak-
tywnego udziału w ćwiczeniach, 
ale bacznie przyglądał się co moż-

na, a czego wręcz nie należy robić 
na lodzie. Udało mu się natomiast 
nagrać ciekawy, krótki, bo zaled-
wie 15-sekundowy filmik podczas 
ćwiczeń, który może być ostrze-
żeniem przed tym, że nie należy 
wchodzić na zamarznięte zbior-
niki wodne. Można go obejrzeć 
również na naszym portalu www.
lowiczanin.info wyszukując fra-
zę „ćwiczenia ratownictwa lodo-
wego”. 

Jak wyglądały ćwiczenia? 
OSP KSRG Bolimów posia-

da specjalne sanie lodowe, które 
umożliwiają zbliżenie się do po-
szkodowanego, pod którym np. 
załamał się lód. Mają też tzw. su-
che skafandry. Co prawda wody 
one nie przepuszczają, ale o kom-
forcie cieplnym nie ma mowy. 
Strażacy wspomagają się zakła-
dając np. odzież termoaktywną. 
Bardziej doświadczeni druhowie, 
którzy są też strażakami Państwo-
wej Straży Pożarnej, omówili za-
sady korzystania z sań lodowych, 
a później odbyła się część prak-

tyczna – na kruchym, pękają-
cym lodzie na zbiorniku pożwi-
rowym. 

Podczas niedzielnych ćwiczeń 
pozorantem był jeden z  druhów 
OSP Bolimów, zastępca naczel-
nika Rafał Witkowski. Zadaniem 
innych było „uratowanie” go z po-
mocą wspomnianych sań. Już  
na sam widok zdjęć może zrobić 
się zimno. 

O wypadku, który przerwał 
ćwiczenia druhów OSP Bolimów, 
piszemy na stronie 2.  mak 

Ćwiczenia ratownictwa lodowego w wykonaniu strażaków 
z OSP Bolimów. Pozorantem podczas ćwiczeń był jeden z druhów OSP 
Bolimów, zastępca naczelnika Rafał Witkowski.
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Strażacy z Bolimowa mają na wyposażeniu specjalne sanie, na których mogą zbliżyć się do osoby 
znajdującej się w zamarzniętej wodzie. 
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Łowicz | ŁSM
1400 ledowych 
opraw 
oświetleniowych
Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w ostatnich 
dniach wymieniła 
oświetlenie na klatkach 
schodowych oraz przed 
wejściami do czterech 
bloków na os. Bratkowice. 

Budynki o  numerach 22, 31, 
32 i  33 mają teraz lampy LED 
z czujnikiem ruchu. Prezes ŁSM 
Mariusz Siewiera zapowiada,  
że do połowy roku podobne 
oświetlenie zostanie zamontowa-
ne w pozostałych budynkach. 

Nie jest to drobny zakup, pa-
trząc na skalę przedsięwzięcia. 
Spółdzielnia zaplanowała bowiem 
wymianę 1400 opraw, z  czego 
1200 na klatkach schodowych 
i 200 przed wejściem do bloków. 
W sumie będzie to kosztować 200 
tys. zł.

Spółdzielnia podejmując de-
cyzję o  tym wydatku brała pod 
uwagę poprawę jakości oświe-
tlenia oraz oszędności w  ra-
chunkach za prąd szacowanych  
na kilkadziesiąt procent dotąd 
ponoszonych kosztów. Żarówki 
o  mocy 60W zostały zastąpio-
ne 9-watowymi, dodatkowo np.  
na klatce schodowej nie będą się 
zapalały w  całym pionie (a tak 
jest dotychczas), tylko na danej 
kondygnacji, gdzie zostaną uru-
chomione przez czujki ruchu.

Prezes dodaje, że zamontowa-
nie czujników na ruch ma też inną 
zaletę – mieszkańcy nie muszą 
dotykać włączników, co zwłasz-
cza teraz, w czasie epidemii, ma 
znaczenie.  mwk
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Polityka | Związek Międzygminny „Bzura” 

„Dobra zmiana” w zarządzie 
warunkiem pozwolenia?
Czy rzeczywistym powodem problemów z rozpoczęciem budowy
zakładu zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych 
w gminie Bielawy jest to, że osoby prezesa i wiceprezesa nie odpowiadają 
rządzącemu w województwie łódzkim obozowi Zjednoczonej Prawicy? 
W zakulisowych rozmowach teza ta pojawiała się już dawno, 
ale teraz opozycja twierdzi, że ma na to dowody.

Przypomnijmy, że budowa 
w  Piaskach Bankowych była 
głównym celem utworzenia przez 
samorządy w 2009 roku Związku 
Międzygminnego „Bzura”. Obec-
nie w  skład związku wchodzi 
20 gmin, na terenie których miesz-
ka ok. 150 tys. ludzi, w tym także 
wszystkie gminy wiejskie powiatu 
łowickiego. 

7 stycznia 2014 roku wydawa-
ło się, że wreszcie przestaje to być 
tylko abstrakcyjną wizją – zwią-
zek uzyskał pozwolenie na budo-
wę, wydane przez starostę łowic-
kiego Krzysztofa Figata. Było to 
jeszcze przed wyborami samo-
rządowymi, kiedy władze w woje-
wództwie dzieliły PSL i PO.

Po przejęciu władzy przez 
Zjednoczoną Prawicę, sprawa za-
częła się komplikować. Wydane 
wcześniej pozwolenie na budowę 
uchylił dwukrotnie (w 2017 i 2018 
roku) Zbigniew Rau, wówczas 
wojewoda łódzki, obecnie mini-
ster spraw zagranicznych. Spowo-
dowało to stratę przyznanej już do-
tacji. 

Uzasadnieniem uchylenia było 
to, że przy wydaniu decyzji nie 
uwzględniono, jako strony pry-
watnej, osoby, której działka odda-
lona jest o ok. kilometr od granicy 
działki przeznaczonej na inwesty-

cję. Mężczyzna ten wszedł na dro-
gę sądową, a WSA w Łodzi uznał, 
że miał rację i  powinien był zo-
stać uznany za stronę postępowa-
nia. Uchylenie decyzji nastąpiło 
na dzień przed planowanym 
wmurowaniem kamienia węgiel-
nego pod budowę.

Związek starał się o  kolejne 
dotacje, ale znów na przeszko-
dzie stały decyzje urzędowe. Mar-
szałek województwa Grzegorz 
Schreiber odmówił wpisania in-
stalacji na listę wojewódzkich in-
westycji, co jest warunkiem uzy-
skania dotacji, a  WFOŚiGW, 
którego prezesem jest pochodzą-
cy z powiatu łowickiego Wojciech 
Miedzianowski, odmówił przy-
znania pożyczki.

Zarówno wojewoda Rau, jak 
i marszałek Schreiber, zostali po-
dani przez związek do sądu, zwią-
zek domaga się też 75 mln zł od-
szkodowania od Skarbu Państwa.

Jak przekonuje zarząd związ-
ku – marszałek liczy na wycofanie 
tego pozwu, dlatego zależy mu 
na obsadzeniu zarządu ludźmi 
„przychylnymi”.

„Łódzkie taśmy PiS”
Zarząd związku uważa, 

że doszło do celowego blokowa-
nia inwestycji, za którym stoją wy-
łącznie polityczne, a nie meryto-
ryczne pobudki. Związek złożył 
do prokuratury zawiadomienie 
o  przekroczeniu uprawnień pra-
cowników Urzędu Marszałkow-
skiego i  WFOŚiGW w  Łodzi, 

i tym samym działaniu na szkodę 
związku. 

W ostatnim czasie przeciwni-
cy obecnej władzy głośno mówią, 
że powodem nieprzychylności 
władz wojewódzkich dla inwe-
stycji są osoby prezesa zarządu 
„Bzury” Ryszarda Nowakowskie-
go, wójta gminy Parzęczew, oraz 
wiceprezesa Jacka Lipińskiego, 
burmistrza Aleksandrowa Łódz-
kiego. Zaprezentowane na stycz-
niowej konferencji prasowej na-
grania z  posiedzenia związku 
„Bzura” (posiedzenie ze stycznia 
ubiegłego roku) mają świadczyć 
o politycznym szantażu. Jacek Li-
piński mówi, że ma całe nagra-
nie z  posiedzenia, które posłuży 
za materiał dowodowy w  proce-
sie. Jego zdaniem osobami, które 
miały naciskać na zmiany w za-
rządzie związku, są marszałek 
Grzegorz Schreiber oraz starosta 
łowicki Marcin Kosiorek, który 
był bliskim współpracownikiem 
Zbigniewa Rau, gdy ten pełnił 
funkcję wojewody. 

Na zaprezentowanych publicz-
nie nagraniach słychać wypowie-
dzi, a raczej fragmenty wypowie-
dzi m.in. wójta gminy Bielawy 
Sylwestra Kubińskiego i  wójta 
gminy Łyszkowice Adama Ruty.

Zmiana na osoby 
„bardziej życzliwe”
Na zaprezentowanym frag-

mencie rozmów słuchać wypo-
wiedź wójta Sylwestra Kubiń-
skiego: „Pan marszałek widzi 

tutaj inne osoby spośród naszego 
grona, oczywiście nie w  całości, 
ale częściowa wymiana części 
zarządu. Dokładnie dwie osoby. 
To by rodziło te konsekwencje, 
że jesteśmy traktowani jako in-
westycja priorytetowa. Jeżeli cho-
dzi o kandydatury, no to powiedz-
my, że jest to do dyskusji sprawa, 
ale zostały też wskazane spośród 
naszego grona osoby, które no, 
nie wiem, pan marszałek traktu-
je jako osoby, no, nie wiem, god-
ne...”. W  tym momencie głos 
z sali podpowiada słowo: „życzli-
we” i potem jest ono używane.

Potem wójt Kubiński konty-
nuuje: „Nie wymagajcie też ode 
mnie pewnych określeń czy tutaj 
do końca, żebym się wypowiadał, 
no bo pewne rzeczy, no muszą 
pozostać w  domyśle. Natomiast 
uważam, że propozycja jest kon-
kretna. I teraz pytanie, czy chcemy 
nadal bić się z koniem, że tak po-
wiem, czy też, dla dobra sprawy, 
powinniśmy przyjąć te warunki.

Z kolei wójt Adam Ruta mówi 
we fragmencie nagrania nastę-
pujące słowa: „Dokonanie zmian 

zarządu jest podstawą do pod-
jęcia rozmów i  dalszego proce-
dowania w  kierunku pozyskania 
środków fi nansowych. Bez tego, 
bez tej zmiany, możliwość jest nie-
wielka, tym bardziej, że inwesty-
cja nie jest wpisana w plan woje-
wództwa łódzkiego do realizacji. 
Ani w  części modernizacyjnej, 
ani w części – bym powiedział – 
budowy”.

Nowakowski: 
inwestycja 
nie zagrażałaby 
środowisku
Prezes zarządu „Bzury” Ry-

szard Nowakowski mówi, że ko-
lejne wyroki sądów, w procesach 
wytaczanych przez poszczególne 
gminy współtworzące związek, 
potwierdzają fakt, że działania 
zarządu są blokowane. – Wszyst-
kie ekspertyzy potwierdzają na-
tomiast, że nasze inwestycja 
nie zagraża środowisku – podkre-
śla Ryszard Nowakowski.

Sprawą zajął się też łódzki ze-
spół parlamentarny. Część two-
rzących go posłów chce przenieść 
dyskusję nad nim na obrady komi-
sji sejmowych, podobnie jak spra-
wę braku zezwolenia na urucho-
mienie w  Łodzi instalacji spółki 
Remondis (o czym pisaliśmy dwa 
tygodnie temu).

Marszałek i starosta 
twierdzą, 
że są oczerniani
Magdalena Kamińska, rzecz-

niczka prasowa marszałka 
Schreibera, określa wypowiedź 
Jacka Lipińskiego na temat na-
cisków mianem „skandalicznej” 
i zapewnia, że marszałek nigdy 
nie wpływał w żaden sposób na 
obsadzenie jakichkolwiek sta-
nowisk w  związku. – To kolej-
na próba oczernienia marszał-

ka, zagrywka polityczna – mówi 
Kamińska. 

Od sprawy odcina się staro-
sta łowicki Marcin Kosiorek, 
który wydał w  tym temacie 
oświadczenie. 

– Nigdy nie ingerowałem i nie 
miałem żadnego udziału w kwe-
stii obsadzania stanowisk w  ZM 
„Bzura” – oświadcza starosta. 
– Wypowiedź Pana Jacka Lipiń-
skiego w całości mija się z prawdą 
i jest pomówieniem skierowanym 
w moją osobę. Pragnę nadmienić, 
iż nie znam i  nigdy nie miałem 
okazji rozmawiać z  członkami 
zarządu „Bzury”, nigdy również 
nie uczestniczyłem w formalnych 
jak i  nieformalnych spotkaniach 
tego gremium.

Konferencja 
w odpowiedzi
W Łodzi na konferencji pra-

sowej do tematu „Bzury” odnie-
śli się m.in. członek zarządu wo-
jewództwa Andrzej Górczyński, 
obecnie należący do „Porozumie-
nia” Jarosława Gowina, a  także 
poseł PiS z  naszego okręgu wy-
borczego Paweł Rychlik.

Andrzej Górczyński bronił de-
cyzji wojewody o  uchyleniu po-
zwolenia, przywołując rozpo-
rządzenie z 24 marca 2003 roku, 
w którym wprost mówi się o za-
chowaniu naturalnej bariery geo-
logicznej w  przypadku budowy 
składowiska odpadów. Decyzja 
środowiskowa, dokument kluczo-
wy dla pozwolenia o budowę, była 
wydana w czasie gdy ten przepis 
z  rozporządzenia obowiązywał. 
– Decyzja ta nie spełnia wymo-
gów naturalnej bariery geologicz-
nej – mówił Andrzej Górczyński. 

Mówił też, że w pobliżu plano-
wanej inwestycji jest zbiornik wód 
podziemnych, który mógłby być 
zagrożony.

Poseł Rychlik mówił, że poli-
tyczne naciski owszem były, ale 
w momencie wydawania decyzji 
środowiskowej. Ma on z kolei na-
grania, z których wynika, że ów-
czesny dyrektor RDOŚ w  Łodzi 
Kazimierz Perek wydawał ją pod 
presją ze strony ówczesnego posła 
PO (dziś senatora) Artura Dunina 
i Jacka Lipińskiego. Mówił też, że 
zgłaszali się do niego, jako posła, 
mieszkańcy Piasków Bankowych. 
„przerażeni i zaniepokojeni”. �

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zarówno 
wojewoda Rau, 
jak i marszałek 
Schreiber, 
zostali podani 
przez związek 
do sądu, związek 
domaga się 
też 75 mln zł 
odszkodowania 
od Skarbu Państwa.
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Gmina Zduny | Sprawa śmieci znów na forum Rady Gminy

Taniej, ale nadal drogo
Rada Gminy Zduny 28 stycznia ponownie zajęła się tematem opłat 
za odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych zebranych 
od mieszkańców. Zaledwie 16 października ustalono nowe, 
podwyższone stawki. Te jednak obowiązywać miały przez kilka miesięcy. 
Od marca wejdą w życie nowe, przyjęte na ubiegłotygodniowej sesji. 

Temat opłat za śmieci wciąż 
wywołuje emocje i był tym, któ-
ry wywołał najdłuższą dyskusję. 
Przypomnijmy, że do końca paź-
dziernika 2020 roku mieszkań-
cy gminy Zduny płacili za odbiór 
śmieci 23 zł od osoby miesięcz-
nie, a przypadku posiadania 
kompostownika o 5,50 zł mniej, 
czyli 17,50 zł. Pod koniec roku 
okazało się, że śmieci jest więcej 

niż planowano i zabraknie pienię-
dzy na zapłacenie fi rmie ProZero 
faktur do końca roku. 

Po przeliczeniu kosztów staw-
kę ustalono na 35 zł/osoby mie-
sięcznie, pozostawiając ulgę za 
kompostownik w wysokości 5,50 
zł. Te stawki zaczęły obowiązy-
wać od 1 listopada. 

Po przeprowadzonym przetar-
gu przeliczono jeszcze raz koszt 
i ustalono, że od 1 marca za odpa-
dy zbierane w sposób selektywny 
mieszkańcy płacić będą 31,50 zł. 
Ulga za kompostownik, na któ-
ry trafi ają odpady biodegrado-
walne, została utrzymana – nadal 

wynosi 5,50 zł. W takiej sytuacji 
stawka wynosi faktycznie 26 zł 
(poprzednio 29 zł). Na sesji wy-
rażano nadzieję, że ponieważ 
gmina Zduny jest rolnicza, nie 
będzie problemu z założeniem 
kompostowników na posesjach 
i korzystania z obniżonej stawki. 

Warto dodać, że przy kolej-
nych podejmowanych w tej spra-
wie uchwałach radni określili, 
że jeśli właściciel nieruchomo-
ści nie będzie wywiązywał się 
z obowiązku segregowania, to 
jego stawka za dany miesiąc bę-
dzie trzykrotnie wyższa – wynie-
sie zatem 94,50 zł. 

Skarbnik gminy Zduny Jolan-
ta Skowrońska wyjaśniała obec-
nym na sesji, że poprzednia zmia-
na wysokości wyniknęła z tego, 
że w urzędzie nie przeprowadza-
no na bieżąco analizy kosztów 
działania systemu. Gdyby je ro-
biono, stawka mogłaby być niższa 
o około 2-3 zł. Stosowano prakty-
kę, że faktury, na które zabrakło 
pieniędzy w danym roku, płaco-
ne były w następnym. I tak po-
wstały zaległości rzędu 200 tys. zł 
i konieczność tak dużej podwyżki 
– wyniosła ona 52%. 

Dlaczego śmieci 
jest tak dużo?
Radna Jolanta Perzyna apelo-

wała do mieszkańców, aby sta-
rali się, aby śmieci było mniej. 
Podkreślała przy tym, że system 
musi się sam fi nansować – radni 
muszą przyjąć takie stawki, żeby 
wystarczyło pieniędzy na odbiór 
wszystkich śmieci. 

Radny Adam Grzegory wy-
raził zaś opinię, że spółka Pro-
Zero chyba też analiz nie pro-
wadziła. Skarbnik zapewniła go, 
że było przeciwnie, ponieważ fi r-
ma odbierająca śmieci zawsze 
informuje gdy odbiera śmieci 
na terenie gminy, podaje też ja-
kim samochodem (nr rej.), aby 
nie było wątpliwości za co samo-
rząd płaci. – Prowadzili analizy 

i one wykazały, że wyczerpały 
się możliwości tamtego przetar-
gu i trzeba było negocjować cenę 
na następny miesiąc – dodała 
skarbnik. W negocjacjach doszło 
do porozumienia. 

Radny powiedział, że wszyst-
kich zaskoczyła sytuacja z lock-
downem, w którym ludzie, 
którzy zostali zmuszeni do po-
zostania w domach, wzięli się 
za porządki, a efektem tego był 
też wzrost tonażu oddawanych 
śmieci. Wszyscy byli też zgod-
ni z tym, że do wzrostu ilości 
oddawanych śmieci przyczyni-
ła się też ustawa, która narzuciła, 
aby odbiór odpadów komunal-
nych był dwa razy w miesiącu, 
a nie tak jak do tej pory – raz 
w miesiącu. To sprawiło, że nie-
którzy zaczęli wypełniać po-
jemniki tylko po to, aby nie wy-
stawiać ich wypełnionych np. 
do połowy. Jednocześnie zamiast 
ryczałtem samorządy od 2020 
roku płacą za każdą tonę. 

W sprawie sposobu płacenia 
faktur za odbiór śmieci głos za-
brał też wójt Krzysztof Skow-
roński, mówiąc, że jak w 2018 
zabrakło pieniędzy, to część fak-
tur zapłacono w 2019, a faktury 
z 2019 przeszły na 2020. – Po-
winniśmy wcześniej to uporząd-
kować, żeby to się fi nansowało 
– przyznał. 

Ilość oddawanych 
śmieci będzie 
monitorowana
Adam Grzegory kolejny raz 

zabierając głos zapytał czy gdy-
by wszyscy mieszkańcy solid-
nie płacili za śmieci, to jest szan-
sa na to, że na koniec tego roku 
będzie można stawki obniżyć. 
– To zabawa w ciuciubabkę – od-
parł wójt, deklarując, że ilość od-
dawanych śmieci będzie teraz na 
bieżąco monitorowana, aby we 
wrześniu/październiku wiedzieć 
jak sytuacja wygląda. Skarbnik 
dodała, że gmina przeprowadza 
przetarg na konkretną ilość śmie-
ci, a jej nie da się przewidzieć. 

– Powinniśmy się przede 
wszystkim starać, aby tych zmie-
szanych było mniej, ponieważ 
one kosztują najwięcej. Nie za-
pełniajmy pojemnika na siłę. 
Podchodźmy do tego z głową 
– apelował radny Łukasz Jankow-
ski. 

Skarbnik dyskusję podsumo-
wała stwierdzeniem, że w zasa-
dzie stawek za odbiór śmieci nie 
określa ani wójt, ani radni, lecz 
wszyscy mieszkańcy. Nie do-
dała, że oczywiście jeszcze ofe-
rent biorący udział w przetargu 
– od lat jedyny. �

REKLAMA
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MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Radna Jolanta 
Perzyna apelowała 
do mieszkańców, 
aby starali się, aby 
śmieci było mniej. 
Podkreślała 
przy tym, że system 
musi się sam 
fi nansować.
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Dzierzgówek | Dobre wieści dla rodziców

Nowy oddział żłobka może ruszyć przed wakacjami
W najbliższych dniach zostanie rozstrzygnięty przetarg  
na adaptację pomieszczeń na parterze dawnego gimnazjum 
w Dzierzgówku na potrzeby drugiego oddziału gminnego 
żłobka. Do ogłoszonego przetargu stanęły dwie firmy.

Jedna z ofert jest niższa od za-
planowanych na inwestycję 416 
tys. zł. Złożył ją Godbud Przemy-
sława Godosza z Mysłakowa (410 
tys. zł). Wójt przyznał, że ma ona 

szansę otrzymać zlecenie. Druga 
oferta, firmy Admar S.C. z Łowi-
cza, opiewa na 449 tys. zł. 

Prace mają się rozpocząć nie-
zwłocznie po podpisaniu umowy 

i  zakończyć się do 24 kwietnia, 
po czym rozpocznie się wyposa-
żanie pomieszczeń. Gminie zale-
ży, aby drugi oddział żłobka ru-
szył jeszcze przed wakacjami, 
mówi się o czerwcu tego roku.

Co ważne, realizacja prac zo-
stanie dofinansowana kwotą 300 
tys. zł z  programu Maluch Plus, 
a  dwuletni okres funkcjonowa-

nia 16-osobowego oddziału, któ-
ry w  nim powstanie, kwotą 629 
741,01 zł z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego na działania związane 
z powrotem na rynek pracy osób 
sprawujących opiekę nad dziećmi 
w wieku do lat 3. Pokryje to kosz-
ty jego funkcjonowania, w  tym 
kosztów osobowych.

Warto przypomnieć, że żłobek 
w Dzierzgówku działa od począt-
ku lutego tego roku. Placówka po-
wstała w znacznej części za pie-
niądze z dofinansowań. Adaptacja 
pierwszych pomieszczeń koszto-
wała ok. 475 tys. złotych, z czego 
358 tys. złotych pochodziło z pro-
gramu Maluch Plus. W tym przy-
padku gmina na funkcjonowanie 

placówki pozyskała także pienią-
dze z Unii Europejskiej w kwocie 
638 tys. zł.

Adaptacja pomieszczeń w bu-
dynku gimnazjum w  Dzierz-
gówku na potrzeby utworze-
nia drugiego oddziału obejmie 
wykonanie szatni, sali, zaple-
cza sanitarnego i  części sypial-
nianej. Prace będą obejmować 
m.in. kompleksową przebudowę 
pomieszczeń, wykonanie izo-
lowanych podłóg, wykonanie 
bezpośredniego wyjścia z  sali  
na zewnątrz.  tb

Gmina Zduny | Ochotnicze Straże Pożarne

Rusza realizacja programu EkoRemiza 
Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi latem ubiegłego 
roku przyznał dotacje 
czterem jednostkom 
Ochotniczych Straży 
Pożarnych z gminy Zduny 
w ramach programu 
EkoRemiza.

Program ma na celu termomo-
dernizację budynków OSP w celu 
zmniejszenia emisji zanieczysz-
czeń do atmosfery. Z  programu 
skorzystają straże w Zdunach, Zła-
kowie Kościelnym, Wiskienicy 
Dolnej oraz Wiskienicy Górnej. 

Jako pierwsza przygotowa-
nia do realizacji projektu rozpo-
częła jednostka w Zdunach, któ-
ra pod koniec grudnia ubiegłego 
roku ogłosiła przetarg na roboty, 
była do tego zobowiązana, po-
nieważ ich koszt szacowany jest 

na około 300 tys. zł. Zaplanowa-
ny zakres prac, ujęty w przetargu, 
to: ocieplenie ścian zewnętrznych, 
fundamentów, wymiana stolarki 
okiennej i drzwiowej oraz bramy 
garażowej. 

Termin realizacji określono do 
31 sierpnia 2021 roku, a jako kry-
teria oceny ofert przyjęto cenę 
i okres gwarancji. 7 stycznia upły-
nął termin składania ofert i  na-
stąpiło ich otwarcie. Okazało się, 
że wpłynęło ich aż 6, ale prze-
targu nie udało się rozstrzygnąć  
– wszystkie ceny były zbyt wyso-
kie. Mieściły się one w przedziale 
od 355.387,71 zł – a na tyle robo-
ty wyceniło konsorcjum firm Re-
montia ze Skierniewic i Elit-Dach 
z Jeżowa, do 584.250 zł – to z ko-
lei cena firmy Tiv-Bud ze Zgierza. 
W przetargu wzięły udział także 
firmy z naszego terenu: Tom-Bud 
z Domaniewic, który zapropono-
wał 390 tys. zł oraz Admar s.c. 
z Łowicza – 374.290,17 zł. 

13 stycznia postępowanie zo-
stało unieważnione, ponieważ 
na realizację zadania straż ma 
297.057,78 zł, z  czego 90% sta-
nowi dotacja z  WFOŚiGW, któ-
ra została przyznana w wysokości 
267.352 zł, a pozostała kwota zo-
stanie pokryta przez gminę Zduny. 
Wkrótce zostanie ogłoszony drugi 
przetarg. 

Postępowanie przetargowe 
będą również przeprowadzały 
pozostałe straże. Przypomnijmy,  
że jednostka OSP w Złakowie Ko-
ścielnym uzyskała dotację z  fun-
duszu wynoszącą 239.787 zł. Jak 
nam powiedział jej prezes Mar-
cin Stańczyk, realizacja zadania 
zaplanowana jest do końca tego 
roku, więc przetarg zostanie ogło-
szony w późniejszym terminie. 

OSP Wiskienica Górna otrzy-
mała dotację 162.288 zł, a  OSP 
Wiskienica Dolna – 159.442 zł. 
Jak nam powiedział prezes ostat-
niej z  nich, Karol Kutkowski, 
w  przygotowaniu i  przeprowa-
dzeniu przetargu pomoże druhom 
gmina. W przypadku Wiskienicy 
Dolnej termin zakończenia prac 
ustalono do końca 2021 roku. 
 mwk

Budynek jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Zdunach przejdzie termomodernizację,  
która poprawi także jego estetykę. 
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Oświata | 23. ranking najlepszych liceów i techników w Polsce

Najlepsza nasza szkoła 
na 126. miejscu
Pod koniec stycznia miesięcznik edukacyjny „Perspektywy” opublikował  
kolejny swój ranking najlepszych liceów w techników w Polsce w 2020 roku,  
który uwzględnia łącznie 1500 szkół, które uzyskały znak jakości szkoły.

Wytypowano je spośród 2186 
liceów ogólnokształcących oraz 
1743 techników na podstawie 
tzw. kryterium wejścia, którym 
było to, że maturę w  czerwcu 
2020 r. zdawało w nich minimum 
12 maturzystów, a wyniki średnie 
z języka polskiego i matematyki 
(zdawanych obowiązkowo) nie 
były niższe niż 0,75 średniej kra-
jowej. 

W rzeczywistości „Perspekty-
wy” kolejny raz opracowały aż 
pięć rankingów. Oddzielny jest 
bowiem Rankingu Liceów Ogól-
nokształcących 2021 i  Ranking 
Techników 2021 – i  to są dwa 
główne zestawienia. Są też dodat-
kowe: Ranking Maturalny Lice-
ów Ogólnokształcących, Ranking 
Maturalny Techników oraz Ran-
king Szkół Olimpijskich. W przy-
padku naszych szkół nie wnoszą 
one jednak nowych, ciekawych 
informacji. Więcej wiedzy do-
starczy nam ranking wojewódzki,  

bo w nim znalazło się więcej szkół 
z naszego terenu. 

Kryteria przyjęte przy tworze-
niu Rankingu Liceów były trzy: 
wyniki matury z  przedmiotów 
obowiązkowych (30%), wyniki 
matury z  przedmiotów dodatko-
wych (45%) oraz sukcesy w olim-
piadach (25%). 

Kryteria Rankingu Techni-
ków były cztery: sukcesy szko-
ły w olimpiadach (20%), wyniki 
matury z  przedmiotów obowiąz-
kowych (20%), wyniki matu-
ry z  przedmiotów dodatkowych 
(30%) oraz wyniki egzaminu za-
wodowego (30%).

Licea 
Najlepsze liceum na naszym 

trenie to Pijarskie LO Królo-
wej Pokoju w Łowiczu. Pla-
cówka znalazła się na 126. miej-
scu w Polsce i jest to spadek o 32 
oczka w dół w porównaniu z ro-
kiem ubiegłym, kiedy szkoła była 

na 94. pozycji. W roku 2019 miała 
miejsce 63., w 2018 – 132. 

W rankingu wojewódzkim pi-
jarskie LO zajmuje 9. miejsce, 
a wyprzedzają je: szkoły łódzkie, 
takie jak Publiczne LO Politechni-
ki Łódzkiej – na pozycji pierwszej, 
I LO im. M. Kopernika – drugie, 
Publiczne LO UŁ im. Sprawie-
dliwych wśród Narodów Świa-
ta – trzecie, XXI LO im. Bolesła-
wa Prusa – czwarte miejsce, XII 
LO im. Stanisława Wyspiańskie-
go – piąte, III LO im. T. Kościusz-
ki – 6., bełchatowskie I LO im. 
W. Broniewskiego – 7. i  łódzkie 
XXXI LO im. L. Zamenhofa – 8. 

Klasyczne LO im. ks. Stani-
sława Konarskiego w Skierniewi-
cach tym razem jest na 10. miejscu 
w województwie i 135. w Polsce. 

Łowickie I LO im. Józefa 
Chełmońskiego – jest na 23. 
miejscu w  województwie i  314. 
miejscu w  kraju, i  to niewielki 
awans, ponieważ w  poprzednim 

rankingu szkoła była na 348. miej-
scu. 

Na miejscu 53. w naszym woje-
wództwie znalazło się Publiczne 
Katolickie LO im. Jana Paw-
ła II w Głownie, które w  skali 
kraju plasuje się na 725. miejscu.

W tej samej dziesiątce,  
na miejscu 57., jest IV LO w Ło-
wiczu w ZSP nr 4 im. Włady-
sława Grabskiego, które jest 
778. w Polsce. 

Na miejscu 70. w łódzkim (ale 
poniżej 1.000 pozycji w skali kra-
ju) jest II LO im. Mikołaja Ko-
pernika w Łowiczu. 

71. szkołą jest I LO w Głow-
nie, również poza rankingiem 
głównym. W  sumie na tej liście 
znalazły się 72 licea. 

Technika 
Szkoły techniczne na naszym 

terenie od lat dobrze sobie radzą 
w rankingu, tym razem jednak ich 
pozycja jest nieco słabsza niż po-
przednio. 

Najwyżej – na 12. miejscu 
w  województwie łódzkim, ale 
244. w Polsce, znalazło się łowic-
kie Technikum nr 4 w ZSP nr 
4 im. Władysława Grabskie-
go, które w poprzednim rankingu 
było na 91. miejscu w Polsce. 

Dwa oczka niżej, na 14. miej-
scu, znajduje się Technikum nr 2, 
czyli ZSP nr 2 im. Tadeusza 

Kościuszki – czyli największa 
szkoła średnia w Łowiczu, miesz-
cząca się na Blichu. Spadła ona  
na 301. miejsce w  Polsce – po-
przednio była 99. 

23. miejsce zajmuje podległe 
Ministerstwu Rolnictwa Techni-
kum w Zespole Szkół Cen-
trum Kształcenia Rolnicze-
go im. Jadwigi Dziubińskiej 
w Zduńskiej Dąbrowie. Szko-
ła jest na 411. miejscu w Polsce, 
rok temu była na 405., choć w ze-
stawieniu wciąż widoczny jest jej 
sukces z  2018 roku, gdy zajęła 
miejsce 48. w Polsce. 

Poniżej 500. pozycji w  kra-
ju, ale na 44. miejscu w  woje-
wództwie, jest Technikum nr 1 
w ZSP nr 1 im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu. Więcej na-
szych szkół nie ma na tej liście, 
która liczy 64 pozycje. 

Tarcze we wszystkich 
kolorach
Pijarskie LO dzięki pozycji 

w rankingu otrzymało najwyższy 
znak jakości, czyli tytuł „Złotej 
Szkoły”, którą symbolizuje tarcza 
w takim kolorze. I LO oraz Tech-
nika nr 2 i nr 4 – tytuł „Srebrnej 
Szkoły”, zaś IV LO i Technikum 
w Zduńskiej Dąbrowie „Brązowej 
Szkoły”. 

– Ten wynik pokazuje, że „Pi-
jarska” ma pomysł na przygotowa-
nie uczniów do matury – powie-
dział nam Przemysław Jabłoński, 
dyrektor Pijarskich Szkół Królo-
wej Pokoju w Łowiczu. Przyzna-
je, że sukces cieszy tym bardziej, 
że uczniowie mają wysokie osią-
gnięcia w  nauce, nie rezygnując 
przy tym z zaangażowania w ży-
cie szkoły. Wysoka pozycja w ran-
kingu nie przestaje cieszyć i  bu-
dzić emocji.

Warto dodać, że złote tarcze 
otrzymały licea, które w  głów-
nym rankingu zajęły miejsca od 
1 do 200, srebrne – od miejsca 
201 do 500, brązowe – od 501 do 
1000. W  przypadku techników 
złote tarcze miały te szkoły, które 
zajęły miejsca od 1 do 100, srebr-
ne – od 101 do 300, brązowe – od 
301 do 500.  mwk, współpraca aa 

Łowicz | Wojewódzkie konkursy przedmiotowe

Sześciu reprezentantów Pijarskiej  
w kolejnych etapach
Pisaliśmy już o uczniach 
Pijarskiego LO, którzy 
osiągnęli sukcesy – jakimi 
są awanse do etapów 
rejonowych – olimpiad 
przedmiotowych.  
Nie gorsi od starszych 
kolegów i koleżanek są 
podopieczni Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej.

W konkursach przedmioto-
wych aż sześcioro uczniów tej 
szkoły awansowało do etapu re-
jonowego w różnych konkursach. 
Szczególnie wyróżnia się wśród 
nich Miłosz Grzywacz, który taki 
sukces osiągnął aż w  trzech róż-

nych konkursach – z  chemii, fi-
zyki i matematyki. W konkursie 
z chemii i matematyki nie będzie 
w etapie rejonowym sam, awans 
z  chemii wywalczyła również 
Agnieszka Lasota, a z matematyki 
Alicja Siewiera. 

Nie tylko w przedmiotach ści-
słych Pijarska ma się czym chwa-
lić. Aż troje uczniów będzie ją 
reprezentowało na szczeblu woje-
wódzkim z  historii. Są to: Łucja 
Kaczmarek, Zofia Panek i Ma-
ciej Kucharek. Łucja i Zofia to 
uczennice klasy VII, będą więc  
na tym etapie jednymi z  młod-
szych uczestniczek, większość fi-
nalistów to bowiem uczniowie 
klas VIII.   tm

Miłosz Grzywacz szczególnie 
mocny jest w przedmiotach 
ścisłych. 
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Ten wynik pokazuje, że 
„Pijarska” ma pomysł 
na przygotowanie 
uczniów do matury.

Przemysław Jabłoński
dyrektor Pijarskich Szkół 

Królowej Pokoju w Łowiczu

Łowicz
„Medyk” dumny  
z Dominiki Gajdy 

Powody do zadowolenia ma 
dyrekcja i kadra pedagogiczna II 
LO w  Łowiczu. Jego uczennica, 
Dominika Gajda, zakwalifikowa-
ła się do etapu okręgowego 36. 
Olimpiady Wiedzy Ekologicznej. 

W eliminacjach szkolnych do 
olimpiady, które ze względu na 
pandemię odbyły się online, wzię-
ło udział sześcioro uczniów z kl. 
II C. Zadaniem uczestników było 
rozwiązanie testu składającego się 
z 50 zadań. Warunkiem zakwalifi-
kowania się do etapu okręgowego 
było uzyskanie 80% poprawnych 
odpowiedzi, tj. 40 pkt. Udało się 
to Dominice Gajdzie.

Dyrektor szkoły Agnieszka Ru-
ta-Kucińska podkreśla, że Domi-
nika jest bardzo dobrą uczennicą. 
Interesuje się zwłaszcza biologią 
i chemią. Zamierza w przyszłości 
studiować medycynę. – Solidnie 
przygotowała się do testu i może 
cieszyć się z sukcesu – mówi. 

Pytania na teście nie były pro-
ste. Obejmowały swym zakresem 
nie tylko wiedzę ekologiczną, ale 
i zagadnienia ogólne. Jedno z py-
tań dotyczyło daty pojawienia 
się pierwszych doniesień na te-
mat epidemii grypy (412 r. p.n.e.). 
Były też pytania o arbuzowy śnieg 
(zakwit śniegu powodowany 
przez glony o czerwonej barwie), 
ilość wody potrzebnej do wypro-
dukowania 1 kg masła, jak też do-
tyczące optymalnego czasu, który 
powinniśmy codziennie poświę-
cać na aktywność fizyczną.

Etap okręgowy odbędzie się 
w kwietniu.  aa

Dominika Gajda 
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Ks. Leszek Niewiadomski (1970-2020) – cz. II
dokończenie 
z poprzedniego
numeru

(Księże) Leszku 
– To był przemiły, otwarty i bar-

dzo ciepły człowiek, który dla każ-
dego znalazł czas – mówi Michał 
Zasępa, który po powrocie księ-
dza do Polski miał z nim jeszcze 
kontakt do czasu matury, potem 
– gdy wyjechał na studia – ten 
kontakt był sporadyczny. Wspo-
mina, że nie byli ze sobą na „ty”. 
Mówili „księże Leszku”, choć 
w domyśle to było bardziej „Lesz-
ku”. A rozmowa z duszpasterzem 
zawsze była wyjątkowa, ponieważ 
on nie wypytywał się niczego, bo 
nie chciał się dowiedzieć. W roz-
mowie dawał każdemu dużo wol-
ności. – To nie było sztampowe 
i wyuczone, że on umiał słuchać. 
To było naturalne i spontaniczne, 
bo wysłuchał, chciał szukać roz-
wiązań i pomagać. Pomagał wie-
lu osobom. 

Żyjąc w Szwajcarii, świetnie ra-
dził sobie z ówczesnym postępem 
technologicznym, a potem wrócił 
„do korzeni”, uznając, że on już to 
zna i tego nie potrzebuje. – To nie 
był typowy ksiądz, miał bardzo 
dużą wiedzę z fi lozofi i i jak wielu 
z nas fascynowała go elektronika 
i nowe media, ale w pewnym mo-
mencie się zatrzymał, bo uznał, 
że ten pęd nie jest najważniejszy. 
Z osób, jakie znam, to w nim na-
stąpiła największa przemiana. 
Ja bym tak nie umiał. 

Do młodych najłatwiej 
dotrzeć młodym 
Ks. Adam Strojny wspomina, 

że był młodym klerykiem gdy ks. 
Leszek Niewiadomski wciągnął 
go do wspólny Młodzi Młodym 
z Miłości. – W moich wspomnie-
niach jest kimś szczególnym, kto 
miał serce oddane Bogu. Podkre-
śla przy tym, że jego starszy ko-
lega miał dobre wyczucie, że do 
młodych ludzi najłatwiej jest do-
trzeć młodym duszpasterzom, 
stąd też taką nazwę wybrał dla 
tego, co tworzył. Równie dobrze 
jak wspólnotą można byłoby to 
nazwać szkołą ewangelizacyjną. 

Jego zdaniem zaangażowanie 
ewangelizacyjne ks. Leszka było 
wyjątkowe, pomimo nawału obo-
wiązków, jakie miał. W  czasie 
studiów doktoranckich był prze-
cież opiekunem parafi i, a mimo to 
nie pozostawił MMM bez opieki, 
wsparcia i pomocy. Gazetka wyda-
wana przez wspólnotę była czymś 
wyjątkowym. To on pisał do niej 
teksty, bo czuł taką potrzebę.

Ks. Strojny przyznaje, że był 
zaskoczony, gdy dowiedział się, 
jaką drogę wybrał ks. Leszek – 
choć nie ma wątpliwości, że jego 
starszy kolega dobrze to prze-
myślał, bo nic nie robił przy-
padkowo. Wie, że wcześniej 
poznał różne wspólnoty – on sam 
pierwszy kontakt ze wspólnotą 
Chemin Neuf, z którą jest obec-
nie związany, miał właśnie przez 
ks. Leszka. 

Wydaje mu się, że w pewnym 
momencie życia jego starszy ko-
lega zrozumiał, że to, co najważ-
niejsze, może uczynić przez mo-
dlitwę. – Ten wybór był szalony, 
ponieważ miał wypracowanych 
tyle narzędzi. Ale uznał, że naj-
ważniejsza jest jego osobista rela-
cja z Bogiem. 

Ks. Adam Strojny zwraca rów-
nież uwagę na to, że ks. Leszek 
stosunkowo szybko zrobił dokto-
rat z fi lozofi i, który poświęcił fi -
lozofi i personalistycznej, m.in. za-
gadnieniom ludzkiej wolności. To 
sprawiło, że intelektualnie był bar-
dzo sprawny, a  jednocześnie po-
trafi ł o najtrudniejszych zagadnie-
niach mówić prostym językiem. 
To wielka umiejętność. 

Ciekawostką, jaką nam przyto-
czył ks. Adam, wyniesioną jesz-
cze z  wyjazdów z  ks. Leszkiem 
do Szwajcarii, jest udzielana wów-
czas przezeń rada: żeby „robić 
zdjęcia sercem” – łapać w ten spo-
sób momenty piękna i łaski. 

Zwykłość 
była nadzwyczajna
Słowa o  świętości ks. Leszka 

nie obawiała się też powiedzieć 
Małgorzata Mazurek, z  którą 
o  nim rozmawialiśmy. Przyzna-
ła, że dziś jest dojrzałą kobietą, 
ale księdza spotkała w  wieku 
23 lat, gdy pracowała u o. pijarów 
w  Łowiczu. Wtedy często mija-
li się i pozdrawiali, jak ks. Leszek 
przychodził do o. Eugeniusza 
Śpiołka. Sprawiał wrażenie, że 
jest zalękniony. Dopiero gdy zo-
baczyła go w kościele św. Leonar-
da i lepiej poznała, przekonała się, 
że tak naprawdę to mocarz ducha, 
człowiek wielkiej wiary. 

Jego kazania nie były łatwe, 
ale dawały powód do myślenia. 
Kapłaństwo było dla niego także 
służbą ludziom. 

 – Jego zwykłość była nadzwy-
czajna. Sakrament pojednania 
– wyjątkowy. Można było umó-
wić się, a on zawsze znalazł czas 
nawet dwie godziny lub dłużej, 
nawet gdy człowiek był rozdygo-
tany, ten jego spokój dawał ukoje-
nie, potrafi ł wyciszyć. 

Pani Małgorzata korzystała 
ze wsparcia ks. Leszka, podobnie 
jak kilka osób z  jej rodziny, któ-
re zwracały się do niego z powo-
du życiowych problemów, któ-
re chcieli rozwiązać po Bożemu. 
Zauważyła, że zawsze gdy jej 
lub komuś innemu pomógł, to po-
tem wycofywał się. Nie oczekiwał 
nic w zamian. 

Był jednym z koncelebransów 
mszy św., na której wzięła ślub, 
potem, gdy została matką, pobło-
gosławił jej córkę. Następnie znik-
nął z jej życia, ale przecież docie-
rały do niej informacje, co robi. 
Spotkała się z nim jeszcze raz, gdy 
po 11 latach przerwy wróciła do 
pracy do o. pijarów. Któregoś dnia 
zobaczyła skuloną postać z długą 
brodą, która modliła się pod chó-
rem. Gdy podeszła, rozpoznała 
w niej ks. Leszka, który – jak to 
określiła – w oczach miał niebo. 
– Przywitaliśmy się, wtedy moc-
no mnie przytulił. Miał ze sobą 
duży, pustelniczy krzyż i pobłogo-
sławił mnie. Pytał o córkę i moich 
bliskich, którym pomagał. Pamię-
tał wszystkie imiona. Powiedzia-
łam, że mam również syna, pytał, 

co u niego słychać, odpowiedzia-
łam, że wszystko dobrze. Nie wie-
działam, że jest chory, gdy do-
wiedziałam się o  tym później, 
po ludzku było mi smutno. 

– On bardzo kochał ludzi, 
nie dał nigdy do zrozumienia, 
że nie ma czasu, że się spieszy. 
Był otwarty i  teraz, gdy go nie 
ma, odczuwam ten brak. Był mo-
ment w moim życiu, gdy zrozu-
miałam, że poznałam niezwykłe-
go człowieka i bardzo się z  tego 
cieszę, bo o ile moje życie byłoby 
uboższe, gdyby nie on. Nie boję 
się tego słowa, że był naszym ci-
chym świętym w tym całym hała-
sie świata, bo wnosił to, za czym 
tęsknimy. 

Zatapiał się 
w modlitwie
Ks. Leszek Niewiadomski 

w czasie pełnienia posługi w Ło-
wiczu zgromadził wokół siebie 
grono wiernych, którzy przycho-
dzili na msze św. do kościoła św. 
Leonarda. Jedną z nich była pani 
Teresa. – Chętnie chodziłam na 
msze św. o godz. 7.15, bo to było 
prawdziwe spotkanie z  Jezu-
sem w Eucharystii. To było takie 
od serca i czułam, że wzbogaca-
ło mnie wewnętrznie. Przeżycie 
było wyjątkowe. Na tych mszach 
spotykało się zwykle stałe grono 
osób, którym odpowiadał ten czas 
i forma. 

Pani Teresa przyznaje, że sza-
nuje wszystkich księży, ale u ks. 
Leszka wyjątkowo widać było to, 
że ma Boga w sercu i duże bogac-
two wewnętrzne. Raz była u nie-
go u  spowiedzi i  ona również 
była inna. To była po prostu roz-
mowa, w czasie której ksiądz sie-
dział obok niej, wysłuchał i pora-
dził. Bardzo podobała się jej taka 
forma, nie czuła tremy i stresu, ła-
twiej było jej wyznać grzechy.

Pytana o to, jak odebrała decy-
zję księdza o tym, żeby żyć w od-
osobnieniu, przyznała, że nie była 
szczególnie zaskoczona. Widziała 
w  nim przecież wyjątkowy spo-
kój, wyciszenie i  takie „zatapia-
nie się” w modlitwie. Nie można 
było mieć wątpliwości, że ksiądz 
Leszek wiedział co robi i jego de-
cyzja była przemyślana i szczera. 

– To był Boży człowiek. Bar-
dzo było mi szkoda, gdy odszedł 
z Łowicza, bo był wyjątkowy: ci-
chy, pokorny i emanowało od nie-
go samo dobro. 

Ks. Leszek Niewiadomski 
zmarł 9 października 2020 roku. 

ciąg dalszy
w następnym numerze

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia

REKLAMA

Pochodził z Lubochni, 
ale z Łowiczem był związany 
ponad 10 lat. Był jednym 
z pierwszych absolwentów 
łowickiego Wyższego 
Seminarium Duchownego. 
Założył wspólnotę Młodzi 
Młodym z Miłości i wydawał 
gazetkę adresowaną 
dla młodzieży. Po uzyskaniu 
tytułu doktora wykładał 
fi lozofi ę w seminarium. 
Był bardzo lubianym 
duszpasterzem, pełnym 
empatii, gotowym każdemu 
pomóc w jego problemach 
życiowych. Po kilkunastu 
latach kapłaństwa wybrał 
drogę pustelniczą. 
Był pierwszym pustelnikiem 
w diecezji łowickiej 
– i jak na razie jedynym. 

  � Ks. Leszek Niewiadomski 
(1970–2020)
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ODESZLI OD NAS | 26.01.2021–31.01.2021

  26 stycznia: Zbigniew 
Białek, l.63; Stanisława Janina 
Rogala, l.82.

  27 stycznia:  
Wanda Wiankowska; l.75; 
Wacław Zimecki, l.86;  
Dominik Osówniak, l.28; 
Robert Maryniak, l.52.

  28 stycznia: Zofia Koza, 
l.79; Maria Matusiak, l.83;  
Jan Bogdan Antosiak, l.64; 
Regina Pintera, l.78.

  29 stycznia:  
Marianna Kalińska, l.92; 
Janusz Gratys, l.69.

  30 stycznia: Andrzej Wójcik, 
l.77; Józefa Dzierżek, l.98; 
Anna Żaczek, l.79,  
Jerzy Roman Radzio, l.69.

  31 stycznia: Marianna 
Woźniak, l.91; Jerzy Kanas, 
l.67; Czesław gala, l.86; 
Wiesława Pomarańska. l.74; 
Halina Graszka, l.76.

REKLAMA

Łowicz | Smutna wiadomość

Zmarła była skarbnik miasta Wanda Białas
W środę 27 stycznia 
zmarła Wanda Białas, 
wieloletnia skarbnik 
Urzędu Miasta 
w Łowiczu. – To był 
bardzo dobry człowiek. 
Wspaniała koleżanka 
w pracy, jak i poza 
nią – powiedziała 
nam jej wieloletnia 
bliska znajoma, była 
urzędniczka w ratuszu, 
obecnie radna  
Zofia Wielemborek.

O śmierci pani Wandy poin-
formował burmistrz Krzysztof 
Kaliński, na początku obrad sesji 
rady Miejskiej 28 stycznia. Radni 
uczcili jej pamięć minutą ciszy na 
stojąco. 

Burmistrz powiedział, że to 
bardzo smutna wiadomość. Pod-
kreślił, że Wanda Białas piastując 
funkcję skarbnika wykazywała 
się ogromną odpowiedzialnością 
i  fachowością, zawsze była do-

skonale zorientowana w  finan-
sach miasta i bieżącej zawartości 
budżetu, jak i  w  przepisach pra-
wa finansowego. Podkreślił też,  
że była ciepłą i otwartą osobą.

Pani Wanda współpracowała 
z  czterema burmistrzami Łowi-
cza, w ratuszu ogółem pracowała 
14 lat, skarbnikiem była w latach 
1993-2004. Odeszła z  powodu 
choroby, ale gdy jej stan zdrowia 
się poprawił, wróciła jeszcze do 
ratusza, gdzie pracowała w  kon-

troli wewnętrznej w  niepełnym 
wymiarze godzin. Potem, po po-
nownej przerwie, podjęła pracę 
na część etatu w Bibliotece Miej-
skiej, gdzie zajmowała się sekre-
tariatem. Zofia Wielemborek po-
wiedziała nam, że nie chciała 
zostać w domu, mimo narastają-
cych okresowych pogorszeń sta-
nu zdrowia, chciała być aktyw-
na i pracować z ludźmi. W latach 
2010-2014 była radną miejską 
i przewodniczącą Komisji Budże-
towej.

– To był bardzo ciepły i uczyn-
ny człowiek, który nie zostawiał 
innych w potrzebie – czy byli z ro-
dziny, czy też spośród koleżeństwa 
z  pracy. Takich ludzi jak Wan-
da jest już coraz mniej na świecie  
– powiedziała nam radna. Zmarła 
w szpitalu w Łodzi, do jej odejścia 
przyczynił się, niestety, koronawi-
rus. Wanda Białas miała 69 lat. 

Uroczystości pogrzebowe od-
będą się 6 lutego w  Bąkowie. 
Rozpoczną się o godz. 10.00 mszą 
świętą żałobną w miejscowym ko-
ściele, po której nastąpi przejście 
na cmentarz i złożenie ciała w ro-
dzinnym grobie.  tb

Diecezja | Sanktuarium w Szczukach

Zmarł ks. Zdzisław Madzio
29 stycznia w szpitalu w Łodzi 

zmarł ks. Zdzisław Madzio, ostat-
nio pełniący funkcję proboszcza 
w Sanktuarium Św. Maksymilia-
na Marii Kolbego w  Szczukach 
pod Białą Rawską. Miał 52 lata. 

Pochodził z  parafii Luboch-
nia. Urodził się 20 października 
1968 roku w  Tomaszowie Maz. 
Ukończył seminarium w  Łowi-
czu. Święcenia kapłańskie przy-
jął z  rąk bp. Alojzego Orszulika  
25 maja 1995 roku. 

Jako wikariusz pełnił posługę 
w kilku parafiach diecezji łowic-
kiej, m.in. w parafii w Bolimowie 
(1996-1998) oraz w  Św. Ducha 
w Łowiczu (1998-2003). 

W czasie pełnienia posługi 
w  Łowiczu był bardzo aktywny. 
Dał się poznać jako bardzo cie-
pły, otwarty, życzliwy i  szczery 
ksiądz, który potrafił zjednać lu-
dzi. Założył scholę parafialną oraz 
grupę Wspólnoty Odnowy w Du-
chu Świętym „Nowe Życie”. – To 
był ksiądz-przyjaciel – powiedział 
nam Jacek Rybus, przewodnik 
PTTK, który należał do wspo-
mnianej grupy. – W naszej para-

fii znany był już jako kleryk. Był 
bardzo dobrym kapłanem, który 
przyciągał do kościoła młodych 
ludzi. Wiedziałem o  jego choro-
bie, ale nie sądziłem, że jest aż tak 
źle. W sercu pozostał mi smutek 
i pewien niedosyt, że mogłem się  
z nim kontaktować częściej – do-
dał nasz rozmówca. 

Od 2013 roku był proboszczem 
w  Szczukach, co podjął w  trud-
nym dla parafii momencie, po nie-
sławnym odwołaniu poprzednika. 
Był jedynym księdzem, jaki pełnił 
posługę w tej parafii. 

W sanktuarium w Szczukach 
znajdują się obecnie relikwie św. 
Maksymiliana, św. Jana Pawła II, 
św. Jana XXIII, św. Klemensa, św. 
Anastazego, św. Zygmunta Szczę-
snego Felińskiego i bł. ks. Jerze-
go Popiełuszki. Zmarły kapłan 
był czcicielem świętych i  z  jego 
inicjatywy zostały do świątyni 
sprawdzone relikwie patrona oraz 
Jana Pawła II. 

W styczniu br. tygodnik katolic-
ki Gość Niedzielny pisał o ks. Ma-
dzio, że przebywa w szpitalu i po-
trzebna jest dla niego krew – o co 
apelowała rodzina. Niestety, nie-
spełna dwa tygodnie później ka-
płan zmarł. 

Uroczystości pogrzebowe  
odbędą się dzisiaj, tj. 4 lute-
go w  dwóch parafiach, najpierw 
w kościele parafialnym w Szczu-
kach (o godz. 11.00), następnie 
w  rodzinnej parafii w  Lubochni  
(o godz. 14.00).  mwk 

Wanda Białas

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 N

Ł
Ks. Zdzisław Madzio

FO
T.

 Z
B

IO
R

Y
 P

R
Y

W
AT

N
E



 www.lowiczanin.info16 4 lutego 2021      nr 5   

Reportaż

Łowicz i okolice | 29. finał WOŚP: zbiórki na ulicach, atrakcje online 

Udało się uratować ten finał
120 wolontariuszy na ulicach Łowicza 
i okolicznych miejscowości kwestowało w ostatnią 
niedzielę, 31 stycznia, podczas 29. finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. W tym roku 
WOŚP zbierał pieniądze na wsparcie dziecięcej 
laryngologii, otolaryngologii i diagnostyki głowy. 

Łowicki sztab podsumował 
zbiórkę do puszek i  eSkarbonki 
w  czasie 29. finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy. Ze-
szłoroczny rekord już został po-
bity, choć należy się spodziewać,  
że ostateczna kwota będzie jesz-
cze większa, gdyż ostatnia zaini-
cjowana przez łowicki sztab au-
kcja charytatywna na Allegro 
kończy się 8 lutego (większość 
trwała do środy).

Szefowa sztabu Katarzy-
na Kordecka powiedziała nam,  
że podczas wszystkich wyda-
rzeń w  ramach finału do puszek 
wolontariuszy łącznie wrzucono 
71.857,36 zł. Zakończyła się także 
zbiórka do łowickiej eSkarbonki, 
do której 120 osób wpłaciło łącz-
nie kwotę 4.155 zł. 

Ta kwota robi wrażenie  
– i  już wiadomo, że w Łowiczu 
jest rekordowa. Dla porównania, 
w ubiegłym roku łącznie zebrano 
około 61 tys. zł.

– Jesteśmy zaskoczeni, że tyle 
osób było z  nami, pomimo tych 
różnych ograniczeń – powiedział 
nam Katarzyna Kordecka o fina-
le WOŚP. – Było naprawdę super! 
– dodała. 

Wszyscy, z  którymi rozma-
wialiśmy, mówili, że ten finał był 
zupełnie inny od poprzednich. 
Oczywiście z  powodu korona-
wirusa i związanych z tym ogra-
niczeń. Atrakcje, których można 
było w poprzednich edycjach do-
świadczać „na żywo”, np. kon-
certy, spotkania itp., w  znacznej 
części przeniosły się do internetu. 
Sztaby transmitowały również li-
cytacje, które normalnie odbyłyby 
się po prostu w sali, ale względy 
epidemiologiczne w tym roku to 
wykluczały. 

Zbiórki w części również prze-
niosły się do sieci: WOŚP stwo-
rzył platformę eskarbonek, do 
których można było wpłacać pie-
niądze. Eskarbonkę mógł uru-

chomić prawie każdy: nie trzeba 
było być członkiem sztabu, ale też 
wtedy pieniądze zebrane do owej 
eskarbonki nie wliczały się do puli 
zebranych przez sztab pieniędzy, 
a trafiały bezpośrednio do centrali 
WOŚP. Eskarbonki tworzyły więc 
również i same sztaby. Do tego na-
leży dodać prowadzone przez kil-
ka ostatnich dni licytacje za po-
średnictwem serwisu aukcyjnego 
Allegro.pl. 

Wolontariusze  
na ulicach 
Spotkaliście wolontariuszy 

WOŚP na ulicach Łowicza lub 
okolicznych miejscowości? Kto 
chciał, takiego znalazł, choć było 
ich nieco mniej niż w  ubiegłych 
latach, a to również z tego powo-
du, że łowicki sztab wspomagał 
zbiórki w okolicach. – Rok temu 
skupialiśmy się przede wszystkim 
na samym Łowiczu, teraz nasi 

wolontariusze byli na przykład 
w Kiernozi czy Głownie – powie-
działa nam szefowa sztabu, ko-
mendantka łowickiego hufca ZHP 
Katarzyna Kordecka. Kwestują-
cych można było spotkać m.in. 
w pobliżu większych sklepów, ale 
również w pobliżu kościołów czy 
po prostu na ulicach. 

– To mój pierwszy finał WOŚP 
w  charakterze wolontariusza. 
Akurat tutaj nie ma zbyt wielu 

osób, ale pogoda sprzyja space-
rom. Myślę, że będzie dobry wy-
nik. Puszka robi się coraz cięższa 
– powiedział nam wolontariusz 
Jarosław, którego spotkaliśmy 
w pobliżu jednego z miejsc w Ło-
wiczu, z  którego organizatorzy, 
z pomocą studia foto-video Hocus 
Pocus, prowadzili transmisje. 

A miejsc takich było kilka. 
Studio było w  jednym z prywat-
nych domów w Mysłakowie, ko-

Wolontariuszy spotkaliśmy m.in. na ul. Pijarskiej w Łowiczu, gdzie do 
puszek wrzucili pieniądze ratownicy z zespołu ratownictwa medycznego. 

Wolontariusza WOŚP Jarosława spotkaliśmy na ul. Topolowej. To był jego pierwszy finał Orkiestry  
w charakterze wolontariusza. 
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Joanna Gałka-Walczykiewicz koordynowała część wirtualnych atrakcji transmitowanych online. 
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Pokaz iluzji „Miś Masz” był transmitowany online z hali OSiR I  
przy ul. Topolowej. 
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LAMELA OFIAROWAŁA POBYT  
NAD JEZIOREM 
Wielką Orkiestrę Świątecznej 
Pomocy wspiera także 
łowicka firma Lamela, 
która wystawiła na licytację 
5-dniowy pobyt w ośrodku 
Siema Siemiany.
Siemiany to niewielka 
miejscowość nad 
Jeziorakiem, a ośrodek,  
w którym można wylicytować 
pobyt, to kompleks 3 domów 
otoczonych lasami i jeziorami. 
We wtorek, 2 lutego, czyli na 
12 dni przed końcem aukcji, 
jedna z osób była gotowa 
zapłacić za tę atrakcję  

7.300 zł. Licytacja zakończy 
się w niedzielę 14 lutego,  
w Walentynki, a jej realizacja 
możliwa będzie do końca 
roku. 
- Do pobytu dołożymy Wam 
wycieczkę ze sternikiem po 
Jezioraku naszą motorówką 
(10-osobowy SeaRay 210) 
oraz damy możliwość 
wypożyczenia motorówki 
6-os. (mamy 2 szt.) z silnikiem 
10 km, czyli nie musicie mieć 
patentu, żeby samodzielnie 
ją poprowadzić – podgrzewa 
atmosferę licytacji Lamela. aa 

TO BYŁ TRAFIONY POMYSŁ 
Na Dniu Dawcy pojawiła się 
także żeńska reprezentacja 
Zakładu Karnego w Łowiczu 
– sekretarka medyczna 
w ambulatorium Julia 
Zawadzka i strażniczka 
działu ochrony Michalina 
Banasiewicz. Obie postanowiły 
pomóc, choć w inny sposób 
– Julia rejestrując się w bazie 
DKSm, zaś Michalina 
oddając krew. – Generalnie 
w naszym otoczeniu zawsze 
są przypadki, że tej krwi 
brakuje. To jest zwykła ludzka 
pomoc, bo każde życie jest 
tak samo ważne – powiedziała 

strażniczka działu ochrony. 
Przyznała, że nie boi się 
samego ukłucia, zaś w chwili, 
gdy ono następuje, stara 
się skupić myśli na czymś 
przyjemniejszym. 
Nasze rozmówczynie oceniły, 
że organizacja Dnia Dawcy 
dla WOŚP była trafionym 
pomysłem. – Krew powinna 
być oddawana zawsze,  
bo jest jej mało, a wiadomo,  
że ludzie nie są jeszcze  
do końca przekonani, aby tą 
krew oddawać, więc im więcej 
takich okazji, tym lepiej  
– usłyszeliśmy. Aleksandra Gałka-Walczykiewicz i Nicol Sitnik obsługiwały punkt 

informacyjny bazy dawców DKMS. 
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lejne w przedsionku hali numer 2 
Ośrodka Sportu i  Rekreacji przy 
ul. Topolowej w  Łowiczu, kolej-
ne – koncertowe – w Art Piwni-
cy przy ul. 3 Maja. Sympatyczne 
wolontariuszki spotkaliśmy rów-
nież m.in. w sąsiedztwie kościoła 
ojców pijarów, na ulicy Pijarskiej 
i  to akurat w  momencie, kiedy 
podjechała do nich karetka ze-
społu ratownictwa medycznego.  
Na szczęście nie po to, by interwe-
niować z powodów medycznych, 
ale wrzucić datki do puszek. 

W tym roku rekordową pusz-
kę do łowickiego sztabu przyniósł 
Michał Szcześniak z  Głowna. 
Tam w tym roku sztabu nie było, 

ale kilkoro wolontariuszy „przy-
tulił” sztab działający w Łowiczu, 
kilkoro kolejnych sztab założony 
przez Ochotniczą Straż Pożarną 
w Strykowie. Michałowi udało się 
uzbierać 2.012,48 złotych! Brawo! 

– W tym roku otrzymaliśmy 
od wolontariuszy z Głowna cięż-

kie puszki. Cieszymy się, że za-
grali w tym roku z nami – powie-
działa nam Katarzyna Kordecka. 
– Wydawałoby się, że tegorocz-
ny finał będzie po prostu słaby 
ze względu na epidemię, ale chy-
ba udało nam się go uratować.  
Z tego, co przekazywali nam wo-
lontariusze w ciągu całej niedzie-
li, wiele osób chętnie wrzucało 
datki do puszek – powiedziała 
nam zaangażowana we współ-
organizowanie łowickiego fina-
łu WOŚP Joanna Gałka-Walczy-
kiewicz. 

Jakie atrakcje były  
w tym roku 
niewirtualne? 
Dużą popularnością cieszył 

się poprzedzający niedzielny fi-
nał Dzień Dawcy w  hali OSiR 
nr 2 w  Łowiczu. W czasie jego 
trwania można było oddać krew  
oraz pobrać pakiet zgłoszenio-
wy i uzyskać informacje na temat 
zarejestrowania się w bazie daw-
ców szpiku (DKMS). Obie te for-
my pomocy cieszyły się dużym 
zainteresowaniem. Krew oddało  
35 z 40 chętnych (5 osób nie zo-
stało zakwalifikowanych przez le-
karza), zaś w bazie dawców szpi-
ku zarejestrowało się 20 osób. 
Była to też okazja do tego, by do-
rzucić się do WOŚP. 

Obsługę stanowisk, przy któ-
rych można było oddać krew, za-
pewnił personel Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Łodzi. Podczas akcji 
zjawili się honorowi dawcy krwi, 
ale – co bardzo cieszy – także 
nowe osoby, niektóre z nich przy-
szły oddać krew po raz pierwszy. 

Wśród osób oddających krew 
były m.in. siostry Dominika i Syl-
wia z gminy Łyszkowice, student-
ki, które postanowiły oddać krew, 
gdyż dowiedziały się potrzebna 
jest grupa A Rh+, a taką właśnie 
mają. Dominika oddawała krew, 

gdy była jeszcze uczennicą I LO 
w Łowiczu, zaś jej siostra zrobiła 
to dzisiaj po raz pierwszy. Wśród 
krwiodawców pojawiła się tak-
że żeńska reprezentacja Zakładu 
Karnego w Łowiczu. 

Kolejną niewirtualną atrak-
cją było coraz bardziej popular-
ne morsowanie. Odbyło się 
w zbiorniku w Dąbkowicach Gór-
nych. – Asia co niedziela morsuje 
z grupą znajomych i postanowiła 
do tego zachęcić innych. Przy oka-
zji odbyła się zbiórka do puszek  
– wyjaśnia Katarzyna Kordecka. 
Co ciekawe, aż takiej frekwen-

cji organizatorzy niedzielnego, 
przedpołudniowego morsowania 
chyba się nie spodziewali. Do lo-
dowatej wody weszło w kilku tu-
rach około 100 osób. Pomiędzy 
morsującymi przechadzali się zaś 
wolontariusze z puszkami. 

– Jest super, chociaż oczywi-
ście bardzo zimno. To mój drugi 
sezon morsowania, więc nie mo-
głam opuścić i  dzisiejszej okazji 
– powiedziała nam Marlena Koza 
z Bochenia. 

– Pogoda nam dopisała. Jest 
pięknie. Zachęcaliśmy nie tylko 
do takiej prozdrowotnej rekreacji 
oraz również do wrzucania dat-
ków do puszek – dodawała od sie-
bie Joanna Gałka-Walczykiewicz. 

Przyjechały całe rodziny. Było 
też co najmniej kilkanaście osób 
z okolic Łodzi. – Pięknie jest tutaj 
i był to świetny pomysł na wycią-
gnięcie ludzi na łono natury. Tro-
chę się obawialiśmy czy trafimy, 
ale główną organizatorkę było wi-
dać z daleka. Morsujemy od kilku 
lat, ale tutaj po raz pierwszy – po-
wiedział nam Jan Koza z Łodzi. 
Przy zbiorniku w  Dąbkowicach 
rozpalone zostało też ognisko, 
przy którym można było się roz-
grzać. Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć i filmów na naszym 
portalu www.lowiczanin.info. 

→

Aż takiej frekwencji 
organizatorzy 
niedzielnego, 
przedpołudniowego 
morsowania chyba się 
nie spodziewali.  
Do lodowatej wody 
weszło w kilku turach 
około 100 osób.

Produkcja wirtualnego programu odbywała się w jednym z prywatnych 
domów w Mysłakowie. 
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Pamiątkowe zdjęcie części osób biorących udział w morsowaniu dla WOŚP. 
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– Mamy rozgrzane serca dla WOŚP – mówili nam uczestnicy morsowania w Dąbkowicach. 
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WSZYSTKO ZACZĘŁO SIĘ W ZUCHACH 
W sobotę w hali OSiR  
nr 2 można było spotkać 
osoby, które pomagały 
w przeprowadzeniu finału 
jako wolontariuszki. – Swoją 
przygodę z WOŚP-em 
zaczęłam jeszcze będąc 
w zuchach, więc od I-II klasy 
szkoły podstawowej,  
bo od tamtej pory zawsze 
harcerze się tym zajmowali  
i byli wolontariuszami.  
W zasadzie zaczęłam od 13. 
finału – powiedziała nam 
Sylwia Kwasek z Komendy 
Hufca ZHP Łowicz. Należała 
wówczas do gromady 
„Zuchowe chochliki” – to 
w niej wszystko się zaczęło. 
Gdy była starsza, założyła 
gromadę zuchową „Dzielne 
Wilczki”, w której razem 
z zuchami kwestowała  
jako wolontariusz. 

– Niesamowite jest to, jaką 
radość czerpią te małe dzieci, 
kiedy ktokolwiek wrzuci 
im chociażby najmniejszą 
sumę pieniędzy. To jest 
niesamowicie budujące, 
że rok w rok jest tych 
wolontariuszy naprawdę 
dużo i każdy po prostu chce 
pomagać – mówi nam Sylwia 
Kwasek. 
Przyznała, że tegoroczny 
finał nieco różni się od 
poprzednich, jest trudniejszy, 
ze względu na obostrzenia, 
jednak głęboko wierzyła,  
że padnie rekord zebranych 
pieniędzy. Jej samej przypadła 
nowa rola, którą była obsługa 
ankiet covidowych dla 
dawców. – Myślę, że jeśli 
nie puszkami, to nadrobimy 
eSkarbonkami i aukcjami  
na Allegro – podkreślała.

OBALANIE MITÓW 
W czasie Dnia Dawcy w hali 
OSiR nr 2 można było oddać 
krew oraz pobrać  
pakiet rejestracyjny  
i uzyskać informacje na temat 
zarejestrowania się w bazie 
dawców szpiku (DKMS). Obie 
te formy pomocy cieszyły się 
dużym zainteresowaniem. 
– Jestem dawcą fizycznym 
szpiku, 2 lata temu oddałam 
szpik dla 27-letniej dziewczyny 
z Bułgarii, która ma się 
dobrze, wyzdrowiała. Mamy 
ze sobą kontakt i jest moją 
siostrą bliźniaczką genetyczną 
– powiedziała nam Marta 
Tabaka z Tychów, która była 
jedną z osób obsługujących 
w punkcie informacyjnym  
bazy DKSM. 
Przyznała, że osoby 
zgłaszające się do punktu 
zadawały dużo pytań, zaś 

odpowiedź na niektóre z nich 
wiązała się z obalaniem mitów, 
np. o tym, że szpik nadal jest 
pobierany z kręgosłupa i jest 
to bardzo bolesne. – Szpik 
jest pobierany w 80% z krwi 
obwodowej, czyli tak jak przy 
pobraniu krwi, jednak trwa to 
dłużej – zapewniła. 
Obsługę stanowisk,  
przy których można było 
oddać krew, zapewnił 
personel Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa  
i Krwiolecznictwa w Łodzi. 
Podczas akcji zjawili się 
honorowi dawcy krwi, ale – co 
bardzo cieszy – także nowe 
osoby, niektóre z nich przyszły 
oddać krew po raz pierwszy. 
Około 40 osób oddało krew, 
choć chętnych było więcej, 
jednak nie wszyscy przeszli 
kwalifikację medyczną. 

Po morsowaniu można było rozgrzać się przy ognisku.  
Na zdjęciu ekipa łowicko-łódzka. 
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WYNIK BOLIMOWA RÓWNIEŻ ŚWIETNY! 
Choć pewnie nie uda się 
pobić ubiegłorocznego 
wyniku finansowego, 
organizatorzy bolimowskiego 
finału WOŚP mogą być dumni 
z zebranej kwoty. W chwili 
zamykania tego numeru 
Nowego Łowiczanina, po 
zliczeniu pieniędzy z licytacji, 
puszek, szkół i od OSP, 
uzbierali kwotę ok. 32.500 
złotych. Rok temu Bolimów 
zebrał ok. 43 tys. zł. Kwota 
ta jeszcze wzrośnie po 
zakończeniu i podsumowaniu 
aukcji prowadzonych  
przez platformę Allegro.pl. 
Na tę chwilę wiadomo, że ze 

szkół z Bolimowie, Huminie  
i Kęszycach wpłynęło  
na sztabowe konto 1.788,59 
zł, od strażaków z terenu 
gminy 6.371,03 zł, z puszek 
5 wolontariuszy 4.484,19 zł, 
z biblioteki w Nieborowie 
404,96 zł oraz wspomniane 
w głównym artykule 19.020 
z licytacji. 
– Własny sztab mamy drugi 
rok, wcześniej graliśmy,  
od 10 już lat, wspólnie z gminą 
Lipce Reymontowskie. 
Jesteśmy dumni z naszych 
mieszkańców! – powiedziała 
nam szefowa GOK-u Karolina 
Przyżycka. mak

Strażacy OSP Łasieczniki odwiedzili np. Ziemiary, gdzie do WOŚP-owej puszki dorzucili się m.in. sołtys 
Adam Czapiga i jego brat Hubert. 
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Niewirtualna była też wizyta 
łowickich motocyklistów z  Ło-
wickiego Klubu Motocyklo-
wego No.16 na Nowym Rynku  
oraz w sztabie przy ul. Topolowej. 
Pomimo zimna przyjechali, żeby 
choć przez chwilę zaakcentować 
swoją obecność. Choć warunki 
nie nastrajały do jazdy motocy-
klem, znalazło się paru „16-tko-
wych hardcorowców”, którzy 
pomimo przeciwności aury wy-
ciągnęli swoje maszyny z garażu, 
by uświetnić motocyklowo łowic-
ki finał WOŚP. 

– Chcemy być częścią tych wy-
darzeń i  dlatego pojawiliśmy się 
na łowickim rynku, by spotkać się 
z  naszymi przyjaciółmi i  podjąć 
próbę wypełnienia puszek wolon-
tariuszy datkami na rzecz pomo-
cy dzieciakom – mówili motocy-
kliści. 

Na klubowym fanpage’u za-
chęcali też innych do wsparcia 
WOŚP. – Wierzymy, że także  
Wy dołożycie swoją cegieł-
kę, przyczyniając się aktywnie  
do sukcesu tego przedsięwzięcia. 
Przecież chodzi o dzieciaki – pi-
sali. Motocyklistów można było 
oglądać także podczas jednego 
z wejść „na żywo” z łowickiego 
sztabu. 

Wirtualne atrakcje 
Podczas niedzielnego finału 

łowicki sztab przygotował wie-
le wirtualnych, internetowych 

atrakcji. Na profilu na Facebooku 
oraz poprzez platformę YouTu-
be można było oglądać transmi-
sję na żywo z  występów iluzjo-
nisty, warsztatów plastycznych, 
występ grupy tanecznej Dance 
Mix, trening z Paulą Baranowską, 
spotkanie z  dietetyczką Eweliną 
Wojtysiak, trenerem personalnym 

Piotrem Antosikiem oraz koncer-
ty zespołów Teraz My, w którym 
frontmanem był Józef Mikocin 
z Łowicza oraz zespołu Muzycz-
na Kwarantanna Paula i Sebb. 

Odbyło się też kilka licytacji 
oraz wielokrotnie przypomina-
no o  akcji, aukcjach na Allegro 
i eskarbonkach. 

Na platformie Zoom odbył się 
natomiast maraton zumby, który 
koordynowała Joanna Gałka-Wal-
czykiewicz. Zarejestrowana po-
nad 5-godzinna transmisja w  ja-
kości Full HD dostępna jest pod 
adresem: https://youtu.be/5FYN-
Brcc0rc. Można ją wyszukać  
na YouTube wpisując frazę „Ło-
wicki Sztab WOŚP”. 

W aktywne wspieranie ło-
wickiego sztabu włączyła się 
też społeczność wolontariuszy 
z Kiernozi. W udostępnionym po-
mieszczeniu przy ulicy Łowickiej 
9 zgromadzonych zostało kilka-
dziesiąt gadżetów i… wypieków, 
pasztetów czy smalcu ze skwar-
kami. Przez kilka ostatnich dni 
można było licytować za pośred-
nictwem Facebooka owe fanty, 
a pieniądze zasilały puszki tamtej-
szych wolontariuszy. Można było 
też zasilić konto WOŚP kupując 
okazjonalną zakładkę do książek 
przygotowaną przez miejscową 
bibliotekę. 

Licytacje podczas 
transmisji live  
w Bolimowie 
Gminny Ośrodek Kultury 

w Bolimowie w ramach niedziel-
nego finału WOŚP przeprowadził 
mnóstwo licytacji online. Część 
odbyła się na żywo za pośred-
nictwem powołanej na tę okazję 
„Bolimowskiej Telewizji WOŚ-
Powej”, a  część poprzez serwis 
Allegro.pl. Relacja licytacji onli-
ne (w 3 wejściach) była transmi-
towana na Facebooku Gminnego 
Ośrodka Kultury w  Bolimowie 

oraz na YouTube Rady Gminy 
Bolimów. 

Ponadto zbiórkę do puszek pro-
wadziło 5 wolontariuszy. Można 
ich było spotkać w różnych miej-
scach na terenie gminy, nie tyl-
ko w  samym Bolimowie. Było 
to możliwe dzięki pomocy m.in. 
straży OSP z  Bolimowa, Sierz-
chowa, Kęczyc, Ziąbek i  Ła-
siecznik, które odwiedziły wraz 
z wolontariuszami wszystkie boli-
mowskie sołectwa. Była to okazja 
do wrzucenia datków do puszki.

Już podczas dwóch pierwszych 
wejść na żywo, o godzinach 12.00 
i  15.00, udało się zebrać kwotę 
około 9 tys. złotych. – Mamy na-
dzieję, że będzie zdecydowanie 
więcej. Kolejne wejście na żywo 
jest o  18.00. Do tego dojdą pie-
niądze z puszek i licytacji na Al-

legro. Nie poddaliśmy się i gramy 
razem z  WOŚP po raz dziesią-
ty! – mówiła nam pomiędzy dru-
gim a  trzecim wejściem Karoli-
na Przyżycka z  GOK Bolimów. 
W sumie z  aukcji telefonicznych 
udało się w  Bolimowie zebrać 
kwotę 19.020 złotych! – Zawrotna 
kwota, niesamowita. Jakby ktoś 
nam tydzień temu powiedział,  
że uzbieramy podczas aukcji onli-
ne 1 tysiąc złotych, to byśmy „brali 
w ciemno”, a tu taka kwota – mó-
wił podczas podsumowania Pa-
tryk Kołosowski. 

Najdrożej – za 2 tysiące zło-
tych – wylicytowane zostało zło-
te serduszko WOŚP z logo gminy, 
wykonane i ofiarowane specjalnie 
na tegoroczny finał w Bolimowie 
przez Marka Woźniaka ze Skier-
niewic.  mak

W KIERNOZI TEŻ SUKCES

Także sztab Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy 
w Kiernozi zadowolony jest 
z przebiegu zbiórki.
W gminie udało się 
uzbierać kwotę 14.700 zł. 
W organizację wydarzenia 
zaangażowanych było dużo 
osób. Podziękowania  
za pomoc kierowane są 
zatem do wszystkich razem  
i każdego z osobna.  
– Przy organizacji wydarzenia 
nieoceniona była pomoc Kół 
Gospodyń Wiejskich, w tym 
KGW z gminy Kiernozia.  
W pomoc włączyły się również 
Urzędy Gminy z Kiernozi, 
Chąśna i Kocierzewa, 
a także GOK w Kiernozi. 
Nie można zapomnieć 
oczywiście o wielkich sercach 
prywatnych darczyńców, 
a także wolontariuszach, 

którzy kwestowali na ulicach 
gminy – informują za pomocą 
FB organizatorzy wydarzenia. 
Przez cały weekend można 
było licytować przedmioty, 
z których pieniądze zostaną 
przeznaczone na leczenie 
dzieci. Licytacje odbywały  
się online. Każdy mógł 
licytować lub zakupić: 
słodkości, zdrową żywność, 
jak np. chleby na zakwasie, 
jak również książki i zakładki 
do nich, zabawki, małe 
dzieła sztuki, jakimi były 
stroiki czy pięknie zdobione 
folklorystycznymi elementami 
maseczki, torebki czy szale. 
Jedną z rzeczy wystawionych 
na licytację był stroik: 
Łowiczanka w kuli. Trafi on do 
darczyńcy z Wielkiej Brytanii, 
który jednak nie chciał, aby 
podać jego tożsamość.
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Dominika Perzyńska oddaje krew i – jak widać – nie ma w tym nic strasznego. 

RZUT OKIEM | KWESTOWALI JUŻ OD PIĄTKU 

Wolontariuszy kwestujących z puszkami można było spotkać już w piątek, 29 stycznia, w supermarkecie 
Intermarché na Bratkowicach. Byli nimi harcerze z zastępu „Ciche sokoły”, będącego częścią 9. Łowickiej 
Drużyny Wielopoziomowej „Białe Orły” – Marcel i Szymon z kl. IV w Szkole Podstawowej nr 1, a także Oliwier 
oraz bracia Adam i Jakub z kl. VIII w Szkole Podstawowej nr 2 w Łowiczu. Nad bezpieczeństwem kwestujących 
chłopców czuwała mama Marcela. Wielu z nich miało już bogate doświadczenia z bycia wolontariuszem WOŚP, 
jednak dla Szymona był to pierwszy raz. Uczeń łowickiej „Jedynki” powiedział nam, że do udziału w kweście 
poczuł się zachęcony za sprawą wpisu, który pojawił się na Facebooku drużyny. – Chodzi o to, żeby pomagać  
– powiedział w rozmowie z naszą reporterką. aa 
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Na terenie gminy Kocierzew Płd. z puszkami kwestowali harcerze z 27. Łowickiej Drużyny Nin’hil:  
Maja Czubak, Martyna Gładka i Dawid Zielak. W dniu finału WOŚP, w niedzielę 31 stycznia, można ich było 
spotkać w okolicach kościołów w Kocierzewie Płd. i w Boczkach Chełmońskich, a potem także w Łowiczu.
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Łowicz i okolice | W trosce o konsumentów, zwłaszcza starszych

Surowe kary za nieuczciwą 
sprzedaż na pokazach
Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów nałożył ponad 3,5 miliona 
złotych kary na 6 fi rm, które łamały prawa konsumentów podczas pokazów, 
na których sprzedawane były różne produkty. Jedna z nich dodatkowo 
dostała karę 50 tys. zł za utrudnianie przeprowadzenia kontroli. 

Agnieszka Kopczyńska, po-
wiatowy rzecznik konsumentów 
w Łowiczu, zwraca uwagę na to, 
ponieważ co najmniej dwie z uka-
ranych fi rm na pewno działały na 
naszym terenie. Są to: Kiddy Is-
land Polska sp. z o.o. sp. koman-
dytowa z Poznania oraz Rademe-
nes Pro sp. z o.o. z Mrowina (woj. 
wielkopolskie). Są to podmioty, 
na które zostały nałożone najsu-
rowsze kary, w pierwszym przy-
padku było to 1 667 360 zł, w dru-
gim 628 208 zł plus dodatkowo 
50 tys. zł dla prezesa zarządu za 
wspomniane na wstępie utrudnia-
nie kontroli.

Rzecznik powiedziała nam, że  
z powodu nieuczciwych praktyk 
drugiej z  nich pisała pozew do 
sądu, który uznał roszczenia kon-
sumenta za słuszne.

Pozostałe ukarane fi rmy to: 
Paulina Jaworska i  Dawid Ku-
bis – wspólnicy spółki cywilnej 
Premium Group z Bolewic (woj. 
zachodniopomorskie) działają-
cy pod fi rmami Grays z  Bole-
wic i Firma Handlowo-Usługowa 
z Grodziska Wielk. – kara 416.366 
zł; Robert Dymkowski prowadzą-
cy działalność gospodarczą pod 
nazwą Farma Snu w Wirach (woj. 
wielkopolskie) – 378.630 zł; Han-
na Ludwikowska i Paweł Piecho-
wiak – wspólnicy spółki cywilnej 
Remeso Life z Nowego Tomyśla 
(woj. wielkopolskie) – 306.724 zł 
oraz SMED sp. z o.o. z Bydgosz-
czy – 88.410 zł. 

Na umowie 
nie było adresu fi rmy
W łowickiej sprawie wszystko 

zaczęło się przed rokiem, w lutym 
2020 roku. Wtedy to mieszka-
niec powiatu łowickiego podczas 
pokazu zorganizowanego w  Ło-
wiczu podpisał umowę na zakup 
zestawu artykułów gospodarstwa 

domowego, w którym były m.in. 
odkurzacz, wyciskarka do soków 
i mata masująca. Zapłacił za to kil-
ka tysięcy złotych gotówką. 

Towar został mu dostarczo-
ny, jednak kupujący zdecydował 
się odstąpić od umowy (do czego 
miał prawo w ciągu 14 dni od mo-
mentu dostarczania towaru) i wte-
dy napotkał na pierwszy problem 
– na umowie sprzedaży nie było 
adresu sprzedającego – choć on 
powinien tam być. Jak podkreśla 
Kopczyńska, konsument był na 
tyle operatywny, że ten adres usta-
lił, a było to przecież niezbędne, 
aby zakupione towary odesłać. 

Umowę wymówił skutecz-
nie. Spółka nie chciała mu jednak 
zwrócić pieniędzy i właśnie tego 
dotyczył pozew sądowy. Wyrok 
nakazowy, który nakazuje sprze-
dawcy zwrot pieniędzy zapadł 
w  lipcu, w  sierpniu się uprawo-
mocnił. Potem jednak był pro-
blem z  wykonaniem tego wy-
roku i  wszczęta była egzekucja 
komornicza. Czy skuteczna – tego 
Agnieszka Kopczyńska nie wie. 

Nie daj się nabierać
Jak wiadomo z  powodu epi-

demii takie pokazy obecnie się 
nie odbywają, można być jed-
nak pewnym, że po złagodzeniu 
obecnych obostrzeń one powrócą, 
a  konsumenci – spragnieni kon-
taktów międzyludzkich – mogą 
chętnie w nich uczestniczyć. War-
to już teraz przestrzec wszystkich, 
zwłaszcza starsze osoby, aby były 
ostrożne i  nie dały się oszukać. 
– Aktywność będzie wskazana, 
ale niekoniecznie taka. Może le-
piej byłoby unikać takich spotkań 
– ostrożnie sugeruje Agnieszka 
Kopczyńska.

Jakie zastrzeżenia 
miał UOKIK
Urząd Ochrony Konkurencji 

i  Konsumentów wyjątkowo pre-
cyzyjnie opisał wszystkie nie-
uczciwe praktyki, do jakich do-
chodziło na pokazach ukaranych 
fi rm. Po pierwsze: konsumenci 

byli wprowadzani w  błąd co do 
celu spotkania, np. zapraszani byli 
na bezpłatne badania lub po uzy-
skanie zniżki na nowoczesne za-
biegi profi laktyczne, tymczasem 
celem spotkanie było zaprezento-
wania stałej oferty fi rmy i  sprze-
daż jej produktów. 

Po drugie: sugerowano klien-
tom fi kcyjne korzyści fi nansowe, 
tymczasem oferowali standardo-
wą ofertę. 

Po trzecie: wprowadzali w błąd 
co do prezentów, jakie otrzymają 
uczestnicy pokazu, zapowiadając, 
że będą one wyjątkowo atrakcyjne 
np. wielofunkcyjny robot kuchen-
ny. Zamiast tego wręczali zwykły 
mikser, a do tych „prezentów” nie-
kiedy trzeba było dopłacić – gdy 
oferowali bezpłatny voucher na 
pobyt w hotelu, okazywało się, że 
trzeba wykupić w nim wyżywie-
nie.

Po czwarte: wprowadzały 
w  błąd w  sprawie zasad organi-
zacji pokazu, sugerując, że mają 
one tajemniczego sponsora, który 
w rzeczywistości nie istniał. Gdy 
były losowane jakieś nagrody, za-
sady tego losowania były nie były 
rzetelnie przedstawiane. 

Po piąte: ograniczali prawo 
konsumentów do odstąpienia od 

umowy. Mówili np. że towar ku-
piony na promocji nie może być 
zwrócony albo naliczali sobie 
opłatę 500 zł za „przeszkolenie 
z obsługi urządzenia” i nie zwra-
cali całej ceny po zwrocie towaru. 

Po szóste: opóźniali obowią-
zek zwrotu pieniędzy za zwróco-
ny towar – czasami nawet do roku 
(tymczasem sprzedawca ma obo-
wiązek oddać pieniądze w ciągu 
14 dni od momentu odstąpienia 
klienta od umowy, a  wstrzymać 
się może do momentu odesłania 
towaru).

Po siódme: ograniczali prawo 
do reklamacji z tytułu rękojmi do 
2 miesięcy, tymczasem konsu-
ment ma do niej prawo w  ciągu 
2 lat od zakupu.

Dobre rady
UOKiK radzi, jak nie dać się 

oszukać na pokazach. Musimy 
być czujni już od momentu, gdy 
dostaniemy zaproszenie i  dobrze 
się zastanowić, czy sprawa jest 
warta poświęcenia czasu. Dekla-
racja, że coś dostaniemy za dar-
mo, jest wątpliwa. Nic nie jest za 
darmo, a  to, co na pokazach jest 
rozdawane, przez sprzedawcę jest 
wliczone w cenę produktów, które 
są tam oferowane. 

Jeśli jednak zdecydujemy się 
iść, nie powinniśmy pochopnie 
podejmować decyzji o  zakupie. 
Lepiej zapytać się o właściwości 
danych przedmiotów i na spokoj-
nie, już po pokazie, sprawdzić ich 
ceny rynkowe. 

Rozważnie powinniśmy pod-
chodzić do oferty płatności na 
raty. Gdybyśmy chcieli podpisa-
li taką umowę, trzeba przeczytać 
wszystkie jej zapisy, także te ma-
łym drukiem. Gdyby trzeba było 
podpisać weksel in blanco, trzeba 
się upewnić, czy jest na im klau-
zula „nie na zlecenie” lub równo-
znaczna. 

Trzeba też domagać się doku-
mentów – swojego egzemplarza 
umowy, wszelkich załączników 
do niej i regulaminu promocji. Pa-
miętać, że mamy prawo odstąpić 
od umowy w ciągu 14 dni, a jeśli 
nie zostaniemy o tym poinformo-
wani – termin przedłuża się do 12 
miesięcy. Reklamować wadliwy 
towar mamy prawo przez 2 lata od 
zakupu. �

Chąśno | Miły jubileusz

100 lat Pani Stefanii 
18 stycznia Stefania 
Drzewiecka z Chąśna 
obchodziła swoje 
setne urodziny.

Choć przedstawiciele gminy 
nie mogli jej odwiedzić osobi-
ście, podarowali jej kosz pięknych 
kwiatów, koc z owczej wełny i akt 
urodzenia oprawiony w ramkę. 

Wójt gminy Chąśno Dariusz 
Reczulski powiedział nam, że 
w środę 27 stycznia, gościł w urzę-
dzie syna pani Stefanii, Ryszarda 
Drzewieckiego wraz z żoną Ma-
rią. Za ich pośrednictwem przeka-
zał życzenia i prezenty dla jubilat-
ki mieszkającej w Chąśnie. 

Pani Stefania ma troje dzieci 
i  tyle samo wnuków oraz jedne-
go prawnuka. Wdową została 21 
lat temu. 

Jej syn powiedział nam, że 
przez całe życie pracowała w go-
spodarstwie i  to właśnie ciężkiej 
pracy zawdzięcza swoje długi 
życie. Jest to też zasługą genów, 
gdyż mama pani Stefanii również 
była długowieczna, zmarła w wie-
ku 95 lat. 

Panią Stefanią opiekuje się syn 
Ryszard z  małżonką – mieszka-
ją razem. Syn opowiada, że oboje 
z małżonką chorowali już na Co-
vid-19, zaś jego mama się nie za-
raziła.  aa

Łyszkowice | Zbiórka i licytacje

Łyszkowice dla Lenki
Społeczność gminy 
Łyszkowice, idąc za 
przykładem innych 
miejscowości w Polsce, 
włącza się do akcji zbierania 
funduszy na rzecz 2-letniej 
Leny Mazur. Dziewczynka 
od urodzenia cierpi na 
rdzeniowy zanik mięśni, 
a jedynym ratunkiem jest dla 
niej lek o nazwie Zolgensma.

Cena leku, którego potrzebuje 
mała Lenka, niejedną osobę mogła-
by ściąć z nóg – to przeszło 9,5 mln 
zł. Poza tym liczy się też czas, bo 
terapia ta pomoże być podana tyl-

ko dziecku, którego waga nie prze-
kroczyła jeszcze 13,5 kg (w prze-
ciwnym razie grozi to poważnymi 
skutkami ubocznymi). Lena waży 
obecnie 11 kg.

Wspólne działanie ludzi dobre-
go serca z  całej Polski pozwoliło 
już uzbierać 4 mln zł. Lenkę moż-
na wesprzeć poprzez poprzez inter-
netową zbiórkę na stronie Siempo-
maga.pl, charytatywne licytacje na 
Fabebooku (profi l „Licytacje dla 
Lenki”) czy wreszcie przez przeka-
zanie na jej rzecz 1% podatku do-
chodowego.

Lena pochodzi z Rogu w woje-
wództwie warmińsko-mazurskim, 
ale akcja pomocy dla niej ma w sie-
ci zasięg ogólnopolski. W jej pro-

mowanie mocno zaangażowała się 
m.in. jednostka OSP w  Łyszkowi-
cach. Jak mówił nam jej prezes Kon-
rad Skoneczny – Inicjatywa wyszła 
od strony mieszkańców, którzy po-
prosili o rozpropagowanie straż po-
żarną, którą jest w lokalnym środo-
wisku bardziej rozpoznawalna.

Jedną z inicjatorek i osób najbar-
dziej zaangażowanych jest była dy-
rektorka Przedszkola w  Łyszkowi-
cach Halina Kucińska. – Właściwie 
jest to inicjatywa mojej córki Olgi, 
która zna się z  rodzicami Lenki – 
mówi Halina Kucińska. – Ja z ko-
lei przez lata pracowałam z małymi 
dziećmi, więc to chyba oczywiste, 
że takie akcje mnie chwytają za 
serce. Bardzo się cieszę, że chętnie 
pomagają mieszkańcy Łyszkowic, 
mimo że zbiórek charytatywnych 
jest tak wiele, a Lenka nie pochodzi 
stąd.  tm

ARiMR | Szansa na pożyczkę

Rolnicy mogą składać wnioski
Od 14 stycznia producenci rolni 

mogą składać wnioski o przyzna-
nie pożyczki na spłatę zadłużenia, 
które powstało w związku z pro-
wadzeniem działalności rolniczej.

Każdy, kto jest zainteresowany 
otrzymaniem wsparcia fi nansowe-
go na spłatę swojego zadłużenia, 
może złożyć wniosek do powia-
towego biura Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. 

Do wniosku należy dołączyć 
opracowany wcześniej plan re-
strukturyzacji gospodarstwa, któ-
ry zostanie zatwierdzony przez 
dyrektora Wojewódzkiego Ośrod-
ka Doradztwa Rolniczego. Po-
życzka może zostać udzielo-
na maksymalnie na okres 15 lat 
z  rocznym okresem odroczenia 
w spłacie pożyczki, na kwotę nie 
wyższą niż 5 mln zł.  ks

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info Deklaracja, 
że coś dostaniemy 
za darmo, 
jest wątpliwa. 
Nic nie jest 
za darmo, 
a to, co na pokazach 
jest rozdawane, 
przez sprzedawcę 
jest wliczone w cenę 
produktów, które są 
tam oferowane. 

Lena urodziła się zdrowa i rozwijała się prawidłowo. 14 listopada rodzice dowiedzieli się, 
że cierpi na straszną chorobę. Chcą zrobić wszystko, by zatrzymać dalsze jej postępowanie. 
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100-latka Stefania Drzewiecka z Chąśna ze swoją rodziną. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 �Dostawcze, kom. 725-562-998.

 �Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, kom. 601-566-990.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
kom. 501-032-036.

 �Skup samochodów, najlepsze ceny, 
kom. 725-361-836.

 �Złomowanie pojazdów– każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CHRYSLER Grand Voyager, 2002 rok, 

ciężarowy, uszkodzony silnik, aktualne 
ubezpieczenie, kom. 663-931-810.

 �CINQUECENTO, 1997 rok, 
kom. 605-205-794.

 �FIAT 126p, 1994r, sprawny opłacony + 
części zamienne, kom. 503-814-273.

 �FIAT Brava, uszkodzona uszczelka 
pod głowicą, kom. 501-040-082.

 �FIAT Grande Punto, 2006r, niebieski, 
kom. 663-981-768.

 �FIAT Palio, 2000 rok, 
kom. 609-794-964.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 rok, 
czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, kom. 513-375-786.

 �HYUNDAI i30, 1.4, 2009 rok, 
57.000km, kom. 722-090-134.

 �LT28, na części, kom. 511-383-203.

 �MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005 rok, 190000 km, kompresor, 
stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy), kom. 513-375-786.

 �OPEL Corsa, 1,3 diesel, 2008 rok, 
kom. 880-631-975.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2013 rok, wersja 
cosmo, kom. 600-944-728.

 �OPEL Corsa, 2008r,  
kom. 667-115-453.

 �OPEL Corsa, 1.4, 2003r., 
kom. 606-348-077.

 �OPEL Corsa, 1.3 CDTI, 2007r, 
kom. 606-348-077.

 �OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011r., 
kom. 606-348-077.

 �OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
6800 zł, kom. 696-951-591.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.900zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, kom. 513-375-786.

 �SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., 
kom. 606-348-077.

 �TOYOTA Avensis, 1.6, 2000r, sedan, 
3.800zł, kom. 602-584-266.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, 
kom. 603-653-030.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, kom. 513-375-786.

 �TOYOTA Yaris, 1.3 benzyna, 2016 rok, 
85.000km, salon Polska, I właściciel, 
35.900 zł, kom. 602-652-879.

 �TOYOTA Yaris, 1.0B, 2002r., 
kom. 606-348-077.

 �TOYOTA Yaris, 1,3, 2014 rok, 57000 
km, z salonu, kom. 791-785-323.

 �VOLVO V50, 1,6 D, 2010 r, 
kom. 889-419-152.

 �VW Passat, 1.8B, 1999r., 
kom. 606-348-077.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2004 rok, 211.000 
km, kombi, kom. 503-065-975.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
kom. 600-944-728.

inne
 �Sprzedam opony zimowe Dębica 

165/65, po 500 km, kom. 666-287-727.

 �Sprzedam opony zimowe Pirelli 
205/16 z felgami, kom. 609-682-440.

 �Sprzedam opony 2 szt o rozmiarze 
195/75 R16C, kom. 608-613-658.

 �Alufelgi Vectra, kom. 693-652-261.

motorowe

kupno
 �Kupię każdy stary motocykl oraz 

części, kom. 603-444-431.

 �Zabytkowe motocykle, części, 
kom. 513-185-357.

 �Kupię WSK, MZ, Komary, 
kom. 517-415-026.

sprzedaż
 �Motocykle, skutery, quady, części, 

akcesoria, serwis, naprawy, Głowno, 
Łódzka 4, tel. (42) 710-76-11.

garaże

wynajem
 �Garaż do wynajęcia na Bratkowicach, 

kom. 602-879-436.

 �Garaż do wynajęcia Łowicz ul. 
Tuszewska, kom. 728-255-586.

nieruchomości

kupno
 �Kupię gospodarstwo z budynkami, 

mogą być do remontu, na terenie 
Skierniewic i okolic, kom. 693-610-676.

sprzedaż
 �Sprzedam dom mieszkalny wraz 

z budynkami gospodarczymi, 
kom. 663-140-004.

 �Sprzedam mieszkanie w Łowiczu, 
52mkw, 1 piętro. blok z cegły, 
kom. 608-819-218.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 �Mieszkanie 65 mkw, oś. Dąbrowskiego 
14, IV piętro, kom. 608-350-252.

 �Mieszkanie 51 mkw. z cegły,  
os. Kostka, 2 piętro, środkowa klatka, 
kom. 608-085-790.

 �Sprzedam mieszkanie 35 mkw., 
Głowno, Swoboda, kom. 696-700-586, 
698-742-343.

 �Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84 mkw., parter, Bolimowska 
14/18B Łowicz, kom. 784-990-307.

 �Sprzedam mieszkanie na ul. 
Broniewskiego: 37 mkw., II piętro,  
2 pokoje, balkon, widna kuchnia, 
piwnica, kom. 608-443-463.

 �Gospodarstwo 16,5 ha 3 klasa, duże 
budynki dom 400 m, hala 600 m,  
2 wiaty, staw, 2 wjazdy, dobra lokalizacja, 
okolice Bolimowa, kom. 693-610-676.

 �Mieszkanie 38 mkw., Noakowskiego, 
2-pokojowe, 4 piętro, kom. 508-662-805.

 �Mieszkanie 58 mkw., Noakowskiego, 
3-pokojowe, 2 piętro, kom. 508-662-805.

 �Sprzedam działkę 0,50 ha z domem 
250 mkw. i budynki gospodarcze, 
kom. 665-560-113.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przezwiska, 
tel. (46) 838-20-42.

 �Działka budowlana z mediami,  
pow. 1057 mkw, centrum Domaniewic, 
kom. 609-272-565, 697-633-934.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
1400 mkw., Otolice, kom. 668-049-706.

 �Sprzedam pawilon handlowy  
na targowicy, kom. 512-088-422.

 �Sprzedam mieszkanie 49 mkw., 
na os. M. Konopnickiej, IV piętro, 
kom. 512-088-422.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
2 ha i 2,4 ha, kom. 608-815-516.

 �Działka rolna 0.37 ha, ul. Malinowa 
Mysłaków, kom. 791-584-547.

 �Działka budowlana 2000 mkw., 
Janowice, kom. 606-703-156.

 �Sprzedam mieszkanie 35,62 mkw. 
Łowicz, kom. 661-199-145.

 �Sprzedam nieruchomość 1,5 ha 
w Bielawach przy drodze krajowej 703, 
kom. 600-454-590.

 �Sprzedam kawalerkę 34 mkw. 
w Łowiczu, kom. 720-983-294.

 �Mieszkanie M-4, 60 mkw., Bratkowice, 
kom. 601-475-333.

 �Działka rolna 2,8 ha, Różyce, 
kom. 607-140-639.

 �Ziemia 1,70 ha, Wicie 39, 
kom. 505-967-593.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw. na os. 
Kopernika, 1 piętro, kom. 692-984-673.

 �Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
62 mkw. na os. Swoboda, 
kom. 509-534-034.

wynajem
 �Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw., 

ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, Łowicz, 
kom. 607-442-383.

 �Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw.,  
ul. Zduńska, kom. 607-442-383.

 �Tkaczew 50 mkw., kom. 791-000-972.

 �Bratkowice 48 mkw., 
kom. 504-046-212.

 �Wynajmę lokal o pow. 25 mkw.  
na działalność biurową lub usługową, 
kom. 739-066-651.

 �Tanie noclegi. Łowicz, Plac 
Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
kom. 512-098-358.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, Złaków 
Borowy i okolice, kom. 727-472-512.

 �Firma poszukuje domu/mieszkania 
do wynajęcia w Łowiczu okolica: 
Jana Pawła II, Uchanka, Jastrzębia, 
kom. 797-461-707.

 �Mieszkanie, centrum Łowicza, 
kom. 888-751-723.

 �Wynajmę mieszkanie w Łodzi,  
3 pokoje, kom. 725-786-178, po 
16.00.

 �Sprzedam dom 100 mkw, działkę 
2500 mkw i działkę 1400 mkw. 
w Bolimowie, kom. 694-018-351.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 35 mkw., 1 piętro 

os. Dąbrowskiego na mieszkanie do 
50 mkw. os. Bratkowice parter, 1 piętro, 
kom. 601-380-037.

 �Zamienię mieszkanie 50 mkw.  
(4 piętro) na os. Dąbrowskiego z pełnym 
wyposażeniem na takie samo lub 
mniejsze na os. Dąbrowskiego z pełnym 
wyposażeniem za dopłatą parter  
lub 1 piętro, kom. 887-117-746.

kupno różne
 �Bagnety, monety, medale, starocie, 

kom. 606-941-752.

 �Sprzedam kołki ogrodzeniowe 
impregnowane, kom. 600-556-958.

sprzedaż różne
 �Palety opałowe 3 zł, kom. 502-919-192.

 �Wózek paleciak, kom. 693-830-160.

 �Sprzedam piec c.o. 25 kW, 
kom. 609-682-440.

 �Sprzedam ławostół, fotel, 
kom. 531-778-136.

 �Sprzedam kanapę i tapczanik, 
kom. 609-491-588.

 �Sprzedam: topole 6szt, Kompina 36, 
tel. (46) 838-63-16.

 �Sprzedam piec miałowy 1,2 m, piec 
nawiewowy do tunelu na 100 mkw, 
kom. 788-623-177.

 �Sprzedam dęby, kom. 788-343-610.

 �Toaleta, budowa, kom. 693-652-261.

 �Silnik 3,5KW, kom. 693-652-261.

 �Sprzedam topolę, kom. 886-368-900.

 �Sprzedam akordeon Royal 
Standard Montana 120 bas, stan bdb, 
kom. 728-522-373.

 �Sprzedam bramę, kom. 601-831-647.

 �Sprzedam cielaki, kom. 696-657-767.

 �Worek treningowy, bokserski, nowy, 
150 cm, kom. 789-203-085.

 �Tablet, agregat prądotwórczy, 
kom. 796-495-860.

 �Sprzedam skrzynki „jedynki”, 
Kompina, kom. 721-774-880.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pracy: ślusarz, spawacz 

– montaż, ogrodzeń. Możliwość 
przyłuczenia – na stałe lub dorywczo, 
kom. 501-930-953.

 �Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, 
kom. 603-531-365.

 �Biuro rachunkowe w Łowiczu zatrudni 
osobę, ze znajomością KPiR, JPK, 
Płatnik. mail: biurogrosik.1@gmail.pl, 
tel. (46) 837-42-46, kom. 605-578-502.

 �Przyjmę pracownika na tynki 
maszynowe, kom. 695-843-743.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, kom. 606-289-088.

 �Przyjmę do dociepleń, tygodniowe 
rozliczenia, kom. 500-583-446.

 �Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego, kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię pracownika, prawo jazdy 
kat C, praca na składzie budowlanym, 
kom. 605-041-850.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza i okolic, 
kom. 609-688-488.

 �Firma Regina zatrudni szwaczkę 
do szycia skarpet na rosso oraz 
magazyniera ze znajomością subiekta. 
Praca – Otolice 68, kom. 603-709-330.

 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
okolice Dmosina, kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, 
kom. 502-605-719.

 �Zatrudnię pracownika do montażu 
dachów, kom. 796-485-848.

 �Dziewiarz – maszyny skarpetkowe 
– zatrudnię (możliwość przyuczenia), 
kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię opiekunkę dla starszej pani, 
kom. 668-146-499.
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• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

 �Zatrudnimy do pracy w lodziarni, 
kom. 609-491-588.

 �Zatrudnię na budowę murarza 
stawka od 19 do 23 złotych na godzinę, 
kom. 667-324-294.

 �Zatrudnię do pracy przy robotach 
drogowych i kostce brukarzy, 
brygadzistów, majstrów. Atrakcyjne 
wynagrodzenie, kom. 601-593-011.

 �Firma serwisowa z branży grzewczej 
zatrudni pracownika do prac 
serwisowych lub przyuczenia z prawem 
jazdy kategorii B, wykształcenie 
elektryczne, kom. 501-072-557.

 �Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu, 
kom. 512-088-422.

 �Piekarnia Głowno zatrudni kierowcę, 
kom. 509-373-716.

 �Zatrudnię mężczyznę do wybierania 
jabłek, kom. 604-971-656.

 �Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni pracownicę, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 �Zatrudnię osobę do opieki nad 
malutkim dzieckiem, kom. 517-324-455.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
kom. 607-343-338.

 �Zatrudnię szwaczki dwuigłówka 
płaska. owerlok, kom. 516-132-006.

 �Zatrudnię szwaczki z Łowicza  
i okolic, kom. 604-563-174.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni okolice 
Głowna, kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
z możliwością przyuczenia, praca po 
kraju, kom. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C 
z możliwością przyuczenia, 
kom. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę kat C stałe 
trasy Łowicz-Stryków, Łowicz--
Sochaczew, z możliwością przyuczenia, 
kom. 698-645-426.

 �Przyjmę do pracy fizycznej pracownika 
do lat 40, kom. 608-816-582.

 �Zatrudnię kierowcę C+E (chłodnia)  
i kierowcę w podwójnej obsadzie Polska-
Francja, kom. 609-506-601.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B na busa 
chłodnię 3,5t, kraj, doświadczenie, 
kom. 508-080-459, 515-670-692.

 �Firma Wirbud Meble w Osmolinie 
zatrudni technologa drewna, najlepiej 
z doświadczeniem, tel. 24/277-62-44, 
kom. 603-444-907.

 �Poszukuję chałupniczek do 
prostego szycia (dwuigłówka, 
overlock, stępnówka), 
kom. 504-549-404.

 �Poszukuję uczciwej i dokładnej 
Pani do prac domowych (pranie, 
sprzatanie, prasowanie), praca raz 
w tygodniu w czwartki lub piątki 
8.00-16.00, okolice Łowicza, 
kom. 504-549-404.

 �Zatrudnimy kierowcę do pizzerii, 
kom. 604-394-133.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj 
z doświadczeniem, 699-902-211.

 �Zatrudnię pracownika na 
skład budowlany – magazynier, 
kom. 605-041-850.

szukam pracy
 �Podwójna obsada kierowców C+E 

poszukuje pracy na chłodnie PL– 
Hiszpania-PL, kom. 665-071-670.

 �Operator maszyn rolniczych, 
traktorzysta, kom. 730-910-035.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, 

kom. 514-347-542.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, kom. 604-144-668.

 �Układanie kostki brukowej, 
kom. 667-837-817.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. Przystępne 
ceny, kom. 691-768-451.

 �Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, 
kom. 695-263-945.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, kom. 607-612-176.

 �Tynki maszynowe, kom. 502-651-777.

 �Profesjonalne tynki maszynowe. 
Wycena gratis, kom. 695-843-743.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, kom. 607-090-260.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
kom. 605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, 
kom. 605-416-083.

 �Ogrodzenia – montaż, panele, siatka, 
itp., kom. 606-303-471.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
kom. 504-960-515.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 �Łazienki, kompleksowo, 
kom. 733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, 
kom. 733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, 
kom. 733-788-522.

 �Wykańczanie wnętrz, glazura., 
terakota, docieplanie budynków, 
kom. 511-735-802.

 �Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, kom. 505-960-316.

 �Dachy, pokrycia dachowe, kom. 723-
917-819, 530-026-584.

 �Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 �Grzanie papy termozgrzewalnej, 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
kom. 507-804-797.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, kom. 667-189-380.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, kom. 535-466-501.

 �Glazura, terakota, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, kom. 605-562-651.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych i 
konstrukcji, kom. 609-846-316.

 �Remonty wykończenia od A-Z, 
kom. 739-021-981.

 �Ocieplenia budynków, 
kom. 739-021-981.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
kom. 501-931-961.

 �Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
kom. 693-184-322.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
kom. 663-801-457.

 �Tynki maszynowe cementowo-
wapienne, kom. 667-384-634.

 �Malowanie, gipsy, sufity podwieszane, 
ścianki działowe, montaż drzwi, 
okien, ocieplanie poddaszy, panele, 
kom. 887-555-801.

 �Wykończenia remonty, 
kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 666-152-315.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, kom. 883-215-523.

 �Wylewki agregatem mixokret, 
kom. 513-985-412.

 �Usługi remontowe, gładzie, terakota, 
glazura, sufity, zabudowy G/K itp., 
kom. 600-779-659.

 �Wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, kom. 785-246-112.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
kom. 693-565-564.

 �Budowa domów, docieplenia, 
kom. 572-947-448.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, kom. 667-324-294.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

kom. 513-019-010.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
kom. 693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny, telewizory naprawa, 
kom. 791-210-176.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
kom. 506-891-289.

 �Usługi elektryczne., kom. 571-845-477.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, kom. 535-466-501.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
kom. 535-466-501.

 � Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
remonty, awarie, kom. 605-239-340.

 �Instalacje fotowoltaiczne, 
kom. 727-534-450.

 �Usługi elektryczne, kom. 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, kom. 696-008-528.

 �Transport i przeprowadzki, 
kom. 665-220-406.

 �Wycinka drzew, kom. 510-052-908.

 �Biuro rachunkowe ‚’Grosik’’ w Łowiczu 
ul. Bolimowska 63 po zmianie kadry 
(wszyscy wyższe wykształcenie 
profilowe) przyjmie każde zlecenie 
księgowe, mail: biurogrosik.1@
gmail.com, tel. (46) 837-42-46, 
kom. 605-578-502.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
kom. 782-718-483.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., kom. 504-070-837.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, kom. 883-589-669.

 �Odnawianie wanien, 
kom. 600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

matrymonialne
 �Poznam atrakcyjną miłą dziewczynę, 

kom. 693-628-216.

nauka
 �Angielski, matematyka, 

kom. 607-440-582.

 �Matematyka (podstawówka), 
kom. 506-109-914.

 �Matematyka (podstawówka), 
kom. 696-740-690.

 �Matematyka, kom. 601-303-279.

 �Matematyka– szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, kom. 577-499-553.

 �Matematyka– szkoła średnia, kursy 
maturalne, kom. 577-499-553.

 �Język angielski, niemiecki, 
kom. 782-613-909.

 �Prace licencjackie, magisterskie – 
przepisywanie, pomoc; wykresy, tabele, 
analizy, skanowanie zdjęć.  
Kontakt: pisanie@op.pl

 �Matematyka, Mysłaków, 
kom. 793-570-964.

 �Matematyka, Angielski, 
kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, kom. 693-157-117.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, kom. 783-112-512.

 �Kupię żyto i owies, kom. 604-634-249.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
kom. 607-202-732.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 

dalszego chowu, kom. 515-121-410.

 �Kupię zboże, kom. 693-157-117.

 �Jałówka na wycieleniu, słoma 
w balotach, kom. 782-161-073.

 �Kupię byczki i cieliczki ras mięsnych 
bądź krzyżówek ras mięsnych z HF, 
kom. 510-099-950.

maszyny
 �Kupię kopaczkę, owijarkę, Bolko, 

Annę, sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik rolniczy, maszyny 
rolnicze, przyczepę wywrotkę, 
kom. 605-084-979.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
kom. 502-939-200.

 �Kupię ciągnik Ursus, kom. 511-111-860.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę, może być do remontu, 
kom. 604-752-472.

 �Kupię kombajn Anna w dobrym stanie, 
kom. 789-101-800.

 �Skup ciągników, przyczep, 
kom. 725-361-836.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Nasiona bobu sprzedam, 

kom. 790-575-493.

 �Sprzedam pszenżyto, słomę 
w kostkach, kom. 722-152-794.

 �Sprzedam (siano) baloty 120x120, 
bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, kom. 783-668-523.

 �Owies, jęczmień, kom. 693-960-636.

 �Buraczek ćwikłowy, kom. 607-902-650.

 �Sprzedam bób Bizon, 
kom. 693-677-112.

 �Sprzedam burak ćwikłowy długi 
-grubszy, kom. 692-039-886.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom. 692-492-058.

 �Sprzedam sianokiszonkę, 
kom. 662-585-814.

 �Siano w belach cena 80 zł, 
kom. 502-095-748.

 �Sprzedam pszenżyto, 
kom. 692-916-507.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, 
kom. 782-266-800.

 �Pszenżyto, siano, słoma, 
kom. 502-026-691.

 �Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, 
kom. 785-240-260.

 �Sprzedam pszenżyto, owies. Popów 
42.

 �Sprzedam nasiona bobu, 
kom. 605-411-913.

 �Pszenica jara Nawra. Jęczmień jary 
Podarek. Pszenżyto jare Mamut po 
czyszczalni Petkus, pierwszy rok ze 
Strzelc, kom. 885-254-502.

 �Sprzedam słomę, kom. 795-063-245.

 �Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
kom. 693-830-160.

 �Słoma i siano w belach, 
kom. 664-837-390.

 �Kukurydza, owies, jęczmień, 
mieszanka, pszenica, pszenżyto, siano, 
słoma, kom. 506-115-015.

 �Sprzedam pszenżyto ozime 15 ton, 70 
zł/tona, kom. 663-862-667.

 �Ziemniaki Tajfun prosto od kombajnu, 
kom. 509-562-783.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, 
kom. 506-103-998.

 �Sprzedam siano suche w dużych 
balotach, kom. 698-532-474.

 �Młóto browarniane z dowozem, 
kom. 605-255-914.

 �Sprzedam ziemniaki Gala 80gr, 
kom. 605-328-812.

 �Sianokiszonka baloty + transport, 
kom. 664-981-618.

 �Sprzedam pszenżyto i jęczmień, 
kom. 667-118-104.

 �Sprzedam zboże, kom. 660-117-565.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. Firma 
Nasienna Granum Łowicz, dowóz 
od 1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 �Owies Bingo, kom. 504-313-408.

 �Sprzedam 2 t owsa, kom. 512-178-872.

 �Sprzedam słomę w balotach, gmina 
Kiernozia, kom. 514-429-322.

 �Sprzedam pszenżyto Kiernozia, 
kom. 697-567-944.

 �Sprzedam zboże, kom. 721-060-306.

 �Sprzedam nasiona bobu, 
kom. 609-378-355.

 �Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 
kom. 880-918-256, 889-910-333.

 �Siano kostka, pszenica, 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam słomę, duże bele, Chąśno 
1, kom. 721-737-369.

 �Sprzedam siano w belach i zboże, 
kom. 662-089-395.

 �Sprzedam zboże z możliwością 
transportu, kom. 509-853-384.

 �Bób Bachus po centrali, 
kom. 724-551-112.

 �Siano i słoma duże bele ze stodoły, 
Wyborów, kom. 693-824-706.



 www.lowiczanin.info22 4 lutego 2021      nr 5   

REKLAMA

REKLAMA

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
kom. 697-689-881.

 �Pszenżyto paszowe 4 tony, 
kom. 607-197-339.

 �Sprzedam siano, kom. 600-743-136.

 �Sprzedam jęczmień ozimy, pszenżyto, 
pszenicę, kom. 516-554-451.

 �Sprzedam zboże, kom. 602-387-024.

 �Sprzedam żyto, kom. 882-443-044.

 �Sprzedam słomę w dużych belach, 
kom. 515-628-911, 508-983-242.

 �Owies, kom. 792-878-658, Zawady.

 �Ziemniak Gala, kom. 727-534-450.

 �Sprzedam pszenicę, 
kom. 609-788-373.

 �Sprzedam owies, okolice Rybna, 
kom. 694-227-489.

 �Otręby jęczmienne słodowe, transport, 
kom. 697-677-530.

 �Jęczmień, pszenżyto, 
kom. 604-871-975.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom. 607-181-404.

 �Sprzedam siano w kostkach, jęczmień 
jary, kom. 662-327-477.

 �Sprzedam żyto, kom. 605-679-812.

 �Sprzedam owies, kom. 608-613-658.

 �Sprzedam bób, kom. 608-613-658.

 �Słoma baloty ze stoga, 
kom. 695-759-357.

 �Sprzedam czosnek wiosenny Jarus, 
zdrowy, kom. 609-594-490.

 �Sprzedam słomę, kom. 693-794-911.

 �Słoma baloty, Złaków, 
kom. 507-659-615.

 �Żyto, pszenżyto, słoma, 
kom. 509-838-266.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam owies, żyto, 
kom. 667-257-460.

 �Sprzedam bób, kom. 782-583-272.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne 
niesortowane 20 groszy, 
kom. 698-531-158,.

 �Sprzedam słomę, kom. 604-457-742.

 �Sprzedam sianokiszonkę i słomę, 
kom. 603-254-329.

 �Żyto, Zduny, kom. 532-277-616.

 �Sprzedam jęczmień, 
kom. 727-472-522.

 �Siano, owies, żyto, kom. 574-505-424.

 �Pszenżyto, kom. 607-172-809, po 
17:00.

 �Owies Bingo, kom. 668-165-645.

 �Pszenżyto, kom. 668-165-646.

 �Owies Nawigator po centrali, 
kom. 794-301-799.

 �Sprzedam wysłodki suche 
melasowane z tegorocznej kampanii 
840 kg za 800 zł gm. Pacyna, 
kom. 889-148-034.

 �Sprzedam ziemniaki, 
kom. 696-312-242.

 �Sprzedam owies siewny, 
kom. 794-052-667.

 �Sprzedam bób Bizon, 
kom. 886-649-933.

 �Sprzedam owies 10 ton, 
kom. 511-111-860.

 �Sprzedam baloty siana, 
kom. 511-111-860.

 �Sprzedam siano, kom. 608-721-730.

 �Pszenżyto, żyto, owies, mieszanka, 
sianokiszonka, Guźnia, kom. 503-
730-843, Guźnia.

 �Sprzedam siano duże bele ponad 30 
szt, tel. (46) 839-20-00.

 �Sprzedam bób, kom. 690-366-739.

 �Owies po 16, kom. 782-513-664.

 �Sprzedam owies, wałki aparatu 
rozrzucającego rozrzutnika Fortschritt, 
kom. 692-146-594.

 �Sprzedam owies, żyto, bele słomy ze 
stodoły, kom. 601-814-220.

 �Jęczmień jary Soldo pierwszy odsiew, 
kom. 692-199-767.

 �Sprzedam mieszankę ozimą, 
kom. 510-496-457.

 �Sprzedam słomę, kom. 728-329-771.

 �Siano w balotach, kom. 660-755-925.

 �Sprzedam zboże, kom. 660-755-925.

 �Sprzedam owies, kom. 694-075-080.

 �Sprzedam zboże paszowe ok. 20t 
okolice Głowna, kom. 500-296-197.

 �Sprzedam jęczmień jary, 
kom. 697-753-669.

 �Sprzedam owies, kom. 664-048-684.

 �Sprzedam bób, kom. 600-556-958.

 �Sprzedam pszenicę 30 ton, 
kom. 693-157-179.

 �Owies 2 t, kom. 508-192-016.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
okolice Głowna, kom. 504-985-644.

 �Słoma ze stodoły, kom. 661-251-354.

 �Jęczmień, pszenica, 
kom. 665-103-042.

 �Sprzedam siano w kostkach, 
kom. 698-187-812.

 �Siano, słoma, kom. 600-822-089.

hodowlane
 �Jałówka duża cielna, 

kom. 693-574-400.

 �Sprzedam jałówkę cielną i byka + 
śrutownik, kom. 696-440-845.

 �Sprzedam prosięta, kom. 530-700-754.

 �Sprzedam prosiaki, skrzynki jedynki, 
kom. 662-142-726.

 �Jałówka wysokocielna, 
kom. 511-717-568.

 �Sprzedam kury nioski, 
kom. 669-779-901.

 �Sprzedam cielaki, kom. 609-562-159.

 �Sprzedam prosiaki, kom. 732-797-792.

 �Kaczki francuskie, gęsi łabedziowe, 
perliczki, kom. 604-871-975.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
termin 10 marca, kom. 789-325-840.

 �Jałówka, kom. 693-709-282.

 �Prosięta tanio, kom. 795-155-105.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
HO, termin wycielenia 19.02.2021, 
kom. 600-287-313.

 �Sprzedam 3 jałówki cielne, 
kom. 519-890-955.

 �Sprzedam byczki, kom. 726-931-728.

 �Krowa Simental 100%, 2-gi cielak, 
wycielenie ok. 10.03, kom. 505-809-449.

 �Sprzedam prosięta, kom. 608-167-452.

 �Krowa wysokocielna, 7-letnia, 
kom. 695-491-233.

 �Sprzedam byczki,  
kom. 511-611-296.

maszyny
 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 

1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
kom. 602-681-541.

 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
kom. 511-713-596.

 �Zetor 7711, 5211, przyczepa zbierająca 
Deutz Fahr, przyczepa do balotów, 
wieżyczka do balotów, przetrząsarko-
zagrabiarka, kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 �Sprzedam łuskarkę do bobu, 
kom. 666-287-727.

 �Siewnik Poznaniak 2,7 m, zbiornik 
300 kg, podest załadunkowy, 
kom. 693-829-615.

 �Części do rozrzutnik Fortschritt nowe, 
kom. 693-830-160.

 �Sprzedam pług 3-skibowy Grudziądz, 
kom. 694-657-883.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, żmijkę 
do zboża, kom. 602-121-614.

 �Prasa Sipma Z-569/1, 2007 rok, 
owies Bingo 10 ton, Domaniewice, 
kom. 603-489-448.

 �Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
kom. 506-188-515.

 �Sprzedam ładowarkę teleskopową 
Madbwo TS-260 i pług 4-skibowy 
obrotowy Kverneland LD85, 
kom. 600-193-311.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy, 1987 rok 
C-360 3P z ładowaczem czołowym, 
kom. 785-165-140.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
marki Volvo, 1992 rok, stan bdb, 
kom. 785-165-140.

 �Kosiarki, gałęziarki, przekładnie 
stożkowe, kom. 513-666-808.

 �Zetor 4911, kom. 726-811-028.

 �Sprzedam rozrzutnik, wózek do 
przewożenia zwierząt, wóz platforma. 
Kompina 36, tel. (46) 838-62-16.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak 
ciągnikowy, sadzarkę czeską do 
ziemniaków, kom. 666-287-727.

 �Pług zagonowy i obrotowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, agregat 
uprawowy 5m, przyczepa 18t 3-stronny 
wywrot, baczka asenizacyjna ocynk 
4000l, silosy zbożowe 2x60 ton, 
sprężarka 3-tłokowa 300 litrów zbiornik, 
kom. 663-931-810.

 �Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, kom. 512-179-465.

 �Ładowacze czołowe do Ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, kom. 608-686-489.

 �Talerzówka, glebogryzarka, przyczepa, 
agregat, C-330, kom. 509-853-384.

 �Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy 
Unia Ibis 3+1LS z 2015r. bardzo mało 
używany, kombajn Bizon z 1986r, 
kom. 693-824-706.

 �Śrutownik walcowy, mieszalnik tonowy 
z wagą,, kom. 665-560-113.

 �Gruber 2,1 m, Kos Unia, rozrzutnik 
obornika 4 tony 2-osoiwy, wycinak Fella 
160, kom. 691-235-041.

 �Wyciąg obornika Krotoszyn, 
kom. 668-472-081.

 �Sprzedam opony Kleber 16,9x38; 
nowy poskrom do racic; nową maskę do 
C-360, kom. 609-562-159.

 �Traktor Belarus 925 2010 rok, 180h 
z turem, pługi 3, 4 Kverneland resor, 
kom. 605-884-584.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą i 
widły, kom. 603-610-952.

 �Kosiarka ciągnikowa do trawy, 
zgrabiarka i trząsałka, kom. 663-074-485.

 �Prasa Krone KR125, Zetor Super 50, 
kom. 693-829-615.

 �Kombajn Anna, ładowoacz do 
obornika, silnik elektryczny 30 kW 
wolnoobrotowy, tel. (46) 838-98-12.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, zagonowy, 
zrywalny, stan bdb., kom. 692-205-762.

 �Rozsiewacz Amazone ZAU-1500, 
siewnik do kukurydzy mechaniczny, 
przyczepa samozbierająca, 
kom. 727-472-512.

 �Ciągnik C-330, 1978 rok, rozrzutnik 
I-osiowy, cyklop, sadzarka do 
ziemniaków, kom. 784-056-041.

 �Scielarka do truskawek na kostki, 
obcinarka do cebuli, brona aktywna 
sadownicza, kom. 698-531-158.

 �Sprzedam prasę Warfamę, 
kom. 603-254-329.

 �Kombajn New Holland TX.66 stan 
dobry mało eksplatowany, sprowadzony, 
kom. 721-737-343.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka 7, kultywator, 
kom. 600-820-374.

 �Sprzedam dwukółkę i oborniki, 
kom. 508-678-424.

 �Sprzedam kombajn Bizon Z40, cena 
7200zł, kom. 697-153-771.

 �Beczkowóz rozrzutnik, przyczepa, 
kom. 781-581-034.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, pająka, 
pług 3-skibowy, kosiarka rotacyjna, 
kom. 506-355-899.

 �Siewnik poznaniak 2002 rok, 
rozrzutnik 2-osiowy 1988 rok, 
kom. 692-199-767.

 �Sadzarka do warzyw, 
kom. 721-566-425.

 �Ciągnik MR-255, kom. 503-047-710.

 �Sprzedam agregat Unia Kos 2,1, 
kom. 669-632-088.

 �Gruber 2,20 m, kom. 693-157-179.

 �Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, kom. 508-192-016.

 �Ciągnik MF 575 lub zamienię na 
samochód, kom. 510-281-982.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, siewnik do kukurydzy, 
kom. 500-225-198.

 �Talerzówka duża na kołach, rozrzutnik 
Fortschritt, siewnik Poznaniak, 
kom. 665-103-042.

 �Winda do bel, zgrabiarka 7, 
pług 2-skibowy grudziądzki, 
kom. 604-973-885.

 �Przetrząsarka karuzelowa Kuhn, 
zgrabiarka karuzelowa Deutz-
Fahr, siewka do nawozu Rauch, 
kom. 600-822-089.

 �Pług 4-skibowy Kuhn, beczka 
Fortschritt 1.000l, kom. 600-822-089.

 �Pług Koja 4-skibowy, z siłownikiem 
regulacji szerokości orki, stan bdb., 
kom. 667-248-193.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

kom. 726-121-861.

 �Sprzedam schładzalik mleka 
1200 litrowy Delaval, 2015 rok, 
kom. 665-045-806.

 �Sprzedam schładzalnik na mleko 
1000 litrowy, kom. 723-528-084.

 �Sprzedam schładzalnik 430 litrowy 
Alfa Laval, kom. 693-278-909.

 �Basen do mleka 1400l Delaval, 
kom. 600-822-089.

 �Nowe opony ciągnikowe BKT 11,2/28, 
kom. 692-868-516.

 �Dojarka do mleka,  
kom. 663-074-485.

 �Multiplaty, włóknina używane, 
kom. 795-583-677.

 �Agrowłókninę dostarczę, 
kom. 693-177-813.

rolnicze – usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

kom. 665-734-042.

 �Białkowanie obór,  
kom. 518-168-598.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 �Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
kom. 506-188-515.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

zwierzęta

kupno
 �Owczarek niemiecki, 

kom. 604-436-938.

sprzedaż
 �Sprzedam konie,  

kom. 691-466-615.

 �Oddam młode pieski, 
kom. 723-528-055.

 �Gęsi białe, kom. 697-909-852.
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ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  
w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 4 lutego:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 5 lutego:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 6 lutego: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 7 lutego: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 8 lutego:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 9 lutego:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95

środa, 10 lutego:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8.00 dnia nast., w soboty w godz. 
20.00-9.00 dnia nast. w niedziele w godz. 
18.00-8.00 dnia nast., w święta w godz. 
8.00–8.00 dnia następnego
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela 7 lutego pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85 w godz. 9.00-14.00
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Nieodpłatna pomoc prawna:  
Głowno, 665-530-294,  
Stryków, 665-529-866

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie 42 719-11-51, 
42 719-16-97; USC 42 719-11-29
 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719 96 73
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

muzea i wystawy
 �Prywatne Muzeum Żołnierza Pol-
skiego – Niepubliczny Dom Kultury 
Fundacji Eksponat Nr 1 w Dmosinie 
– pamiątki personalne, ekwipunek oraz 
oręża z frontów Wielkiej Wojny i II Wojny 
Światowej; tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM w Głownie – wystawy indywidual-
ne i zbiorowe; ul. Młynarska 5/13, I piętro 
budynku Banku Spółdzielczego.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy, 
OSP w Żychlinie 24 285-12-10, 
OSP w Pacynie 604-349-406, 
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa

 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30,  
11.15 (dla dzieci w kaplicy), 12.00, 18.00.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 �Muzeum Zamek w Oporowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-16.00 (kasa 
czynna 10.00-15.30, ostatnie wejście  
na pół godziny przed zamknięciem). 
Bilety: normalny 11 zł, ulgowy – 7 zł.  
W poniedziałki wstęp bezpłatny.
 �Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz. 8.00-17.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA 
– ceny z dnia 2.02.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,50-3,00 2,50-3,00
czosnek szt. 1,00-1,50 1,00-1,50
gruszki kg 5,00 5,00
jabłka kg 2,00-4,00 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-13,50
kalafior szt. 3,50-5,00 3,50-6,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 5,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,5
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,00-2,00 1,00-2,00
natka pietruszki pęczek 2,50 -
ogórki kiszone kg 6,00-7,00 -
ogórek zielony kg 8,00-10,00 9,00
papryka czerwona kg 10,00 11,00
pieczarki kg 8,00 8,00
pietruszka kg 3,00-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 12,00-15,00 12,00-14,00
pomidor szklarniowy kg 6,00-8,00 6,50-8,00
por szt. 3,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 4,00 3,50-,400
szczypiorek pęczek 2,50 -
włoszczyzna pęczek 4,00 3,50-4,00
ziemniaki kg 1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 1.02.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Operator plotera CNC
 � Sprzedawca w branży mięsnej
 � Pomocnik operatora produkcji
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pomocnik kucharza wietnamskiego
 � Pracownik obróbki drewna
 � Kontroler jakości wyrobów
 � Robotnik torowy
 � Konfekcjonowanie wskazanych produktów  

oraz pomocnicze prace produkcyjne
 � Konfekcjonowanie wskazanych produktów oraz 

pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne
 � Sprzedawca
 � Nauczyciel edukacji wczesnoszkolnej
 � Nauczyciel muzyki
 � Operator maszyn dziewiarskich

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Asystentka projektanta
 � Monter instalacji wentylacyjnych i klimatyza-

cyjnych
 � Magazynier
 � Magazynier- kierowca
 � Kierowca-magazynier-operator wózków
 � Sprzedawca
 � Pracownik biurowy
 � Pakowacz ręczny
 � Szwaczka maszynowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Monter instalacji sanitarnych
 � Operator maszyn i urządzeń
 � Aparatowy
 � Operator koparko-ładowarki
 � Pracownik socjalny
 � Kucharz
 � Dozorca
 � Sprzątacz
 � Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
 � Pracownik działu produkcji
 � Zastępca Kierownika

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 2.02.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT

 � Różyce: 3,40 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,50 zł/kg + VAT

 � Karnków: 3,90 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 3,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 7,80 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomer. 42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy,  
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy;  
KPP w Łowiczu 47 843-25-00,  
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83

 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta  
w Łowiczu:

 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-
rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15;  
Biuro Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51;  
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Pow. Ins. Weterynarii 46 837 55 78
 �Poradnia Psych.-Ped. 46 837 42 71
 �PCPR 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �ŚDS tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska im. A. K. Cebrow-
skiego w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62, 
tel. 46-837-76-03 – czynna: pon. 10.00-
16.00, wt. 11.00-18.00, śr. 8.00-16.00,  
czw. 11.00-18.00, pt. 10.00-16.00, sob. 
(dwie w m-cu) 10.00-14.00
 �  Powiatowa Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu 46 837 38 74, czynna: pon. 
9.00-17.00, wt. 9.00-16.00, śr. 9.00-16.00, 
czw. 9.00-16.00, pt. 8.30-16.00
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 

Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne: wt.–niedz. w godz. 10.00-16.00; 
ostatnie wejście do muzeum na pół 
godziny przed zamknięciem.  
Bilety: normalny 12 zł; ulgowy 7 zł; 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł; na wystawy czasowe 3 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek; 
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku,  
• Historia miasta i regionu,  
• Etnografia Księstwa Łowickiego,  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu 
do 31 marca czynny tylko z zewnątrz – 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł, wstęp 
bezpłatny – piątek.
 �Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
nieczynny
 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw.  
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 
 �  Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. Informacje i kontakt  
ws. zwiedzania – tel. kom. 691 979 262
 �Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
ul. Basztowa – zwiedzanie po uprzednim 
kontakcie telefonicznym z Zarządem 
Osiedla „Stare Miasto” tel. 601 412 294. 
 �Pałac w Nieborowie – nieczynny; 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00-
16.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się; 
bilety łączone (wejście do obu ogrodów) 
28 zł normalny, 16 zł ulgowy, 2 zł dzieci  
i młodzież ucząca się (7-26 lat); opłata 
za psa 5 zł (w ramach biletu szufelka  
i torebka na nieczystości).
 �Pałac w Sannikach: „W sepii i kolo-
rze” – wystawa malarstwa Zdzisława 
Chlebowskiego czynna do 28 lutego.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30-17.00; wstęp wolny. 
 �Muzeum Ludowe Rodziny Brzozow-
skich w Sromowie, tel. 46 838-44-72; 
czynne pon.–sob. w godz. 9.00-17.00, 
niedziele i święta 12.00-17.00. .
 �Pałac w Walewicach – nieczynny
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
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Ludzie | Wiersze wydobyte z szuflady

Pani Maria szuka słów
Wybrane wiersze Marii Grotowskiej, 
emerytowanej nauczycielki języka polskiego 
z Łowicza, zostały wydane w zbiorze „Szukam 
słów”. Tomik został wydany nakładem rodziny, 
jako bożonarodzeniowy prezent dla autorki.

Maria Grotowska urodziła się 
w 1927 roku w Turze koło Pod-
dębic. Dzieciństwo i  naznaczo-
ną okupacją młodość spędzi-
ła we wsi Sworowa. W Łowiczu 
mieszka od 1958 roku. Konty-
nuując rodzinne tradycje, została 

nauczycielką. Uczyła języka pol-
skiego najpierw w  Szkole Pod-
stawowej nr 1 w Łowiczu, potem 
w Pijarskiej Szkole Królowej Po-
koju. Była też lektorką i twórczy-
nią przedstawień religijnych i pa-
triotycznych. 

Wiersze pisała przez całe do-
rosłe życie. Robiła to z potrzeby 
serca, nie myśląc o  publikowa-
niu. Niektóre jednak były potem 
drukowane w  prasie katolickiej 
(„Niedziela”, „Nasz Dziennik”). 
Pani Maria jest też autorką pieśni 
religijnej „O, Boża Matko...”.

Tomik składa się z  blisko  
40 wierszy. Poruszają one takie 
tematy jak m.in. wiara, nostal-
gia, przemijanie. Są też wiersze 
poświęcone ważnym dla autorki 
miejscom, w tym oczywiście tak-

że Łowiczowi. Są teksty okolicz-
nościowe, w tym poświęcone wi-
zycie w Łowiczu św. Jana Pawła 
II w 1999 roku czy jubileuszowi 
50-lecia kapłaństwa ks. bp. Józefa 
Zawitkowskiego. 

Przedmowę napisała wnuczka 
autorki Dorota Blabolil-Obrębska.

Publikacja została wydana 
w  nakładzie tylko 60 egzempla-
rzy, przeznaczonych głównie dla 
rodziny i najbliższych. Będzie też 
dostępna w bibliotece szkół pijar-
skich.  tm

Gmina Domaniewice | Festiwal Kolęd i Pastorałek 

Śpiewanie sprawiało im przyjemność 
Zorganizowany 
w formule on-line 
doroczny XVIII Festiwal 
Kolęd i Pastorałek został 
rozstrzygnięty. Jury 
w weekend wysłuchało  
87 utworów nadesłanych 
przez internet 
i przyznało nagrody oraz 
wyróżnienia w czterech 
kategoriach wiekowych.

Niestety w  tym roku, z uwagi 
na epidemię, nie odbyło się pu-
bliczne słuchanie występów, nie 
było też koncerty laureatów, któ-
ry co roku wypełniał salę widowi-
skową ośrodka kultury. Nagrania 
laureatów GOK będzie zamiesz-
czał na profilu FB i YouTube, na-
tomiast nagrody i dyplomy zosta-
ną wysłane pocztą. 

– Tegoroczna edycja festi-
walu była wyjątkowa, nie tyl-
ko ze względu na panującą sy-
tuację epidemiologiczną, która 
zmusiła nas wszystkich do przej-
ścia w  wirtualną rzeczywistość, 
ale także pod względem wspa-
niałej artystycznej kreatywności 
młodych wokalistów – doceniła 

uczestników przewodnicząca jury 
Sylwia Strugińska-Wochowska. 
Komisja konkursowa pracowa-
ła w składzie: Sylwia Strugińska-
Wochowska (przewodnicząca 
jury, sopran, śpiewaczka, peda-
gog), Małgorzata Piechnat (pia-
nistka, pedagog i  kompozytorka) 
i Mateusz Piechnat (pianista, pe-
dagog) – członkowie jury.

W festiwalu wzięło udział 87 
solistów – dokładnie tyle samo, 
co w  ubiegłym roku, z  tym,  
że rok wcześniej mogły wystę-
pować również duety i  zespo-
ły. Większość zgłoszeń wpłynęła 
w ostatnich dniach, jeszcze kilka 
dni temu było ich zaledwie około 
20. Najwięcej zgłoszeń wpłynę-
ło od najmłodszych uczestników. 

W  kategorii dla dzieci z  przed-
szkoli i z oddziałów „0” – 28 zgło-
szeń, w kategorii dla uczniów klas 
I-IV również 28 zgłoszeń, w ka-
tegorii dla uczniów klas V-VIII 
– 21 zgłoszeń, a  w kategorii dla 
uczniów szkół średnich i  studen-
tów do 25 lat – 10 zgłoszeń. 

– Po obejrzeniu tak licznej ilo-
ści nagrań można było zauważyć 

i usłyszeć, że młodym wykonaw-
com śpiewanie sprawia niesamo-
witą przyjemność. Oryginalność 
w doborze kolędy czy pastorałki, 
stroju oraz aranżacji była dla nas 
miłym zaskoczeniem, gdyż reper-
tuar kolędowy nie należy do naj-
łatwiejszych – powiedziała prze-
wodnicząca jury. 

Podczas oceny jury brało pod 
uwagę poprawną emisję gło-
su, wyraźną dykcję i artykulację, 
intonację, własną interpretację  
oraz odpowiedni dobór kolędy  
lub pastorałki do wieku i  moż-
liwości głosowych uczestnika. 
Jurorzy gratulują wszystkim mło-
dym wokalistom i życzą dalszych 
sukcesów. Wyrazili też nadzieję, 
że kolejna edycja festiwalu odbę-
dzie się już na żywo. 

Nagrody  
i wyróżnienia
W najmłodszej kategorii wie-

kowej I miejsce zajęły ex aequo 
Nikola Piorun i Patrycja Balik, II 
– Franciszek Stefaniak i  Sabina 
Ciesielska, III miejsce – Natalia 
Owczarek i  Joanna Jaborska. 
Wyróżnienia trafiły do Jakuba 
Graszki, Amelii Majewskiej. 
Wyróżnienie zostało również 
przyznane najmłodszej uczest-
niczce, kilkuletniej Katarzynie 
Sękalskiej, za wykonanie kolędy 
„Przybieżeli do Betlejem”. 

W II kategorii wiekowej pierw-
sze miejsce zajęła Maja Belina 

reprezentująca Studio Wokalno 
– Instrumentalne „Talent” 
w  Jeżowie, drugie miejsca: 
Nikola Stefaniak (GOK Słupia)  
oraz Maciej Piotrowski (klub 
„Oaza” w  Skierniewicach, trze-
cie miejsce – Maja Banachowska 
(Żychliński Dom Kultury). 
Wyróżnienia otrzymali zaś: Hanna 
Adamczyk (Studio „Talent” 
w  Jeżowie), Gabriela Marczak 
(Dom Kultury w  Łęczycy). 
Ponadto wyróżnienie za radość 
wykonania: Wiktoria Pawlak (DK 
w Łęczycy). Wiktoria zaśpiewała 
kolędę „Przybieżeli do Betlejem”, 
a od siebie dodała „nieco chore-
ografii”, a na zakończenie utwo-
rzyła z rąk znak serca. 

W III kategorii wiekowej dwa 
pierwsze miejsca zajęły: Lena 
Kostrzewa (SP Domaniewice) 
oraz Agata Ciesielska (zgłosze-
nie indywidualne). II miejsce – 
Weronika Myszewska (zgłoszenie 
indywidualne), a miejsca trzecie: 
Kacper Kita (SP w Czernikowie), 
Dominika Grzechnik i  Natalia 
Izdebska (obydwie z  MDK 
w Aleksandrowie Łódzkim).

W IV kategorii wieko-
wej I miejsce zajęła Alicja Lis 
(Pijarskie Szkoły Królowej Pokoju 
w  Łowiczu) ex aequo z  Agatą 
Radek (Miejski Dom Kultury 
w  Aleksandrowie Łódzkim), 
drugiego miejsca nie przyzna-
no, a  trzecie zajął Rafał Ziarnik  
(zgłoszenie indywidualne).  mak

Kasia Sękalska – najmłodsza uczestniczka festiwalu i Wiktoria Pawlak – wyróżniona za radość wykonania. 
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Uczniowie Pani Marii wielokrotnie omawiali z nią wiersze wielkich 
poetów, mogli jednak nie wiedzieć, że ona sama też jest poetką. 
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Łowicz | Wniosek PTTK w rocznicę śmierci artysty

Honorowy Obywatel  
dla Zdzisława Pągowskiego
Oddział Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego 
w Łowiczu złożył 
do ratusza wniosek 
o przyznanie przez miasto 
tytułu Honorowego 
Obywatela Miasta Łowicza 
artyście malarzowi 
Zdzisławowi Dominikowi 
Pągowskiemu, który żył 
w latach 1909-1976.

– To postać niezwykle zasłu-
żona dla miasta, regionu, ale tak-
że dla naszego towarzystwa, któ-
rego był członkiem i dla którego 
projektował m.in. okolicznościo-
we znaczki – powiedział nam 
prezes oddziału PTTK w Łowi-
czu Adam Szymański. Jak dodał, 
w  tym roku przypada 45. rocz-
nica śmierci artysty i  zdaniem 
grona członków PTTK to ideal-
ny czas, aby o nim przypomnieć 
społeczności Łowicza. Tym bar-
dziej, że mimo upływu czasu, 
ciągle żyje wiele osób, które mia-
ły okazję go poznać.

Inicjatorem nadania tytułu jest 
prezes koła Przewodników od-

działu PPT w Łowiczu Zdzisław 
Kryściak, on także stoi za przygo-
towaniem wystąpienia w tej spra-
wie do władz miasta.

Zdzisław Pągowski był posta-
cią nietuzinkową i  charaktery-
styczną, która szczególnie zapi-
sała się w historii miasta i Ziemi 

Łowickiej w  dziedzinie kultury 
i  sztuki. Przed II wojną świato-
wą, po zakończeniu nauki w Pań-
stwowym Gimnazjum Męskim 
im. Ks. Józefa Poniatowskie-
go w Łowiczu kształcił się dalej 
w Szkole Sztuk Pięknych i Szko-
le Sztuk Zdobniczych i  Malar-

stwa w  Warszawie, ostatecznie 
kończąc z wyróżnieniem Akade-
mię Sztuk Pięknych. Już w  tym 
czasie był wielokrotnie nagradza-
ny za swoje prace.

Po II wojnie światowej pozo-
stał w  Łowiczu, mimo że mógł 
zostać nauczycielem akademic-
kim w stolicy i przez 20 lat ma-
lował, rysował, rzeźbił – wiążąc 
tę pracę z miastem, jego historią, 
architekturą oraz tradycjami księ-
żackiej wsi. 

Także projektował (m.in. sztan-
dary), zajmował się grafiką użyt-
kową (loga firm), okolicznościo-
wą (znaczki, medale, plakaty, 
kalendarze, pocztówki, materiały 
promocyjne miasta).

Jego obrazy przedstawiające 
sceny rodzajowe barwnej pod-
łowickiej wsi należą do jednych 
z  najbardziej rozpoznawalnych. 
Jego praca sprawiła, że był wie-
lokrotnie nagradzany za swoją 
twórczość. Pracował w urzędzie 
powiatowym w Łowiczu, był kie-
rownikiem Spółdzielni „Sztuka 
Łowicka”.

Prace Pągowskiego znajdują 
się w  łowickim muzeum i wielu 
innych muzeach i  galeriach, nie-
zmiennie trwa zainteresowanie 
nimi na rynku sztuki.  tb

REKLAMA

I miejsce w konkursie zajęła makieta wykonana przez Katarzynę 
Wieteskę i jej synka Leosia. 
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Zdzisław Pągowski w trakcie pracy.
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Gmina Zduny | Zimowy konkurs

Najładniejsza była makieta 
stacji kolejowej

Dom Kultury Gminy Zduny 
22 stycznia podał wyniki rodzin-
nego konkursu plastycznego pt. 
„A u  nas zima”. Konkurs spo-
tkał się z  niewielkim zaintereso-
waniem mieszkańców, ale też nie 
był łatwy. Uczestnicy mieli za za-
danie wykonać makietę charak-
terystycznego miejsca w  gminie 
Zduny w zimowej odsłonie. 

Decyzją organizatorów miejsce 
I zajęła Katarzyna Wieteska, która 

z pomocą 2,5 letniego syna Leosia 
wykonała makietę stacji kolejowej 
w Jackowicach – a z tej miejsco-
wości pochodzi. Miejsce II zaję-
ła praca wykonana przez Paulinę 
Siejkę i  Jakuba Siejkę – a był to 
Bank Spółdzielczy Ziemi Łowic-
kiej oddział w Zdunach. Miejsce 
III zajęła praca Aleksandry Gu-
zek i Katarzyny Ginalskiej, przed-
stawiająca młyn w Strugienicach. 
 mwk

Łowicz, Nieborów | Po decyzji rządu

Muzea wracają
Od 1 lutego galerie sztuki i mu-

zea mogą otworzyć się z zachowa-
niem reżimu sanitarnego – 1 oso-
ba na 15 mkw. W związku z tym 
od wtorku 2 lutego zostało otwar-
te dla zwiedzających Muzeum 
w Łowiczu. – Z niecierpliwością 
czekamy na widzów. Wszystko 
jest już przygotowane i posprząta-
ne, także warto do nas przychodzić 
– mówił nam w poniedziałek dy-
rektor placówki Grzegorz Dębski. 

Dodał, że w  czasie zamknię-
cia muzealnicy nie próżnowa-
li, a  dzięki ich pracy będą eks-
ponowane aż trzy nowe dzieła 
malarskie. Pośród nich będzie ob-
raz Józefa Chełmońskiego, prze-
kazany do muzealnego depozy-
tu z  prywatnej kolekcji. Będzie 
prezentowany w sali na I piętrze. 
Kolejne dwie nowości malarskie 
pojawią się na ekspozycji XIX-
-wiecznej. Pierwszą z nich będzie 
obraz Jacka Malczewskiego, na 
którym sportretował on swoją go-
spodynię. Warto też zwrócić uwa-
gę na obraz pt. „Kirasjerzy” Piotra 

Michałowskiego, którego powsta-
nie datuje się na lata 1835-1840. 
Musimy natomiast poczekać 
na otwarcie skansenu w  Mau-
rzycach, który ruszy w  cieplej-
szym sezonie, choć zdaniem 
dyrektor może to nastąpić wcze-
śniej niż w  latach ubiegłych, 
bo już na początku kwietnia. 
Dostępne dla zwiedzających są 
także ogrody w Arkadii i Nieboro-
wie. Po krótkiej przerwie, związa-
nej z awarią techniczną, w sobotę 
30 stycznia ponownie otwarty zo-
stał ogród w Arkadii – i już przy-
ciągnął wielu spacerowiczów.  
Jeśli zaś chodzi o  pałac w  Nie-
borowie, to co roku od końca li-
stopada jest on zamknięty, zaś 
ponownie zaczyna przyjmować 
zwiedzających 1 marca. W  mię-
dzyczasie przeprowadza się po-
rządki, konserwacje i  remonty,  
na które nie ma czasu w sezonie 
turystycznym. Kurator Monika 
Antczak przypomina, że gdy pla-
cówka już ruszy, będzie czynna  
7 dni w tygodniu.  aa

Łowicz | Muzeum

Niech Wom sie darzy!
Muzeum w Łowiczu 
ogłosiło wyniki konkursu 
plastycznego „Niech 
Wom sie darzy”. 
Zadaniem uczestników 
było przygotowanie 
bożonarodzeniowych kart 
z życzeniami.

W konkursie wzięło udział  
17 osób w  różnych kategoriach 
wiekowych. W  kategorii przed-
szkoli wyróżniona została pra-
ca 5-letniej Zuzanny Czarneckiej. 
W kategorii szkół podstawowych 
pierwsza nagrodę przyznano ex 
aequo dwóm uczestnikom: 7-let-

niej Kalinie Milczarek i  starsze-
mu od niej o sześć lat Maciejowi 
Czarneckiemu. II miejsce zajęła 
7-letnia Malwina Kapusta, a trze-
cie 6-letnia Patrycja Balik. Wyróż-
nienia otrzymali także 14-letnia 
Wiktoria Florczak oraz 12-letni 
Arkadiusz Waracki. W  kategorii 
szkół ponadpodstawowych przy-
znano dwa wyróżnienia: Zuzan-
nie Guz i Oldze Guz.

Wśród dorosłych I miejsce 
przyznano pracy Ewy Kulczyk, 
a z nagrody specjalnej może cie-
szyć się Jagoda Nastała. 

Kartki są oczywiście kolorowe 
i radosne, są w nich motywy tra-
dycyjne, ludowe, a  często ściśle 
łowickie. Oprócz szaty graficznej, 

niekiedy ciekawe są też wypisane 
życzenia, jak chociażby na kartce 
Arkadiusza Warackiego: „Zdro-

wia, szczęścia i koruny, a w niebie 
fortuny, na ziemi chleba, po śmier-
ci nieba!”.  tm

Praca Kaliny Milczarek – pierwsze miejsce ex aequo w kategorii szkół 
podstawowych.
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Z sali sądowej
Z sali sądowej | Mowy końcowe w głośnej u nas sprawie

Więzienie bez zawieszenia
- 4 i pół roku
Pomimo rozbudowanego aktu oskarżenia i dużej liczby świadków, 
bardzo sprawnie przebiegał przed Sądem Rejonowym w Łowiczu 
proces 47-letniego Roberta K. Mężczyzna jest w naszym powiecie 
znany głównie z policyjnego pościgu z 12 maja ubiegłego roku, 
po kradzieży paliwa ze stacji Orlen przy Poznańskiej, ale to nie 
wszystko, co ma na sumieniu. Wyrok zapadł 3 lutego. Jest dotkliwy.

Robert K. odpowiadał rów-
nież za kradzieże paliwa z  in-
nych stacji w  województwie 
łódzkim, prowadzenie pod wpły-
wem alkoholu, niezatrzymanie 
się do kontroli drogowej, a może 
przede wszystkim – za spowodo-
wanie 4 kwietnia ubiegłego roku 
na skrzyżowaniu ulic Kopciń-
skiego i  Narutowicza w  Łodzi 
poważnego wypadku, w  którym 
ciężkich obrażeń doznała trzyoso-
bowa rodzina. Są to czyny zagro-
żone karą do pięciu lat więzienia 
i do tych oskarżony się przyzna-
je. Od początku nie przyznawał  
się natomiast do czynnej napaści 
na funkcjonariusza, za co grozi 
do 10 lat – chodzi tu o policjanta 
Edwina K. z Komendy Powiato-
wej Policji w Łowiczu i o dwie sy-
tuacje ze wspomnianego pościgu.

Inne radiowozy 
w pościgu
27 stycznia przed Sądem Rejo-

nowym w Łowiczu zostało prze-
słuchanych w charakterze świad-
ków pięcioro policjantów KPP 
Łowicz, biorących udział w  po-
ścigu 12 maja. Były to dwie po-
licjantki Wydziału Ruchu Dro-
gowego, dwóch dzielnicowych 

z posterunku w Nieborowie oraz 
kolega z patrolu Edwina K. z tam-
tego pościgu, który kierował ra-
diowozem. Szczególnie istotne 
dla sprawy jest ustalenie przebie-
gu sytuacji na drodze krajowej 70 
przed rondem węzła autostrado-
wego „Skierniewice”, gdzie do-
szło do kolizji ściganego Audi 
z  radiowozem, którym jechali 
Marcin K. i Edwin K., a  przede 
wszystkim sytuacji mającej miej-
sce niedługo po tym – za zjazdem 
z ronda na Michałówek.

Z zeznań Dominiki Z. i Kata-
rzyny S. złożonych przed sądem 
wynika, że nie widziały one do-
kładnie tamtych fragmentów po-
ścigu. Ich radiowóz, kierowany 
przez Katarzynę S., zjechał z ron-

da na Michałówek w  momencie 
gdy Edwin K. oddawał ostatnie 
strzały w tył wymijającego go już 
Audi, stał wtedy po lewej stronie 
ściganego samochodu. Z  ich re-
lacji wynika też, że Audi jechało 
prosto na nie, kierująca ustawiła 
radiowóz w poprzek jezdni, by za-
blokować mu drogę ucieczki z po-
wrotem na rondo. Musiała jednak 
kawałek odjechać, by nie doszło 
do kolizji, bo kierowca Audi nie 
zamierzał się zatrzymać.

Funkcjonariusze z  posterun-
ku w  Nieborowie tamtej sytu-
acji w  ogóle nie widzieli, po-
zostali bowiem na rondzie, by 
blokować uciekającemu wjazd na 
autostradę. Z daleka widzieli nato-
miast wcześniejszą sytuację, kie-
dy przed rondem kierujący Audi 
gwałtownie zahamował, a  ściga-
jący go radiowóz wjechał z  jego 
prawej strony w  wolne miejsce 
między prawym pasem jezdni 
a  barierkami, po czym odbił się 
najpierw z  lewej strony o  Audi, 
następnie z prawej o barierki.

Bartłomiej T. mówił też 
o  wcześniejszej sytuacji w  Bo-
brownikach, był bowiem pierw-
szym policjantem, który w  cza-
sie tego pościgu zdecydował się 
na strzały ostrzegawcze, a następ-
nie na strzelanie w  opony ucie-
kającego samochodu (po tym jak 
ten, podczas zawracania przed za-
mkniętym przejazdem, uderzył 
w radiowóz, a mimo to nadal się 
nie zatrzymywał.

Dwa zeznania, 
takie same zdania
Najwięcej pytań było do świad-

ka Marcina K., który kierował ra-
diowozem, w  którym jechał też 
Edwin K. Niestety, mówił on, 
że nie pamięta już dokładnie tego 
co działo się na drodze do Micha-
łówka, przede wszystkim zeznał, 
że nie pamięta w jakim położeniu 
znajdował się jego kolega z patro-
lu względem Audi bezpośrednio 
przed tym, jak próbował zatrzy-
mać samochód.

Z wcześniej złożonych zeznań 
Marcina K. wynika, że samochód 
jechał prosto na stojącego na dro-
dze funkcjonariusza, który musiał 
odskoczyć w bok, aby ratować się 
przed potrąceniem. 

Wiarygodność tego fragment 
zeznań Marcina K. podważa 
obrońca oskarżonego mec. Adam 

Świecki. Jak podkreślał już na po-
przedniej rozprawie – we frag-
mencie dotyczącym tej części po-
ścigu – są one literalnie identyczne 
z zeznaniami Edwina K.

Już na poprzedniej rozpra-
wie mec. Świecki złożył wnio-
sek o wszczęcie w KPP w Łowi-
czu działań kontrolnych organu 
nadzorczego, aby wyjaśnić jak 
to możliwe, że zeznania dwóch 
świadków są w  tym fragmencie 
identyczne. Jedyna różnica pole-
ga na tym, że Edwin K. opisywał 
zdarzenie w pierwszej osobie, zaś 
Marcin K. mówił o nim, rzecz ja-
sna, w trzeciej, używając podmio-
tu „policjant”. 

Krótki przykład tej zbieżno-
ści: z zeznań Edwina K – „(...)... 
w  związku z  jego zachowaniem 
oddałem strzał ostrzegawczy 
w  rów, następnie, widząc że nie 

skutkuje to zachowaniem zgod-
nym z prawem...”, z zeznań Mar-
cina K. – „(...)... w związku z jego 
zachowaniem policjant oddał 
strzał ostrzegawczy w  rów, na-
stępnie, widząc że nie skutkuje 
to zachowaniem zgodnym z pra-
wem...”. Fragment, w którym ze-
znania są do siebie tak podobne, 
jest dłuższy. Dokładnie tymi sa-
mymi słowami Edwin K. opisy-
wał też to zdarzenie w  notatce 
służbowej.

– Jeżeli zeznania nie byłyby 
ustalane, to prawdopodobień-
stwo, że dwie osoby opiszą to 
wydarzenie używając dokładnie 
tych samych słów, zresztą w dość 
specyfi czny sposób, w  tej samej 
konfi guracji, byłoby mniejsze niż 
trafi enie szóstki w Lotto – mówił 
adwokat. Jego zdaniem świad-
czy to o  nieprawidłowościach 

Białe Audi uciekało ulicami Łowicza, ostatecznie kierowcę zatrzymano pod Michałówkiem.
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tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zdaniem 
prokuratora 
na korzyść 
oskarżonego 
nie przemawiają 
żadne okoliczności 
łagodzące. Był on 
już wcześniej karany 
(za podrobienie 
podpisu).
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w postępowaniu tak zeznających, 
a  być możne także protokołują-
cych.

Edwin K. sam zresztą przy-
znał, że rozmawiał z  innymi 
funkcjonariuszami przed złoże-
niem zeznań, aby – jak mówił 
przed sądem – odtworzyć prze-
bieg zdarzenia i uniknąć niezgod-
nych z prawdą zapisów.

27 stycznia adwokat pytał 
też o  to innych składających ze-
znania policjantów. Marcin K. 
zapewniał, że zeznawał zgod-
nie z tym co sam zaobserwował  
i że nie pamięta czy rozmawiał 
o tym z Edwinem K., ale zasad-
niczo pościg był interwencją na 
tyle niecodzienną w komendzie, 
że „rozmawiali o tym wszyscy”. 
Podobnie mówiła Dominika Z.  
– temat ten był tematem wielu 
rozmów w  komendzie i  wzbu-
dzał emocje, ale nie chodziło  
– przynajmniej nie w jej przypad-
ku – o ustalanie zeznań. 

Zdaniem sędzi Anny Kwie-
cień-Motylewskiej w dotychczas 
przeprowadzonych czynnościach 
nie stwierdziła przesłanek, któ-
re kazałaby uznać wniosek mec. 
Świeckiego za zasadny. Sąd nie 
zamierza więc, wbrew opinii ad-
wokata, zawiadamiać w tej spra-
wie organu nadzoru. 

Po przesłuchaniu świadków 
sąd przeszedł do wysłuchania 
mów końcowych stron.

Nie wyciągnął 
wniosków po wypadku 
w Łodzi
27 stycznia nie stawili się w są-

dzie pokrzywdzeni w  wypadku 
w Łodzi, występujący w charak-
terze oskarżycieli posiłkowych. 
Wysłuchaliśmy natomiast głosu 
oskarżyciela publicznego – prok. 
Jana Snopkiewicza.

Wnioskował on o  karę łącz-
ną dla oskarżonego w wysokości 
6 lat więzienia, a  także o  zakaz 
prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych na 15 lat (maksymal-
ny wymiar pod tym względem), 
wypłacenie każdemu z trojga po-
szkodowanych w wypadku w Ło-
dzi po 15 tys. zł zadośćuczynie-

nia, pokrycia wyrządzonych strat, 
jak i kosztów sądowych.

Jak mówił Jan Snopkiewicz 
– nie ma żadnych wątpliwości 
co do tych zarzutów, do których 
przyznaje się sam oskarżony. 
Punktem spornym w  postępo-
waniu było jedynie to, czy do-
puścił się on czynnej napaści na 
funkcjonariusza (czyn zagrożo-
ny karą do 10 lat więzienia). Zda-
niem oskarżyciela publicznego 
zeznania złożone przez policjan-
ta Edwina K. potwierdzają, że do 
takiej napaści doszło, nie są przy 
tym w  żaden sposób sprzecz-
ne z  innymi ustaleniami proce-
sowymi. Prokurator stwierdził, 
że ze względu na dynamikę wy-
darzeń w  czasie pościgu trudno 
byłoby uzyskać materiał dowo-
dowy tak dokładny i  szczegóło-
wy, jak zdaje się tego oczekiwać 
obrona. Czymś naturalnym jest 
bowiem, że podczas takiej akcji 
wiele szczegółów mogło umknąć 
uwadze uczestników, a potem ich 
pamięci.

Zdaniem prokuratora na ko-
rzyść oskarżonego nie przema-
wiają żadne okoliczności ła-
godzące. Był on już wcześniej 
karany (za podrobienie podpi-
su), dokonał szeregu przestępstw. 
Prokurator podkreślał, że ucieka-
jąc 12 maja przed łowicką policją 
Robert K. miał już świadomość 
skutków wypadku, który spo-
wodował na początku kwietnia 
w Łodzi. Wiedział, że trzy osoby 
doznały przez niego poważnych 
obrażeń, a  niewiele brakowało, 
by zginęły. Pokazuje to, że Ro-
bert K. nie wyciągnął wniosków 
z  tego zdarzenia, a  już miesiąc 
(i kilka dni) później znów ucie-
kał przed policją. Ponadto, był 
już wtedy objęty dozorem poli-
cyjnym po wypadku w  Łodzi, 
a to powinno było zobowiązać go 
w  sposób szczególny do ścisłe-
go przestrzegania prawa. Doko-
nywanie w tym czasie kolejnych 
przestępstw było, w opinii proku-
ratura, kpiną z wymiaru sprawie-
dliwości.

– Oskarżony zapewniał przed 
sądem, że nie chciał nikomu wy-

rządzić krzywdy i że nigdy nie 
przejechałby człowieka – mówił 
prokurator. – Jego zachowanie 
w  czasie pościgu świadczy jed-
nak, że było inaczej. Gdyby rze-
czywiście miał na uwadze bez-
pieczeństwo i  zdrowie innych, 
zatrzymałby się dużo wcześniej.

Zagrożenie, jakie Robert K. po-
wodował na drodze, pogwałcenie 
wszelkich przepisów ruchu dro-
gowego i brak świadomości kon-
sekwencji swojego zachowania  
– to wszystko sprawia, że zda-
niem prokuratora 15 lat pozba-
wienia prawa jazdy wydaje się 
okresem zbyt krótkim, a  gdyby 
prawo dawało taką możliwość, 
prokurator chciałby w tym przy-
padku dożywotniego zakazu pro-
wadzenia.

Przeprosił i zostało  
mu przebaczone
Obrońca oskarżonego wnio-

skował o  karę 2 lat więzienia, 
a  także o wymiar rekompensaty 
finansowej dla poszkodowanych 
w wysokości, w jakiej oskarżony 
mógłby go rzeczywiście spłacić, 
biorąc pod uwagę jego bardzo 
trudną sytuację życiową i finan-
sową. Uważa też, że 15 lat za-
kazu prowadzenia pojazdów to 
w tym przypadku za wysoki wy-
miar kary.

Mec. Świecki konsekwent-
nie stoi na stanowisku, że nie ma 
przekonującego dowodu na to,  
że jego klient próbował przeje-
chać policjanta Edwina K., dlate-

go też domaga się uniewinnienia 
go od zarzutu napaści na funk-
cjonariusza. Podkreślał, że nawet 
w  notatce służbowej tegoż nie 
było wspomniane o tym, że mu-
siał on odskoczyć sprzed pojazdu 
kierowanego przez oskarżonego, 
by ratować życie. Pojawiło się to 
dopiero w  późniejszych zezna-
niach Edwina K. oraz jego kolegi 
z patrolu Marcina K. – jak już pi-
saliśmy, ma spore wątpliwości co 
do rzetelności tych zeznań. 

Obrońca mówił, że jedyną 
osobą, która przedstawiła kom-
pletną, pozbawioną luk relację 
z  przebiegu pościgu, jest jego 
klient. Zwrócił uwagę na fakt,  
że zanim doszło do sytuacji 
w Michałówku, wcześniej w bar-
dzo podobny sposób jak Edwin 
K. (strzały ostrzegawcze, strza-
ły w  opony pojazdu), interwe-
niował w Bobrownikach Bartło-
miej T. – W niemal identycznej 
sytuacji oskarżony nie próbował 
w żaden sposób przejechać poli-
cjanta – mówił adwokat. – Nie to 
było jego celem, celem była jedy-
nie ucieczka.

Obrońca kategorycznie nie 
zgadzał się ze stwierdzeniem 
prokuratora co do braku okolicz-
ności łagodzących. Podkreślał 
postawę swojego klienta w  cza-
sie procesu – Robert K. wyrażał 
skruchę, przepraszał pokrzyw-
dzonych i otrzymał od nich wy-
baczenie. Zdaniem mec. Świec-
kiego to trudna sytuacja życiowa, 
problemy psychologiczne i  eko-
nomiczne pchnęły go do popeł-
niania zarzucanych mu czynów. 
Obrońca mówił, że choć nie 
usprawiedliwia to w  pełni jego 
czynów, to zasługuje na uwzględ-
nienie przy wymiarze kary. Pod-
kreślał, że w  zachowaniu jego 
klienta nie dostrzega przejawów 
zdemoralizowania posuniętego 
tak daleko, by uzasadniało to wie-
loletnie więzienie.

Bez prawa jazdy  
jak bez ręki
Sam oskarżony prosił sąd o ła-

godny wymiar kary. Łamiącym 
się głosem mówił, że pragnie za-

dośćuczynić pokrzywdzonym 
przez niego w wypadku. By jed-
nak mógł coś dla nich zrobić, 
musi szybko zacząć zarabiać, 
czyli w  miarę szybko opuścić 
więzienie i znaleźć dobrą pracę. 

Ze względu na problemy 
zdrowotne nie jest jednak w sta-
nie wykonywać ciężkiej pracy fi-
zycznej (tj. takich czynności jak 
dźwiganie i  przenoszenie cię-
żarów), dlatego też nie wyobra-
ża sobie, by nie mógł odzyskać 
uprawnień do kierowania sa-
mochodami, a  przypomnijmy,  
że przez większość życia był za-
wodowym kierowcą. – Prowa-
dzenie pojazdów to jedyne, co 
w  życiu umiałem robić dobrze  
– stwierdził.

W mowie końcowej przypo-
mniał raz jeszcze swoją sytuację 
życiową – rozstanie z  wielolet-
nią partnerką, z  którą wspólnie 
wychowywał dzieci, utratę do-
brej pracy w  Wielkiej Bryta-
nii i  brak perspektyw na szyb-
kie znalezienie nowej. To były 
te czynniki, które spowodowały 
u niego załamanie nerwowe, co 
z kolei pchnęło go do popełnio-
nych wiosną ubiegłego roku błę-
dów.

– Byłem i  nadal jestem nor-
malnym człowiekiem, ale my-
ślę, że każdego człowieka moż-
na złamać – mówił. – Wtedy nie 
byłem sobą, to przez załamanie 
nerwowe. Każdego dnia żałuję 
tego co zrobiłem, żałuję, że wte-
dy wsiadłem za kierownicę po 
spożyciu alkoholu, że w obawie 
o utratę prawa jazdy nie zatrzy-
małem się do kontroli, a w kon-
sekwencji ciężko skrzywdziłem 
zupełnie niewinnych ludzi – mó-
wił.

Wyrok: 4,5 roku
Sąd Rejonowy w Łowiczu wy-

dał wyrok w dniu 3 lutego. Ro-
bert K. został skazany na 4,5 roku 
więzienia, zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych przez 
10 lat oraz zadośćuczynienie dla 
trojga pokrzywdzonych w wyso-
kości: 30, 20 i 15 tys. zł. Wyrok 
nie jest prawomocny. �

Gdyby prawo 
dawało taką 
możliwość, 
prokurator chciałby 
w tym przypadku 
dożywotniego 
zakazu  
prowadzenia.

dokończenie ze str. 1
31 lipca 2020 roku Sąd Okrę-

gowy w Łodzi wydał wyrok unie-
winniający mężczyznę, wskazując 
na znikomą społeczną szkodli-
wość czynu, jakiego się on do-
puścił. Teraz wyrok ten został 
uchylony przez Sąd Apelacyjny 
w Łodzi, zaś sprawę przekazano 
do ponownego rozpoznania. Za-
decydowały o tym względy praw-
ne. W  uzasadnieniu podkreślono 
bowiem, że uznanie szkodliwo-
ści społecznej czynu za zniko-
mą, skutkujące uniewinnieniem 
mężczyzny przez sąd I instancji, 
w rzeczywistości powinno prowa-
dzić do umorzenia postępowania. 

– U podstaw wyroku wydane-
go przez Sąd Okręgowy w Łodzi 
stanęła ocena społecznej szko-
dliwości czynu, który zarzucono 
oskarżonemu. W  jednym punk-
cie swojego uzasadnienia Sąd 
Okręgowy w Łodzi stwierdził, że 
w czynie nie ma żadnej społecznej 
szkodliwości, tymczasem w  in-
nym miejscu swojego uzasadnie-
nia stwierdza wprost, że ta szko-
dliwość jest. Znikoma, ale jest. 
Zgodnie z prawem w takich przy-
padkach nie można wydać wyro-
ku uniewinniającego, lecz wyrok 
o umorzeniu postępowania – tłu-
maczono w uzasadnieniu.

Z uwagi na te „niespójności 
o  zasadniczym znaczeniu” – jak 
ujął to sąd – konieczne stało się 
ponownie przyjrzenie się gło-
śnej sprawie przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi.

– Jestem zaskoczony, bo mia-
łem nadzieję, że ta sprawa już się 
zakończy. Muszę się jednak liczyć 
z decyzją sądu. Oddaję się w ręce 
prawników i wszystko zaczyna się 
od początku – powiedział nam tuż 
po ogłoszeniu wyroku Mirosław 
Iwański.  aw

Łowicz – Łódź 
To wciąż nie 
koniec sądowej 
batalii o treść 
transparentu

Sanniki | Przegrana firma walczy o swoje

Kto odbierze śmieci?
Firma, która do tej pory 
zajmowała się wywozem 
śmieci na terenie gminy 
Sanniki, złożyła odwołanie 
do Krajowej Izby 
Odwoławczej. 

W  ramach przetargu dotyczą-
cego odbioru i zagospodarowania 
odpadów w  roku 2021 wybrane 
zostało konsorcjum firm ECOVIR 
z Ligowa (powiat sierpecki) oraz 
ECO-SPEED z  Brodnicy, które 
złożyło tańszą ofertę. Jest to więc 
firma inna niż dotychczas. Do tej 
pory tylko jedno przedsiębiorstwo 
– ProZero z Kutna – składało swo-
ją ofertę w tej gminie i to ono zło-
żyło odwołanie do Krajowej Izby 
Odwoławczej.

Konsorcjum, które wygrało 
przetarg, złożyło ofertę w  wyso-
kości 1.305.562,05 zł, natomiast 
ProZero – 1.530.005,76 zł. 

– Przedstawiciel firmy, która 
przegrała, podnosi wiele niejasno-
ści związanych z  tym wyborem, 
tzn. przede wszystkim niedostoso-
wanie bazy, gdzie śmieci miałyby 
być przeładowywane, utrudnienia 
na terenie tej bazy – mówił na sesji 
Rady Gminy burmistrz. Zauważył 
też, że nie jest to podstawa do od-
rzucenia najtańszej oferty i dlate-

go postanowiono tę tańszą ofertę 
wybrać. 

Dla urzędu warunkiem przystą-
pienia potencjalnego wykonawcy 
do przetargu jest poświadczenie 
o spełnieniu wymaganych warun-
ków.

Skarbnik Marlena Kunikowska 
zwróciła uwagę na to, że w  bu-
dżecie zabezpieczono kwotę oko-
ło 150 tysięcy złotych za odpady 
w grudniu ubiegłego roku, ponie-
waż taka wartość pojawiała się 
na przeciętnych fakturach za po-
przednie miesiące. Faktura, którą 
urząd otrzymał za grudzień, opie-
wała jednak na kwotę prawie 200 
tysięcy złotych.

– Uważam, że pojawienie się 
nowej firmy jest dobre, bo budu-
je zdrową konkurencję. Od wielu 
lat na przetargach pojawia się tyl-
ko jedna firma i jesteśmy zdani na 
jej łaskę i niełaskę. – zauważył Ga-
briel Wieczorek. 

Burmistrz podkreślał kilkakrot-
nie, że zależy mu przede wszyst-
kim na tym, by obniżyć opłaty za 
śmieci dla mieszkańców. Radni 
poparli burmistrza, zauważając, 
że konkurencja jest szansą na ob-
niżenie wysokich już opłat. 

Aktualnie urząd czeka na decy-
zję KIO. ks
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Piłka nożna | Zimowe sparingi Pelikana

Pierwsza zimowa wygrana Ptaków
PELIKAN ŁOWICZ  3 (0)
BORUTA ZGIERZ  1 (1)
0:1 – Karol Pawlikowski (31), 1:1 – 
Tomasz Kolus (67), 2:1 – Krystian 
Białas (80), 3:1 – Damian Kozieł 
(90).
Pelikan: (I połowa) Eryk Niemira 
– zawodnik testowany, Grzegorz 
Wawrzyński, Piotr Strycharski, Ma-
ciej Wyszogrodzki – Kacper Olak, 
Hubert Matyjas – Dawid Kieplin, 
Piotr Piekarski, Dawid Przybyszew-
ski – Krystian Białas (30 Tomasz 
Kolus); (II połowa) Patryk Orzeł 
– zawodnik testowany (70 Patryk 
Papuga), Krystian Mycka, Piotr 
Tkacz, Michał Żółtowski – Patryk 
Pomianowski, Kuba Wardzyński – 
Tomasz Kolus, Kuba Jóźwiak, Da-
mian Kozieł – Krystian Białas.

Niespecjalnie długo na pierw-
szą wygraną podczas zimowego 
okresu przygotowawczego musie-
li czekać piłkarze Pelikana. Przed 
tygodniem szału nie było i biało-
-zieloni przegrali z Wartą Sieradz 
2:3. Teraz zmierzyli się z rywalem 
podobnej klasy – Borutą Zgierz. 
W końcu piłkarze ze Zgierza wy-
stępują w tej samej lidze, co sie-
radzanie, a  w  tabeli po rundzie 
jesiennej ustępują im tylko o jed-
ną pozycję mając na koncie trzy 
punkty mniej.

I na boisku przez długi czas gra 
była podobna do tej sprzed tygo-
dnia. Co więcej, wtedy po oko-
ło 30 minutach rywalizacji biało-
-zieloni objęli prowadzenie. Teraz 
– musieli odrabiać straty. Znów 
zawiodła organizacja przy stałym 
fragmencie gry. Tym razem defen-
sywa zaspała przy rzucie rożnym, 
piłka przeszła przez całe pole kar-
ne, a  akcję skutecznie zamknął 
Karol Pawlikowski. – Nie może 
tak być. Wszystkie bramki w spa-
ringach straciliśmy po stałych 
fragmentach gry. Jestem z  tego 

mega niezadowolony. Trenowali-
śmy ten element przed meczem, 
a i tak mamy z tym problem – po-
wiedział Mykola Dremliuk.

Generalnie trzeba przyznać, 
że pierwszą odsłonę gry łowicza-
nie przespali. Druga, po licznych 
zmianach, była już znacznie lep-
sza w wykonaniu piłkarzy. 

– Zagraliśmy zdecydowanie le-
piej niż w meczu z Wartą. Chło-
paki już lepiej znoszą obciążenia. 
Był progres w  grze. Po zmianie 
stron mieliśmy dużo sytuacji i mo-
gliśmy wygrać wyżej – ocenił tre-
ner Pelikana. Mówiąc o zmarno-
wanych sytuacjach szkoleniowiec 
miał na myśli ostemplowany słu-
pek czy dwie świetne interwencje 
bramkarza Boruty. Skuteczności 
zabrakło chociażby Kubie Jóźwia-
kowi czy Damianowi Koziełowi.

Efektywniejszy na szczęście 
był Tomasz Kolus, który w 67. mi-
nucie najlepiej odnalazł się w polu 
karnym rywala wykorzystując 
dośrodkowanie Jóźwiaka z  rzu-
tu wolnego. Dziesięć minut przed 
końcem spotkania Pelikan już pro-
wadził, a drugą asystę na koncie 
miał Jóźwiak. Tym razem poda-
niem dobrze obsłużył Krystia-

na Białasa. Wynik meczu na 3:1 
w samej końcówce ustalił Damian 
Kozieł, który ładnym strzałem 
sprzed pola karnego wykończył 
składną akcję przeprowadzoną 
prawą flanką.

– Ciężka praca daje efekty. 
Tworzyliśmy sytuacje bramko-
we, dążyliśmy do  zdobywania 
bramek. Każdy chciał się poka-
zać w drugiej połowie na boisku. 
Nie przywiązuję jednak jeszcze 
za mocno uwagi do wyniku. Sku-
piam się na realizacji założeń tak-
tycznych. To jest najważniejsze. 
Chłopaki walczą o pierwszy skład 
– powiedział po meczu Mykola 
Dremliuk.

Swoją szansę w  meczu z  Bo-
rutą wykorzystał Kacper Olak. 
18-latek, który dopiero od  nie-
dawna trenuje z pierwszą drużyną, 
a przed tygodniem po raz pierw-
szy zagrał w  meczu pod  wodzą 
Dremliuka, w  pierwszej połowie 
był jednym z  jaśniejszych punk-
tów zespołu. – To jest nasz wy-
chowanek, który trenuje z  nami 
od niedawna. Widzę, że coś może 
z niego być. Wciąż jest przed nim 
ciężka praca. Jednak, jeśli będzie 
sumiennie trenował, to w  przy-

szłości może stać się pewnym 
punktem zespołu – ocenił trener 
Pelikana.

Szkoleniowiec biało-zielonych 
po meczu miał jednak również 
pewne zastrzeżenia do  swoich 
podopiecznych. – Jestem niezado-
wolony z  nastawienia niektórych 
zawodników. Na warunki atmos-
feryczne nie mamy wpływu. Mu-
simy grać w takich warunkach, ja-
kie panują. W trakcie rozgrywek 
ligowych też może padać deszcz 
czy śnieg i  będzie trzeba grać – 
narzekał Dremliuk. 

Wydaje się jednak, że problem 
ten dotyczy mniejszej grupy piłka-
rzy. Trener zaznaczył, że w sobotę 
ze względu na panujące warunki 
ciężko było realizować założenia 
taktyczne, ale pomimo to jego pił-
karze próbowali to robić, a był to 
dla niego bardzo ważny aspekt. 

Zanosi się na kolejne 
wzmocnienie
Jak na razie zimą tylko Dawid 

Przybyszewski z  Górnika Ko-
nin zdecydował się na podpisa-
nie kontraktu z Pelikanem. W naj-
bliższym czasie umowę z Ptakami 
może zawrzeć kolejny piłkarz. Tak 

samo, jak w meczu z Wartą, tak 
i teraz na prawej obronie zagrał za-
wodnik testowany. Klub cały czas 
nie chce zdradzać jego persona-
liów. Podaje tylko, że  ma status 
młodzieżowca. Mykola Dremliuk 
przyznał, że  chce, żeby zawod-
nik został w Łowiczu. Teraz musi 
jeszcze dogadać się z klubem. 

Pojawiają się kontuzje, 
Bylewski wraca 
do treningów
Przeciwko Borucie nie mogło 

zagrać dwóch piłkarzy. Urazy wy-
kluczyły z gry Krystianów Kruka 
i Rutkowskiego. Drugi z wymie-
nionych ma raczej niegroźne stłu-
czenie i już w tym tygodniu miał 
wrócić do treningów z zespołem. 
Gorzej może być w  przypadku 
Kruka. 

– Musimy tutaj poczekać na re-
zonans, żeby dokładnie zobaczyć 
co mu jest – powiedział Dremliuk. 
Do treningów z  zespołem lada 
moment powinien za to powrócić 
Jakub Bylewski, którego Drem-
liuk widział w meczowej „osiem-
nastce” na starcie sezonu, a który 
już w sierpniu wypadł z gry z po-
wodu groźnego urazu.

Przeciwko Borucie zagrali rów-
nież Krystian Białas i Kuba War-
dzyński. Obaj przed tygodniem 
w  meczu z  Wartą nie wystąpili, 
bowiem byli testowani przez klu-
by z wyższych lig. Białasa spraw-
dzał Widzew, Wardzyński zagrał 
w sparingu KKS Kalisz. 

– Na ten moment nie ma tematu 
odejścia Białasa i Wardzyńskiego. 
Prawdopodobnie już nikt od  nas 
nie odejdzie tej zimy. Każdy kto 
w wyższej lidze chciał się wzmoc-
nić, to już się wzmocnił. Ci, którzy 
chcieliby wyciągać piłkarzy z in-
nych drużyn, to już kadry zamy-
kają – powiedział Dremliuk.

Pora na wybór 
„jedenastki”
Kolejny sparing Ptaków już 

w  sobotę. W  Łodzi o  godzinie 
10:00 na boisku tamtejszego SMS 
biało-zieloni zmierzą się z  ligo-
wym rywalem – RKS Radomsko. 
To zmiana w porównaniu do ory-
ginalnych planów. Pelikan tego 
dnia miał zmierzyć się z przeciw-
nikiem z wyższej ligi – GKS Beł-
chatów. 

Na początku tego roku Myko-
la Dremliuk zaznaczał, że  to jest 
moment, kiedy wszyscy piłka-
rze dostaną swoją szansę i z „czy-
stą kartą” będą walczyć o  miej-
sce w składzie. Jednak po dwóch 
sparingach szkoleniowiec zamie-
rza już bardziej skrupulatnie rozli-
czać piłkarzy z tego, co prezentu-
ją na boisku. – Już od tego meczu 
powoli będzie krystalizować się 
pierwsza „jedenastka”. To jest 
właśnie ten moment. Mówiłem 
chłopakom, że mają dwa mecze, 
żeby się pokazać. To oczywiście 
nie znaczy, że  już teraz zapadną 
ostateczne rozstrzygnięcia. Każ-
dy zawodnik w każdej minucie na 
boisku musi udowodnić, że zasłu-
guje na miejsce w „jedenastce” – 
zapowiedział trener Ptaków.  ml
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Jest pierwsze wzmocnienie, są też odejścia
Na początku okienka transferowego Mykola Dremliuk zwracał uwagę, że wzmacnianie 
kadry niekoniecznie musi polegać na sprowadzaniu nowych piłkarzy. Czasem takie 
wzmocnienie może stanowić także utrzymanie obecnego składu. Teraz już wiemy, że 
pomimo tego, że zimą żadnemu z zawodników nie kończył się kontrakt, to i tak niektórych 
w biało-zielonych barwach wiosną już nie zobaczymy. Jest za to pierwszy zawodnik, który 
w tym okienku transferowym podpisał kontrakt z Pelikanem.

Recepta na rzuty 
karne?
Jesienią kilka punktów biało-

-zielonym mogło uciec ze wzglę-
du na zmarnowane rzuty karne. 
Żaden z zespołów III ligi nie pod-
chodził do piłki ustawionej na 11. 
metrze tak często, jak Pelikan. Ło-
wiczanie na dziewięć szans wyko-
rzystali tylko pięć. Wykonawcami 
karnych było aż czterech zawod-
ników – Piotr Piekarski, Maciej 
Wyszogrodzki, Krystian Mycka 
i Krystian Białas. Tylko Białas nie 
ma w tej rundzie na koncie zmar-
nowanej „jedenastki”.

Dawid Przybyszewski, 
który dopiero co podpisał kon-

trakt z  Pelikanem, po raz ostat-
ni karnego zmarnował 18 kwiet-
nia 2018 roku. Do Łowicza trafił 
z Górnika Konin (obecnie przed-
ostatnie miejsce w grupie drugiej 
III ligi, tylko dwa punkty na kon-
cie), z którym związany był od po-
czątku sezonu 2017/2018. 24-la-
tek w tym sezonie zdobył cztery 
bramki (wszystkie z  rzutów kar-
nych), co stanowi blisko połowę 
całego dorobku drużyny. W  po-
przednich latach Przybyszewski 
też był gwarantem pewnej stałości 
w ofensywie – sezon 2019/2020 to 
17 meczów i 6 bramek (2 z kar-
nych), rozgrywki 18/19 to z kolei 
30 spotkań i 6 trafień, a debiutanc-

ki sezon w Koninie to 8 goli w 32 
kolejkach (połowa z 11 metrów).

Nim trafił do Konina, Przy-
byszewski grał w  Victorii Wrze-
śnia, Pelikanie Niechanowo, 
Dąbroczance Pępowo i  Astrze 
Krotoszyn. Urodzony w  Kroto-
szynie piłkarz jest jednak wycho-
wankiem Piasta Kobylin. Mie-
rzący 180 cm wzrostu napastnik 
może być rozwiązaniem proble-
mów Ptaków z rzutami karnymi, 
ale Mykola Dremliuk zapewnia, 
że nie tylko dlatego trafił do Ło-
wicza. – Przybyszewski zdążył 
już pokazać, że będzie godnym 
wzmocnieniem. Dawid zaprezen-
tował się już z bardzo dobrej stro-

ny. Robił różnicę w ataku, ale też 
w  obronie. Może być solidnym 
wzmocnieniem – ocenił trener.

Pelikan wzmacnia 
rywala
Nie udało się tej zimy uniknąć 

odejść z  Łowicza. Niektóre ru-
chy mogą być zaskakujące i wy-
dają się być sporym osłabieniem. 
Starzyńskiego opuszcza 24-letni 
Filip Kowalczyk. Boczny po-
mocnik zasilił szeregi lidera roz-
grywek – Pogoni Grodzisk Ma-
zowiecki. „Kowal” do Łowicza 
trafił na początku poprzedniego 
sezonu z Legionovii. W tym cza-
sie zagrał w  37 meczach i  zdo-
był trzy gole. W bieżących roz-
grywkach zagrał we wszystkich 
18 spotkaniach i  za każdym ra-
zem miał miejsce w wyjściowym 
składzie.

Wydaje się, że był najczęściej 
wchodzącym w  drybling piłka-
rzem Ptaków. Był często faulo-

wany i jesienią wywalczył aż pięć 
rzutów karnych. – Filip wyglądał 
w Pelikanie bardzo dobrze. Wy-
konał dobrą robotę dla Pelikana. 
Wyróżniał się i  dostał propozy-
cję, z której skorzystał. To kolej-
ny, który odchodzi, ale nie za dar-
mo. Piłkarze nie uciekają od nas, 
bo nie chcą tu grać, tylko my na 
ich odejściach też jakoś korzysta-
my – powiedział Dremliuk. 

Wydaje się, że wypełnienie 
luki po Kowalczyku może być 
dla sztabu szkoleniowego trud-
nym zadaniem. Trener Drem-
liuk zachowuje jednak optymizm 
w tej kwestii. – Filip nie jest gra-
czem kompletnym, który potra-
fi grać w  ataku i  obronie. Żeby 
mógł grać do przodu, to resz-
ta musi pracować w  defensy-
wie. Ma umiejętności, żeby grać 
w lepszej drużynie, ale przez bra-
ki w obronie nie może regularnie 
grać w  wyższej lidze. Mieliśmy 
pewien okres pracy z  Filipem, 
z  którego jesteśmy bardzo za-
dowoleni. Wybrał jednak swoją 
drogę, a my idziemy swoją – sko-
mentował szkoleniowiec.

W Łowiczu nie zobaczymy też 
już Kamila Woźniaka. 21-latek 
z Krakowa trafił do grodu Pelika-
na na początku poprzedniego se-
zonu z Siarki Tarnobrzeg. W ze-
szłych rozgrywkach grał sporo, 
bo zaliczył 10 występów (przy-
pominamy, że zostały one prze-
rwane na samym początku run-
dy wiosennej). Za każdym razem 
w wyjściowym składzie, ale war-
to nadmienić, że miał wtedy też 
status młodzieżowca. Teraz stracił 
ten status i zaliczył znacznie mniej 
minut. Pod koniec rundy dosta-
wał trochę więcej szans, ale i tak 
uzbierał tylko siedem występów 
w tych rozgrywkach. 

– Z Kamilem rozmawialiśmy 
już wcześniej. Miał ciężko z gra-
niem. Szkoda było go trzymać 
w klubie, bo nie miał za wielu mi-
nut na koncie. Wiedziałem, że bę-
dzie mieć ciężko o miejsce w skła-
dzie i już dawno mu to mówiłem. 
Zwracałem uwagę, że jak będzie 
miał możliwość, to może poszu-
kać grania gdzie indziej – przy-
znał Dremliuk. 

Mateusz Lis 

Tego roku zima nie ułatwia przygotowań do nowego sezonu. W takiej aurze ciężko jest realizować trenowane wcześniej schematy gry.
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Łódzkie drużyny niestraszne
Zawodnicy MUKS Pelikan 

Łowicz prowadzeni przez trene-
ra Macieja Grzegorego rozegra-
li kolejne mecze kontrolne – tym 
razem z Łódzką Akademią Futbo-
lu (najlepszy zespół łódzkiej ligi – 
grupa 1) i KS PSV II Łódź (trze-
ci zespół łódzkiej ligi – grupa 2). 
W obu meczach łowiczanie zwy-
ciężyli i zaprezentowali się z do-
brej strony.

W meczu pierwszej drużyny 
rocznika 2008 rywale wyszli na 
prowadzenie jako pierwsi, lecz 
dominacja Pelikana I w tym me-
czu nie podlegała dyskusji. Ło-
wiczanie grali bardzo odważnie, 

tworzyli mnóstwo sytuacji pod-
bramkowych i ostatecznie wygrali 
po golach Kuby Lacha, Olka Sie-
mieńca i Antka Haczykowskiego 
3:1, lecz rozmiary zwycięstwa po-
winny być zdecydowanie wyższe. 

W drugim ze  spotkań, gracze 
„dwójki” również zaprezentowali 
się bardzo dobrze. Pelikan II pora-
dził sobie z drugim zespołem PSV 
Łódź, wygrywając 3:0 po hat-tric-
ku Jakuba Wójta (były gracz Lak-
tozy Łyszkowice, gdzie trenował 
pod okiem trenera Artura Balika). 

– W  meczu z  Łódzką Aka-
demią Futbolu byliśmy zespo-
łem dominującym niemal przez 

całe spotkanie. Większość me-
czu graliśmy w  ataku pozycyj-
nym, stwarzaliśmy sobie sporo 
sytuacji bramkowych, ale skutecz-
ność nie była na zbyt wysokim po-
ziomie. Zadowolony jestem bar-
dzo z postawy drugiego zespołu. 
Chłopcy super podeszli do meczu 
z PSV. Każdy z zawodników dał 
z siebie 100% i muszę przyznać, 
że mecz stał na naprawdę niezłym 
poziomie. Widać że  chłopcy ro-
bią stałe postępy i depczą po pię-
tach zawodnikom, którzy częściej 
występują w pierwszym zespole. 
Taka rywalizacja sprzyja rozwojo-
wi chłopców – podsumował trener 
Maciej Grzegory.  ever

 �MUKS Pelikan-2009 I Łowicz 
– Football Academy Łódź 3:1 

(0:1); br.: Jakub Lach (43), Alek-
sander Siemieniec (59) i Antoni 
Haczykowski (71) – (11).
Pelikan-2008 I: Igor Kopania – 
Witold Matusiak, Aleksander Sie-
mieniec, Mateusz Wojda, Patryk 
Banaszczak – Eryk Zabost, Antoni 
Haczykowski, Paweł Płacheta – Ja-
kub Lach. Na zmiany wchodzili: Ma-
ciej Majchrzak i zawodnik testowany.

 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– KS PSV II Łódź 3:2 (1:1); br.: Ja-
kub Wójt 3 (26, 59 i 67) – 2 (6 i 80).
Pelikan-2008 II: Adam Wojnaro-
wicz – Oliwier Pietrzak, Szymon 
Gawlik, Fabian Skowroński, Bar-
tosz Lus – Szymon Kucharek, Szy-
mon Dubiel, Filip Miazek – Przemy-
sław Garstka. Na zmiany wchodzili: 
Mateusz Wójcik, Jakub Wójt, Hu-
bert Polit i Bartłomiej Skóra.
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Pelikan III lepszy od Unii
Zespół trenera Damiana Ko-

zieł z MUKS Pelikan III Łowicz 
wygrał sparingowy mecz z Unią 
Skierniewice 2009. Łowiczanie 
dobrze poradzili sobie po prze-
rwie i w pierwszym meczu kon-
trolnym potrafili strzelić więcej 
goli od rywali i w pewny sposób 
pokonali rywali. Łowiczanie wy-
grali 8:3.

Mecz świetnie ułożył się dla 
„Ptaków” ponieważ już po 3. 
minutach prowadzili już 2:0 po 
dwóch trafieniach Jakuba Wójta. 
W kolejnych minutach przewaga 
Pelikana dalej była wyraźna, cze-
go efektem były kolejne gole. Na 
listę strzelców wpisali się Szymon 
Lebioda (dwukrotnie), Hubert Po-
lit, Jakub Markus, Jakub Bryk i 
Jan Burzykowski. Rywale strzelili 
trzy gole i ostatecznie łowiczanie 
zwyciężyli 8:3. 

– Widać było, że to był nasz 
pierwszy sparing w tym roku, 
ponieważ tydzień temu zła pogo-
da uniemożliwiła nam rozegraniu 
meczu. Było widać u chłopakach 
przerwę w treningach, ale mam 
nadzieje, że już następny weekend 
wróci wszystko na odpowiednie 
tory – podsumował trener Damian 
Kozieł. ever

 �MUKS Pelikan-2008 III Ło-
wicz – Unia-2009 Skierniewice 
Sp. zoo 8:3; br.: (4:1); br.: Jakub 
Wójt 2 (2 i 2), Szymon Lebioda 2 
(21 i 59), Hubert Polit (25), Jakub 
Markus (35), Jakub Bryk (37) i Jan 
Burzykowski (53) – 3 (24, 43 i 51).
Pelikan II: Adam Wojnarowicz – Fi-
lip Sikora, Hubert Wiesiołek, Paweł 
Fabiszewski, Jakub Bryk – Hubert 
Polit, Szymon Lebioda, Jan Burzy-
kowski – Jakub Wójt oraz Dawid 
Wróbel i Jakub Markus.
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Wysoka wygrana z Górnikiem
Podopieczni trenera Mateusza 

Miazka z MUKS Pelikan Łowicz 
2009 w niedzielę 24 stycznia nie 
dali szans Górnikowi Łęczyca. 

Łowiczanie pierwszego gola 
strzelili już w 5. minucie meczu, 
a  jego autorem był Jakub Du-
dziński i  w kolejnych minutach 
tylko jeszcze bardziej akcentowa-
li swoją przewagę, strzelając ko-
lejne gole. 

Najwięcej, bo aż pięć tra-
fień zanotował Kryspin Jagiełło, 
a oprócz wspomnianej dwójki, na 
listę strzelców wpisywali się jesz-
cze Antoni Bąba, Fabian Chlebny, 
Wojciech Żyto, Franciszek Uczci-
wek, Gabriel Majcher i  Mateusz 
Staszewski. W  składzie Pelikana 
znalazł się zawodnik GKS Bedlno 
Kamil Moździerzewski. 

– Bardzo dobry mecz w  wy-
konaniu mojego zespołu. Od po-
czątku do końca spotkania pełna 
dominacja. Cieszy fakt, że chłop-
cy bardzo dobrze rozumieją za-
łożenia przed meczem i podeszli 
do  tego spotkania bardzo ambit-

nie i od pierwszej do ostatniej mi-
nuty dążyli do strzelenia jak naj-
większej liczby bramek. Cały 
tydzień poprzedzający mecz tre-
nowaliśmy grę w obronie wysokiej  
i w tym meczu dużo bramek strze-
liliśmy właśnie z  odbioru piłki 
pod bramką rywala – ocenił trener 
drużyny Mateusz Miazek.  ever

 �MUKS Pelikan-2009 I Łowicz – 
MKS Górnik 1956 Łęczyca 12:0 
(2:0, 7:0, 3:0); br.: Jakub Dudziń-
ski (5), Jagiełło (20), Antoni Bąba 5 
(32, 40, 42, 45 i 81), Fabian Chlebny 
(52), Wojciech Żyto (55), Franciszek 
Uczciwek (60), Gabriel Majcher (75) 
i Mateusz Staszewski (84).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Jakub Dudziński, Jan Uczciwek, 
Gabriel Majcher, Adrian Koper – 
Wojciech Żyto, Kryspin Jagiełło, 
Fabian Chlebny – Antoni Bąba. Na 
zmiany wchodzili: Michał Kuciński, 
Franciszek Uczciwek, Mateusz 
Staszewski, Miłosz Skonieczny, 
Kacper Trębski i Kamil Moździe-
rzewski.

Zespół Pelikana 2009 nie dał szans Górnikowi z Łęczycy. 
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Piłka nożna | Mecze kontrolne r. 2010

Podwójny sparing Soccer Kids
Zespół trenera Patryka Se-

kuły z  UKS Soccer Kids Ło-
wicz z rocznika 2010 w poprzed-
ni weekend rozegrał dwa mecze 
sparingowe – w Głownie ze Stalą 
Głowno, a następnego dnia w Ło-
wiczu z Unią Skierniewice.

W meczu ze Stalą, łowiczanie 
nie zagrali na swoim optymalnym 
poziomie. Zespół trenera Sekuły 
zagrał poniżej swoich możliwości 
i przegrał z rywalami. 

Słabszy mecz podziałał moty-
wacyjnie na drużynę ponieważ 
następnego dnia zagrali już zde-
cydowanie lepiej i bardzo dobrze 
zaprezentowali się w meczu prze-
ciwko Unii. Soccer Kids 2010 do-

minowało, stwarzało wiele okazji 
do zdobycia goli, grało odważnie 
i bez kompleksów. 

– Ze Stalą zagraliśmy bardzo 
przeciętny mecz, przeciwnik po-
stawił poprzeczkę bardzo wysoko 
i  to zdecydowanie drużyna Stali 
zaprezentowała się lepiej. W nie-
dziele rano zagraliśmy z  Unią 
Skierniewice i na boisku widzia-
łem już zupełnie inny zespół niż 
w Głownie. Chłopcy chyba chcie-
li bardzo szybko się zrehabilito-
wać po słabszym meczu dzień 
wcześniej. Z postawy wszystkich 
zawodników jestem bardzo zado-
wolony – skomentował trener Pa-
tryk Sekuła.  ever

Piłka nożna | Sparing młodzików D2

Zimowa aura im nie straszna
Młodzi zawodnicy UKS AP 

Champions Łowicz rozegrali 
w  ostatni dzień stycznia sparing 
z GKS Bedlno. Spotkanie miało 
bardzo wyrównany przebieg i za-
kończyło się remisem 2:2 (1:2).

O przebiegu spotkania i  za-
łożonych celach opowiedział ze 
szczegółami Konrad Ścibor, tre-
ner UKS AP Champions-2009 
Łowicz: – Zimowa pogoda nie 
jest straszna zawodnikom AP 
Champions Łowicz. Już po ósmej 
w mroźny niedzielny poranek ro-
zegrali kolejny mecz sparingowy. 
Było to bardzo wartościowe spo-
tkanie mimo trudnych warunków 
na boisku. Mecz z  Bedlnem był 
wyrównany i  remis jest sprawie-
dliwym rezultatem. Zgodnie z za-
łożeniami naszego mikrocyklu 
skupiliśmy się na realizacji zadań 
w fazie obrony. Głównym celem 

była szybka reakcja po stracie i na-
tychmiastowy pressing. Cel uwa-
żam za zrealizowany. Drużyna 
dobrze organizowała się po stra-
cie piłki i szybki pressing umoż-
liwiał odbiór piłki jeszcze na po-
łowie przeciwnika. Na początku 
meczu już w trzeciej minucie bli-
ski zdobycia bramki był Jan Ści-
bor, którego strzał z rzutu wolnego 
trafił w słupek. Kilka minut póź-
niej po dośrodkowaniu piłki przez 
zawodnika drużyny gości przy-
padkowo piłkę do własnej bram-
ki skierował Patryk Haczykow-
ski. W  pierwszej połowie mimo 
optycznej przewagi na boisku nie 
udało nam się zdobyć bramki. 
Wiele groźnych sytuacji kończy-
ło się niecelnym strzałami lub nie-
dokładnym ostatnimi podaniami, 
ale wpływ miał na to na pewno 
stan nawierzchni. W  drugiej po-

łowie drużyna z Bedlna wprowa-
dziła druga dziewiątkę do gry jed-
nak nasi zawodnicy pokazali się 
kondycyjnie z bardzo dobrej stro-
ny i podczas gry nie było widać, 
że grają przeciwko wypoczętym 
zawodnikom. Dziś w porównaniu 
do meczu poprzedniego dużo le-
piej funkcjonowały skrzydła. Bar-
dzo dobrze zarówno w ofensywie, 
jak i w defensywie zagrał Patryk 
Haczykowski. Staramy się grać co 
tydzień mimo braków kadrowych. 
Zapraszamy na nasze treningi 

wszystkich chętnych zawodników. 
Trenujemy trzy razy w  tygodniu 
plus mecz w weekend. Gogo

 �UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – GKS Bedlno 2:2 (0:1); br.: 
Dawid Gosławski (35) i Jan Ścibor 
(54) – Patryk Haczykowski (19 sa-
mobójcza) i (45).
AP-2009: Mateusz Janicki – Olaf 
Mucha, Jakub Cholewa, Kacper 
Miazek, Patryk Haczykowski – An-
toni Szczęśniak, Jan Ścibor, Dawid 
Gosławski – Szymon Kujawa.

Zimowa aura im nie straszna. 
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Piłka nożna | IX edycja Brwinowska Liga Zimowa

Zimowe potyczki zespołów AP Champions Łowicz
Drużyna AP Champions-2013 

w  ramach ostatniej kolejki IX 
edycji Brwinowskiej Ligi Zimo-
wej rozegrała z  sukcesem mecz 
z  UKS OFFensywa Książenice, 
wygrywając 5:2. Natomiast za-
legły mecz 4. kolejki zespół star-
szych kolegów z klubu zakończył 
się przegraną z KS Ożarowianka I 
Ożarów Mazowiecki 3:9.

Mogą być zadowoleni z siebie 
podopieczni trenera Konrada Ści-
bora po meczu z zespołem Ksią-
żenic, bo przewaga jaką uzyskali 
nad rywalem jest znacząca. Prze-
ciwnik nie należał może do naj-
silniejszych, ale zawodnicy Aka-
demii odważnie podchodzili do 
realizacji stawianych przed nimi 
zadań, osiągając zadowalające 
rezultaty, również w postaci bra-
mek, a  takiej postawy oczekiwał 
szkoleniowiec. 

– Zgodnie z założeniami Pro-
gramu szkolenia PZPN, który re-
alizujemy jako certyfikowana 
szkółka, w meczu należy skupić 
się na realizacji celów z aktual-
nego mikrocyklu szkoleniowego. 
Nasz mikrocykl w grupie żak za-
kładał grę 1x1 i do takiej właśnie 
gry byli zachęcani nasi zawodni-
cy w tym meczu. Mecz obfitował 
w mnóstwo dryblingów i indywi-
dualnych akcji, co daje każdemu 
zawodnikowi mnóstwo przyjem-
ności. Przy okazji wygraliśmy też 
mecz i to sprawiło nam wszystkim 
oczywiście dodatkową radość. Po-
wrót autobusem był bardzo sym-
patyczny, bo grupa 2011/12 mimo, 

iż przegrała swoje ostatnie spotka-
nie, to zajęła w końcowej klasyfi-
kacji drugie miejsce i dla każdego 
z małych piłkarzy był to niewątpli-
wie sukces – powiedział trener.

Druga drużyna UKS AP 
Champions-2011 nie zdołał poko-
nać rywala, jakim był lider tej ligi, 
Ożarowianka I Ożarów Mazo-
wiecki, co nie jest żadną ujmą dla 
łowiczan, bo próbowali na miarę 
swoich możliwości jak najlepiej 
stawić czoła przeciwnikowi. 

Spostrzeżeniami z  meczu po-
dzielił się Konrad Ścibor, któ-
ry pod nieobecność szkoleniow-
ca, Mariusza Kwiatkowskiego, 
sprawował tego dnia opieką nad 
drużyną: – Starsi zawodnicy za-
grali mecz, który miał dwa ob-
licza. W pierwszej połowie 
rywale nas zdominowali i gra to-
czyła się głównie na naszej połowie.  
W drugiej połowie, po rozmowie 
i skorygowaniu ustawienia na bo-

isku oraz przekazaniu indywidu-
alnych wskazówek dotyczących 
gry, zagraliśmy zupełnie inne spo-
tkanie. Strzeliliśmy dwie bramki 
nie tracąc żadnej i właściwie nie 
dopuszczaliśmy rywala do sytu-
acji strzeleckich. Przy lepszej fina-
lizacji powinniśmy zdobyć przy-
najmniej jeszcze 4 bramki. Taka 
gra w drugiej połowie to bardzo 
duży sukces naszych zawodników, 
bo każdy kto grał w piłkę wie, jak 
trudno jest grać, gdy wysoko się 
przegrywa i jak ciężko znaleźć w 
sobie pokłady energii i motywacji. 
Jestem również pod wrażeniem 
mentalności zespołu, bo nikt z za-
wodników nie rozpaczał, że prze-
grywając ten mecz zaprzepaścili-
śmy szansę na wygranie ligi. 

Ostatecznie Championsi z rocz-
nika 2011 zajęli drugie miejsce 
w Zimowej Lidze, zaś ich młodsi 
koledzy zakończyli rozgrywki na 
miejscu czwartym.

Już w  weekend 6-7 lutego,  
w X Brwinowskiej Lidze Zimo-
wej, ponownie wystartują druży-
ny AP Champions Łowicz z rocz-
ników 2011 i  2013 oraz zespoły 
UKS Soccer Kids z  roczników 
2010, 2011 i 2013.  Gogo

 �UKS AP Champions-2013 Ło-
wicz – UKS OFFensywa Książe-
nice 5:2 (3:1); br.: Marcel Barlak, 
Marcel Śnieguła, Antoni Burzy-
kowski, Aleksander Gala i Kacper 
Wróbel. 
AP-2013: Stanisław Mostowski, 
Marcel Barlak, Marcel Śnieguła, 
Bartłomiej Wójcik, Witold Kowalski, 
Aleksander Gala, Kacper Wróbel, 
Aleksander Wojda i Bartek Kamiń-
ski.

1. UKS Nowa Wieś (1) 7 19 78-22

2. AP BKS Naprzód Brwinów (2) 7 16 70-26

3. KS Błonianka Błonie (3) 7 15 63-26

4. UKS AP Champions-2013 Łowicz (5) 7 12 31-52

5. KS Ożarowianka I Ożarów Maz. (4) 7 11 47-33

6. KS Ożarowianka II Ożarów Maz. (6) 7  6 30-51

7. AP BKS Naprzód II Brwinów (7) 7  3 26-64

8. UKS OFFensywa Książenice (8) 7  0 88-79

 �KS Ożarowianka I Ożarów 
Mazowiecki – UKS AP Cham-
pions-2011 Łowicz 9:3 (9:1); 
br.: Piotr Milczarek, Kacper Wróbel 
i Olaf Koper.

1. KS Ożarowianka I Ożarów Maz. (2) 6 18 83-9

2. UKS AP Champions-2011 Łowicz (1) 6 13 35-23

3. KS Ożarowianka II Ożarów Maz. (3) 6 12 42-20

4. AP BKS Naprzód II Brwinów (4) 6  9 21-28

5. KS Błonianka Błonie (5) 6  7 20-31

6. UKS Mazovia Grodzisk Maz. (6) 6  3 5-45

7. UKS OFFensywa Książenice (7) 6  0 6-57

Drugie miejsce – to sukces UKS AP Champions-2011 Łowicz. 

FO
T.

 K
O

N
R

A
D

 Ś
C

IB
O

R



 www.lowiczanin.info30 4 lutego 2021      nr 5   

PROGNOZA POGODY | 4.02.2021 – 10.02.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa. 
Napływa wilgotna i mroźniejsza masa powietrza.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno, lokalnie słabe opady 
deszczu. W piątek zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, bez opadów, chłodniej. 
Widzialność dobra. Wiatr północno-wschodni  
i wschodni, słaby i umiarkowany, 4-6 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 4 st. C w czwartek  
do 0 st. C w piątek. Temp. min w nocy: – 3 st. C 
do – 5 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane  
do małego, bez opadów. W niedzielę 
pochmurno, okresami opady śniegu, mroźno. 
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr wschodni, słaby, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: – 2 st. C w sobotę  
do – 5 st. C w niedzielę.  
Temp. min. w nocy: –7 st. C do –9 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, okresami z opadami 
śniegu, mroźno. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby,  
3-4 m/s. Temp. max w dzień: –5 st. C do –3 st. C.  
Temp. min w nocy: – 8 st. C do – 12 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Łyżwiarstwo szybkie | XXVII OOM

Dąbrowski drużynowym  
wicemistrzem Polski
Dwóch młodych 
reprezentantów UKS 
Błyskawica Domaniewice: 
Piotr Dąbrowski (rocznik 
2004) i Ryszard Wyszyński 
(rocznik 2005) brało udział 
w XXVII Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Młodzieży 
w Wieloboju Sprinterskim.

Zawody odbyły się w  minio-
ny weekend na Arenie Lodowej 
w  Tomaszowie Mazowieckim. 
Ogólnopolska Olimpiada Mło-
dzieży to oficjalne Mistrzostwa 
Polski juniorów młodszych, za-
tem to był start na najwyższym 
krajowym poziomie. Ogromne 
powody do dumy może mieć ło-
wiczanin Piotr Dąbrowski, który 
w jeździe drużynowej wywalczył 
tytuł wicemistrza Polski, jadąc 
w drużynie Team Łódzkie II ra-
zem z Jakubem Nowakiem i An-
tonim Plutą. 

Reprezentanci Błyskawicy są 
obecnie uczniami SMS Zakopane 
i  cały czas rozbiją duże postępy. 
Mamy nadzieję, że pójdą w ślady 
mistrza olimpijskiego Zbigniewa 
Bródki i Artura Janickiego. 

Dąbrowski w  konkurencjach 
indywidualnych radził sobie do-
brze. Najwyżej sklasyfikowany 
został w wyścigu na 1000 metrów, 
gdzie zajął 7. lokatę z  czasem 
1:20,17. W tej rywalizacji dobrze 

spisał się też, pochodzący z  Re-
czyc, Wyszyński, który zajął 8. lo-
katę z czasem 1:21,61 min. 

W wieloboju, w skład którego 
wchodzą wyścigi na 5000 metrów, 
3000 m, 1500 m i 500 m Dąbrow-
ski zajął ostatecznie 8. miejsce,  
a Wyszyński był 12. w gronie 15 
najlepszych junior młodszych 
z całej Polski. 

– Ze wszystkich startów na dy-
stansach w  Tomaszowie, trzeba 
być zadowolonym. Obydwaj za-
wodnicy pozostają na drugi rok 
w  tej samej kategorii wiekowej 
i  wyniki będą znacznie lepsze. 
Teraz to są ich początki trenowa-
nia jazdy szybkiej na długim to-
rze. Największy sukces Piotra to 
srebrny medal w  jeździe druży-
nowej, z kolei Ryszard po czterech 
miesiącach trenowania wywalczył  
8. miejsce na dystansie 1000 m, 
posiada 2 klasę sportowa. Do koń-
ca sezonu powinien uzyskać 1 kla-
sę. Obecnie w kategorii juniorów 
młodszych nasi zawodnicy uzy-
skują światowe wyniki, a poziom 
zawodów też był światowy. Daje 
znać o sobie tutaj Arena Lodowa. 
Widać efekty pracy. W przyszłym 
roku nasi wychowankowie powin-
ni dołączyć do najlepszych w kra-
ju i na świecie w swoich katego-
riach wiekowych – skomentował 
pierwszy trener łyżwiarzy z UKS 
Błyskawica Domaniewice Mie-
czysław Szymajda.  zł 

Short track | Puchar Świata w Heerenveen

Janicki wywalczył kwalifikację  
na starty w Mistrzostwach Świata

Pierwszy start w zawodach Pu-
charu Świata w  Heerenveen nie 
udał się za dobrze Arturowi Janic-
kiemu. Upadek w biegu drużyno-
wym – nie ukończenie biegu oraz 
odległe miejsce i  brak awansu  
do biegu finałowego w biegu ma-
sowym.

W  związku z  faktem, że te-
goroczny sezon został znacznie 
ograniczonych zawody w  minio-
ny weekend były ostatnią szansą 
aby zawodnik UKS Błyskawica 
Domaniewice wystąpił na najważ-
niejszej imprezie sezonu. Zawod-
nik mieszkający w Krępie w pełni 
wykorzystał swoje szanse.

W piątek Artur na torze poja-
wił się dwukrotnie. Pierwszy start 
to bieg drużynowy. Janicki wraz 
z  Szymonem Palką i  Marcinem 
Bachankiem przejechali popraw-
nie i bez większych błędów cały 
dystans. Polacy nieznacznie prze-

grali w bezpośredniej rywalizacji 
z drużyną Kazachstanu. Uzyska-
ny czas pozwolił naszej druży-
nie na zajęcie ósmego miejsca. 
Do Mistrzostw Świata kwalifiku-
je się 6 najlepszych drużyn z ran-
kingu Pucharu Świata oraz dwie 
drużyny spoza tego grona, które 
uzyskały najlepsze czasy. Polacy 
prawdopodobnie uzyskają kwali-
fikację z  czasu. W  rankingu Pu-
charu Świata zajmują 10 miejsce.

 �Bieg drużynowy mężczyzn:
1. Norwegia 3:39.080

2. Kanada 3:39.943

3. Rosja 3:41.400

8. Polska 3:48.398

Niespełna 2 godziny później 
Artur Janicki wystąpił w  bie-
gu masowym ze startu wspólne-
go. Celem był awans do biegu fi-
nałowego. Wynik taki powinien 
w  praktyce zapewnić kwalifika-

cje na Mistrzostwa Świata. Pod-
opieczny trenera Mieczysława 
Szymajdy podczas całego biegu 
był bardzo aktywny. Na pierw-
szym premiowanym finiszu Ar-

tur był 3, a na trzecim 2. Dzięki 
zgromadzonym punktom nasz re-
prezentant miał już zapewnione 
miejsce w pierwszej ósemce. Ja-
nicki jako ósmy w kolejności mi-

nął linię mety i  takie też miejsce 
zajął w tym biegu uwzględniając 
zdobyty punkty. Do finału awan-
sowało 8 najlepszych zawodni-
ków. W  pierwszym biegu półfi-
nałowym Szymon Palka zajął 10 
miejsce.

 �Wyniki 2. półfinału biegu ma-
sowego:

1. Bart Swings (Belgia) 60 7:43.010

2. Victor Ramler (Holandia) 40 7:43.040

3. Danila Semerikov (Rosja) 21 7:43.200

8. Artur Janicki (Polska) 3 7:48.380

W sobotę Artur Janicki wystą-
pił w biegu finałowym. Zawodnik 
z  Krępy próbował zapunktować 
na drugim premiowym finiszu, 
jednak nie udało mu się przyje-
chać na punktowanym miejscu. 
Linie finiszu minął jako czwar-
ty. Zryw ten kosztował naszego 
zawodnika wiele sił i ostatecznie 
na mecie przyjechał jako 15– sty. 

W biegu tym zwyciężył Holender 
Bergsma, przed Belgiem Bartem 
Swingsem i  Szwajcarem Livio 
Wengerem. Dzięki punktom zdo-
bytym w tym biegu Artur awan-
sował na 18 miejsce w  rankingu 
Pucharu Świata i tym samym za-
pewnił sobie kwalifikację na Mi-
strzostwa Świata, gdzie wystąpi 
24 najlepszych zawodników.

Ostatni start Janickiego to 
udział w biegu na 5000 metrów. 
Artur pojechał na miarę swoich 
możliwości zajmując 16 miejsce 
w grupie B. Zawodnik UKS Bły-
skawica Domaniewice musi po-
prawić o kilkanaście sekund swój 
rekord życiowy, aby mógł myśleć 
o  startach na tym dystansie na 
Mistrzostwach Świata czy Igrzy-
skach Olimpijskich, które powin-
ny odbyć się już w przyszłym roku 
w Pekinie.

 �Wyniki biegu na 5000 metrów, 
grupa B:

1. Sverre Lunde Pedersen (Norwegia) 6:15.423

2. Marwin Talsma (Holandia) 6:18.060

3. Livio Wenger (Szwajcaria) 6:18.250

16. Artur Janicki (Polska) 6:35.026

18. Szymon Palka (Polska) 6:39.379

Mistrzostwa Świata na dystan-
sach odbędą się także na torze 
Thialf w Heerenveen w Holandii 
w dniach od 11 do 14 lutego.  rt

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu – rocznik 2008 i 2009

Pelikan rywalizował z Orłem
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz zmierzyły się 
w sparingowych meczach 
ze starszymi rywalami 
z Orła Nieborów.

Zespół trenera Damiana Ko-
zieł z MUKS Pelikan III Łowicz 
przegrał w  sparingowym meczu 
ze starszymi zawodnikami Orła 
Nieborów aż 0:7 (0:5), zaś gra-
cze trenera Sebastiana Sumińskie-
go ulegli rywalom 0:5. Łowicza-
nie zagrali na zaśnieżonym boisku 
i w starciu ze starszymi i zdecydo-
wanie silniejszymi rywalami nie 
dali sobie rady.

Gracze Pelikana III już 
w pierwszej połowie stracili pięć 
goli i  nie mogli poradzić sobie 
z  wyróżniającym się w  zespole 

gości Kamilem Czarachowiczem 
(rocznik 2006), który był nie do 
upilnowania przez defensorów 
Pelikana III. W  drugiej połowie 
łowiczanie stracili już tylko dwa 
gole co nie zmieniło faktu o wyso-
kiej porażce. 

– Mecz rozgrywany w iście zi-
mowej aurze, ze starszym prze-

ciwnikiem. Wiele dobrych aspek-
tów było widoczne w tym meczu 
mimo bardzo niekorzystnego wy-
niku. Starsi rywale wyprowadzali 
zabójcze kontry, które zazwyczaj 
kończyły się utratą bramki – pod-
sumował trener Damian Kozieł. 

Z kolei gracze Pelikana 2009 II 
również starali się operować piłką 

na trudnym boisku, lecz brakowa-
ło im pod bramką rywali konkre-
tów. 

– Bardzo ciężki mecz dla mo-
ich podopiecznych, co prawda 
w  środku pola graliśmy bardzo 
fajnie i utrzymywaliśmy się przy 
piłce, ale dochodziliśmy do 15 
metra i  brakowało dokładności. 
W obronie pozwoliliśmy do odda-
nia kilku strzałów które rywal za-
mienił na bramki. Na pewno duża 
odmiana grając na boisku przy ta-
kiej warstwie śniegu jeszcze z rok 
starszym rywalem. W naszym ze-
spole zagrało w  dodatku jeszcze 
trzech graczy Soccer Kids z rocz-
nika 2010, którzy zaprezentowali 
się z dobrej strony – ocenił trener 
Sumiński.  ever

 �MUKS Pelikan-2008 III Łowicz 
– LKS Orzeł-2006 Nieborów 0:7 
(0:5); br.: Kamil Czarachowicz 5, 
Michał Badurowicz i Szymon Czu-
łek.

Artur Janicki podczas biegu na 5000 metrów podczas zawodów 
Pucharu Świata w łyżwiarstwie szybkim w Tomaszowie Maz., 2019.11.22.
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Łowiczanin Piotr Dąbrowski prowadzi Team Łódzkie II po tytuł 
wicemistrza Polski. 
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Przewaga fizyczna między graczami Pelikana, a Orła Nieborów była 
widoczna. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów U17

Juniorzy Księżaka w rewanżu z Ósemką dużo słabsi 
Rok 2021 nie najlepiej zaczęła 

drużyna juniorów UMKS Księ-
żak-2004 Łowicz (roczniki 2004 
i  młodsi), która nadal pozostaje 
bez zwycięstwa w lidze juniorów. 
Zespół trenera Michała Świder-
skiego swój pierwszy mecz w tym 
roku zagrał w niedzielę, 24 stycz-
nia.

W pojedynku 13. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów U17 z  łowiczanie przegrali 
z  Ósemką Skierniewice 63:109. 
W  pierwszym meczu Księżacy 
przegrali w Łowiczu tylko 59:63 
i liczyli na udany rewanż, jednak 
zabrakło woli walki. 

 To był słaby występ juniorów 
Księżaka i  tylko druga kwarta 
była na dobrym poziomie. Księ-
żacy przegrali ją 16:18, pokazując, 
że momentami mogą się skon-
centrować i grać dobrze. W pozo-
stałych okresach gry dużo lepiej 
zagrała Ósemka, budując osta-
tecznie przewagę 46 punktów. 

– Przegrywaliśmy akcje „jeden 
na jeden”, nie było pomocy, prze-
grywaliśmy zbiórkę i  powrót do 
obrony – krótko skomentował nie-

zadowolony z gry zespołu trener 
Michał Świderski. 

„Ósemka” stoi wyżej w  ligo-
wej tabeli i  można było się spo-

dziewać, że nie będzie łatwo sta-
wić czoła gospodarzom, ale tym 
razem brakowało również deter-
minacji i  woli walki. Najwięcej 
punktów w  tym meczu (po 14), 
zdobyli  Łukasz Pińkowski  i  Do-
minik Wilk. W Ósemce 33 punk-
ty zdobył  Doriana El-Warda.  zł

 �MKS Ósemka Skierniewice – 
UMKS Księżak-2004 109:63 
(31:16, 18:16, 37:16, 23:15)
Księżak-2004: Łukasz Pińkowski 
14, Dominik Wilk 14, Szymon Dur-
maj 10, Jakub Bogus 8 i Wojciech 
Szygulski 2 oraz Kajetan Kowalski 
8, Bartosz Białczak 7 i Bartłomiej 
Wójcik.

1. KS Kutno (1)                        9 18 858-478

2. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (4) 8 16 933-330

3. PKK 99 Pabianice (5) 9 15 758-577

4. MKS Ósemka Skierniewice (2) 9 14 627-681

5. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (3) 8 12 491-651

6. SKS Start Łódź (6) 9 11 590-803

7. UMKS Księżak-2004 Łowicz (7) 8   8 452-748

8. AZS PWSZ Skierniewice (8) 8   8 418-859

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu – rocznik 2005

Remis z KKS Koluszki
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z  rocznika 2005 prowa-
dzony przez trenera Dawida Łu-
gowskiego zremisował w meczu 
sparingowym z  KKS Koluszki 
2:2 (1:2). 

Zespół z  Łowicza wyszedł na 
prowadzenie w  12. minucie po 
golu Filipa Deki, ale jeszcze przed 
przerwą rywale strzelili dwa gole 
i to oni cieszyli się z prowadzenia. 
Pelikan 2005 wyrównał dopiero 

w 75. minucie, kiedy karny wyko-
rzystał Maciej Urbański.  ever

 �MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
KKS Koluszki 2:2 (1:2); br.: Filip 
Deka (12) i Maciej Urbański (75 
karny) – 2 (28 i 39).

Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
– Mateusz Sierota, Jakub Oblicki, 
Krystian Wróbel, Jakub Fabiszew-
ski – Jakub Milczarek, Maciej 
Urbański – Karol Winciorek, Igor 
Woliński, Filip Deka – Alan Palos 
oraz Maciej Wojda, Mateusz Kuch-
ta, Paweł Golis, Mateusz Skoniecz-
ny, zawodnik testowany, Kornel 
Woliński i Igor Wróblewski.

PN | Przygotowania do sezonu IV ligi

Orzeł po dwóch sparingach
Zespół trenera 
Dawida Ługowskiego 
przygotowujący się  
do rundy rewanżowej  
w IV lidze łódzkiej rozegrał 
już dwa mecze kontrolne. 
Orzeł Nieborów najpierw 
uległ KS Kutno 0:5 (0:3), 
a następnie pokonał Zryw 
Wygoda aż 8:2 (4:0).

W meczu przeciwko trzecioli-
gowcowi z Kutna w składzie Orła 
zagrali Piotr Gawlik (doskonale 
znany w  regionie, ostatnio Lider 
Włocławek), Piotr Jaworski (w 
przeszłości Widok Skierniewice) 
i Hubert Gutkowski (Unia Skier-
niewice). 

Orzeł w tym spotkaniu nie wy-
korzystał rzutu karnego (Bartosz 
Placek nie zamienił rzutu karne-
go na gola). 

– Przegraliśmy, ale wydaje mi 
się, że to za wysoki wynik, jak na 
nasza grę. Bramki traciliśmy po 
indywidualnych błędach technicz-
nych, ale ogólnie mecz układał się 

całkiem nieźle – ocenił Dawid Łu-
gowski. 

W meczu przeciwko Zrywowi 
zespół z  Nieborowa zaaplikował 
rywalom aż osiem goli. 

– Graliśmy w bardzo trudnych 
warunkach, ale mój zespół pora-
dził sobie bardzo dobrze. Poza kil-
koma błędami, po których między 
innymi straciliśmy dwie bram-
ki, to przewaga bramkowa, którą 
uzyskaliśmy odzwierciedla to co 
działo się na boisku, bo praktycz-
nie przez cały mecz atakowaliśmy, 
a te ataki były naprawdę ciekawe 
i  padały ładne bramki. Chłopaki 
bardzo przyłożyli się do tego spa-
ringu. Widać było, że jest walka 
o skład i  to mnie cieszy – dodał 
szkoleniowiec Orła. ever

 �KS Sand-Bus Kutno – LKS 
Orzeł Nieborów 5:0 (3:0)

 �LKS Orzeł Nieborów – SKF 
Zryw Wygoda 8:2; br.: Karol Kruk 
(4), Mateusz Paczkowski 2 (26 
i 44), Bartosz Placek (39), Marcel 
Wnuk (69) i Volodymyr Molodchen-
ko 3 (75, 78 i 85) – Michał Fabijań-
ski (50) i Mateusz Krysiak (52).

Koszykówka | Woj. liga kadetów U-15 M 

Księżacy bez szans w Łodzi 
Młodzi zawodnicy z  UMKS 

Księżak Łowicz z rocznika 2007 
nie mają w tym sezonie za wiele 
powodów do radości, ale nie zała-
mują się i ambitnie trenują, by le-
piej rywalizować w kategorii wie-
kowej U15 (Kadeci). 

Podopieczni trenera Barto-
sza Włuczyńskiego, w sobotę 30 
stycznia, pojechali na mecz do Ło-
dzi z ŁKS II Szkoła Gortata i do-
stali mocną lekcję koszykówki. Tu 
już nie było tłumaczenie, że rywal 
jest starszy. Łodzianie byli zdecy-
dowanie lepsi technicznie i  pew-
nie wygrali te zawody 114:34. 

Księżacy w tym pojedynku od 
pierwszych minut tracili dystans 
do rywala. Wyszli na boisko nie-
co wystraszeni i rywal szybko bu-
dował przewagę. Drugą kwartę 
łodzianie wygrali 30:3 i prowadzi-
li do przerwy 58:11. Po przerwie 
niewiele się zmieniło, choć nasi 

koszykarze byli trochę skutecz-
niejsi, rzucając 10 i 13 oczek. 

W tabeli ligowej Księżacy pla-
sują się na ostatniej pozycji, ale 
walczą ambitnie w  każdym spo-
tkaniu. Już teraz zapowiadają, że 
w przyszłym sezonie będzie dużo 
lepiej.  zł

 �ŁKS II Szkoła Gortata Łódź 
– UMKS Księżak-2007 Łowicz 
114:34 (28:8, 30:3, 26:10, 30:13) 
Księżak-2007: Jan Doroba 12 
(2x3), Dawid Gładki 11, Maciej Fu-
dała 6, Antoni Pietrzak 2, Szymon 
Szygulski 2, Rafał Wojda, Mateusz 
Pińkowski, Marcin Szczęsny, Ry-
szard Kurczak i Krystian Dutkowski. 

1. KS Kutno 11 6 518 – 298

2. ŁKS II SG Łódź 11 6 522 – 341

3. UMKS Piotrcovia 10 6 472 – 413

4. BZURA Łowicz 8 6 412 – 401

5. AZS PWSZ II Skierniewice 7 6 271 – 455

6. UMKS Księżak Łowicz 7 6 240 – 527

Futsal | KIA Open I liga

KIA postawiła się Ogrodowej
Do gry na parkiecie 
powrócili gracze KIA 
Open I ligi. W miniony 
weekend rozegrano dwie 
serie spotkań i nadal 
liderem rozgrywek jest 
Novum Pędzące Imadła.

W sobotnich meczach najwię-
cej działo się w meczu na szczy-
cie. KIA Renix, która musiała wy-
grać by liczyć się w grze o tytuł 
zremisowała z liderem tabeli Ima-
dłami po świetnym meczu 4:4. 
KIA Renix prowadziła już 3:1, by 
przegrywać 3:4 i w ostatniej mi-
nucie doprowadzić do remisu. 

W pozostałych meczach rów-
nież nie brakowało emocji. Ogro-
dowa SMS, która chce powalczyć 
o tytuł pokonała FC Łaguszew 
4:2, a zajmująca drugie miejsce 
Chińska nie dała szans Bloker-
som, wygrana 8:3. 

W pozostałych dwóch meczach 
Błękitni Dmosin wygrali z  Vic-
torią Bielawy 2:1, zaś Fantazja 
Głowno wygrała z  Bo-Dachem 
3:0. 

W niedzielnych meczach pokaz 
siły urządzili sobie gracze Imadeł, 

którzy rozbili Fantazję Głowno aż 
13:3. Swoje mecze wygrali rów-
nież gracze Chińskiej (zwycięstwo 
5:2 nad Victorią) oraz Ogrodowej 
SMS (zwycięstwo 5:0 nad Błękit-
nymi). Trzy gole Michała Redzi-
sza i dwa Karola Kruka pozwoliły 
Bo-Dachowi wygrać z Blokersa-
mi, zaś w ostatnim meczu doszło 
do wielkiej niespodzianki. FC Ła-
guszew pokonał bowiem KIA Re-
nix 5:4, czym samym przekręcił 
szansę KIA Renix na mistrzostwo 
ligi.  ever

5. kolejka XXVIII edycja KIA 
Open I ligi ŁoLiF:

 �KIA Renix Łowicz – Novum Pę-
dzące Imadła Łowicz 4:4 (2:1); 
br.: Michał Świdrowski (3), Bar-
tłomiej Tkacz (5), Mariusz Trakul 
(13) i Rafał Trakul (20) – Roman 
Perizhok 2 (5 i 16), Damian Janik 
(14) i Tomasz Trafalski (16 samo-
bójcza).

 �LZS Błękitni Dmosin – LKS 
Victoria Bielawy 2:1 (2:0); br.: Mi-
chał Suchanek (4) i Dawid Ślązak 
(9) – Kamil Rybus (20).

 �Fantazja Głowno – Bo-Dach 
Grudze 3:0 (3:0); br.: Radosław 
Kuciński (5), Damian Mospinek (5) 
i Patryk Tuliński (9).

 �Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice – FC Łaguszew 4:2 
(3:0); br.: Krzysztof Adamski (1) 
i Igor Sobalczyk 3 (3, 10 i 15) – Łu-
kasz Sejdak (13) i Kamil Szufliński 
(19).

 �Chińska Dach-Lux Trans 
Expres Łowicz – Blokersi Inter-
marche Łowicz 8:3 (2:1); br.: 
Arkadiusz Błaszczyk 6 (1, 6, 11, 13, 
18 i 18), Paweł Graczyk (11 samo-
bójcza) i Robert Hyży (18) – Jacek 
Woźniak (8), Marek Piekacz (12) 
i Paweł Graczyk (20).

6. kolejka XXVIII edycja KIA 
Open I ligi ŁoLiF:

 �Blokersi Intermarche Łowicz 
– Bo-Dach Grudze 3:5 (1:4); br.: 
Jakub Jędrachowicz 2 (9 i 15) i Pa-
weł Graczyk (20) – Michał Redzisz 
3 (2, 4 i 17) i Karol Kruk 2 (4 i 5). 
Żółta kartka: Jacek Woźniak (1) 
– Blokersi.

 �Fantazja Głowno – Novum Pę-
dzące Imadła Łowicz 3:13 (0:5); 
br.: Przemysław Szubert (18), Prze-
mysław Imiołek (20) i Łukasz Na-
gański (20) – Łukasz Nagański (3 
samobójcza), Roman Perizhok 4 (6, 
13, 17 i 20), Piotr Gawlik 2 (7 i 10), 
Tomasz Dąbrowski 2 (8 i 19), Da-
mian Janik 2 (13 i 18), Kamil Wiel-

gus (17) i Adrian Kralkowski (19).
 �Chińska Dach-Lux Trans 

Expres Łowicz – LKS Victoria 
Bielawy 5:2 (4:0); br.: Jan Haczy-
kowski (5), Robert Hyży (6), Prze-
mysław Kubisz 2 (7 i 20) i Volody-
mir Molodczenko (10) – Michał 
Warda (14) i Tomasz Wojda (20). 
Żółta kartka: Przemysław Kubisz 
(1) – Chińska.

 �LZS Błękitni Dmosin – Ogrodo-
wa Fruktus SMS Dąbkowice 0:5 
(0:2); br.: Krzysztof Adamski (3), 
Igor Sobalczyk 2 (10 i 18), Paweł 
Czarnecki (16) i Kacper Karasek 
(17).

 �KIA Renix Łowicz – FC Łagu-
szew 4:5 (3:4); br.: Mariusz Tra-
kul (6), Bartłomiej Tkacz 2 (7 i 18) 
i Rafał Trakul (10) – Piotr Buczek 2 
(4 i 17), Kamil Szufliński 2 (5 i 16) 
i Przemysław Żaczek (9). 

1. Novum Pędzące Imadła Łowicz (1) 6 16 44-13

2. Chińska Dach-Lux Trans Expres (2) 6 15 28-15 

3. Ogrodowa Fruktus SMS Dąbkowice (3) 6 13 28-12

4. Bo-Dach Grudze (5) 6  9 20-18

5. KIA Renix Łowicz (4) 6  8 24-20

6. Fantazja Głowno (7) 6  8 25-29

7. Blokersi Intermarche Łowicz (6) 6  6 16-26

8. LKS Victoria Bielawy (8) 6  4 11-26

9. FC Łaguszew (9) 6  4 11-24

10. LZS Błękitni Dmosin (10) 6  3 7-31

Młodzi Księżacy nie mieli w Łodzi żadnych szans .
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Juniorzy Księżaka cały czas czekają na pierwszą wygraną.
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Sport Artur Janicki
wywalczył starty
na Mistrzostwa Świata. str. 30

Pierwsza 
zimowa wygrana
„Ptaków”. str. 28
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Koszykówka | 21. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Porażka w Kołobrzegu
Seria czterech zwycięstw 
KS Księżak Łowicz została 
przerwana przez Kotwicę 
Kołobrzeg. W rozegranym 
w sobotę, 30 stycznia, 
meczu 21. kolejki Suzuki 
I Ligi Koszykówki 
Mężczyzn, drużyna trenera 
Michała Spychały przegrała 
z „Czarodziejami z Wydm” 
57:66.

O wyniku zadecydowała koń-
cówka meczu, w  której skutecz-
niejsi byli gospodarze, trafi ając 
dwie ważne „trójki”. W  36. mi-
nucie był jeszcze remis 55:55, ale 
w  kolejnych minutach Księżacy 
pudłowali i  przegrali ten pojedy-
nek. 

Już w  zapowiedzi meczu tre-
ner Michał Spychała mówił, że 
„w Kołobrzegu gra się źle, są bar-
dzo twarde obręcze przy koszach 
i  trzeba być mega dokładnym 
i skutecznym”. Te obawy się po-
twierdziły. Księżacy zagrali cał-
kiem dobre zawody i długo pro-
wadzili, jednak zabrakło troczę 
szczęścia i  dokładności w  koń-
cówce, 

 Kotwica mecz zaczęła trochę 
nerwowo i pierwsze punkty zdo-
była dopiero po czterech minu-

tach. W  tym czasie w  Księżaku 
dobrze spisywał się Maciej Lesz-
czyński, który trafi ł dwa rzuty 
(1x3). Po 10 minutach miejsco-
wi prowadzili 15:14, a niski wy-
nik potwierdza kłopoty ze sku-
tecznością. Do przerwy mecz 
był bardzo wyrównany. Księżak 
po dwóch kwartach, wywalczył 
jeden punkt przewagi (32:33), a 
w drugiej odsłonie skuteczny był 
nasz specjalista od „trójek” Woj-
ciech Jakubiak. 

W trzeciej kwarcie łowiczanie 
odskoczyli na kilka punktów, wy-
grywając ją ostatecznie 17:12. Po 
30 minutach prowadzili 50:44, 

ale ta zaliczka 6 oczek okazała się 
za mała. W decydującej odsłonie 
nasz team przegrał 7:22, remisu-
jąc jeszcze w 36. minucie 55:55. 
Porażka 57:66 nie daje obrazu me-
czu, ponieważ było to bardzo rów-
ne spotkanie. 

W Kołobrzegu Wojciech Jaku-
biak zdobył 19 punktów, z czego 
pięć razy trafi ł „za trzy”. Brakowa-
ło wyraźnie Mateusza Fatza, który 
ze względu na kontuzję, nie brał 
udziału w meczu. Dodatkowo tre-
ner musiał ograniczyć udział Mi-
kołaja Stopierzyńskiego, ponie-
waż miał cztery faule i  szybko 
złapał piąty. 

– Nie udało się wygrać, ponie-
waż przeciwnik w  kluczowym 
momencie był skuteczniejszy. 
Myślę, że właśnie skuteczność to 
słowo na dzisiaj, bo nie mogliśmy 
nic z daleka trafi ć. Zresztą w  tej 
hali gra się bardzo nieprzyjemnie 
wszystkim, nie tylko nam. Prze-
ciwnik bardzo mocno zacieśnił 
strefę podkoszową. Była to koń-
cówka meczu, nam kompletnie 
już nie poszło, a gospodarze trafi -
li dwie kluczowe „trójki”. Nie za-
graliśmy złego spotkania, bo tam 
są naprawdę bardzo dobrzy za-
wodnicy,  Marcin  Dymała, który 
rzuca regularnie po kilkanaście – 
dwadzieścia punktów,  Piotr  Ro-
bak  i Filip Struski – to wszystko 
są zawodnicy, którzy są potęgą tej 
ligi i ten zespół pokazał  swój po-
tencjał. Natomiast ich przewaga 
na koniec, to była przewaga naj-
wyższa, może trochę za duża, ale 
tak jak powiedziałem, trochę lep-
sza nasza skuteczność i mecz był-
by nasz, a tak, może następnym 
razem – skomentował porażkę tre-
ner Michał Spychała.  zł

 �MUKS Energa Kotwica Ko-
łobrzeg – KS Księżak Łowicz 
66:57 (15:14, 17:19, 12:17, 22:7)
Księżak: Maciej Kucharek 9 (1x3), 
Mikołaj Grod 9, Maciej Leszczyński 
8 (2x3), Łukasz Bodych 4 i Mikołaj 

Stopierzyński 2 oraz Wojciech Ja-
kubiak 19 (5x3), Arkadiusz Kobus 6 
i Michał Świderski. Najwięcej dla 
Kotwicy: Marcin Dymała 20 (3x3) 
i Piotr Robak 18 (2x3).
Sędziowali: Radosław Szagun 
(Poznań), Adam Krzemień (Konin) 
i Mikołaj Kozubiński Gniezno).
Komisarz: Mariusz Jakubów 
(Szczecin).

 �Pozostałe wyniki 21. kolejka 
Suzuki I Ligi Koszykówki Męż-
czyzn: KS Pogoń Prudnik – TBS 
Śląsk II Wrocław 102:94, KK Dec-
ka Pelplin – GKS Tychy 65:73, 
KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
- Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków 69:56, KKK Mia-
sto Szkła Krosno – MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko 94:78, Dziki 
Warszawa – PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut 74:96, WKK Wrocław – We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole 89:72, TS Wisła Chemart 
Kraków – STK Grupa Sierleccy 
Czarni Słupsk 65:73. 

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 21 39 1771-1558

2. WKK Wrocław (2) 21 38 1831-1667

3. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (3) 21 37 1765-1590

4. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (4) 21 35 1958-1699

5. GKS Tychy (7) 21 34 1772-1764

6. KS Księżak Łowicz (5) 21 33 1832-1793

7. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (6) 21 33 1526-1497

8. Dziki Warszawa (8) 21 31 1685-1656

9. Weegree AZS PO Opole (9) 21 31 1761-1796

10. TBS Śląsk II Wrocław (10) 20 29 1679-1683

11. KKK Miasto Szkła Krosno (11) 20 29 1602-1619

12. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (13) 21 28 1634-1706

13. KS Pogoń Prudnik (14) 21 28 1723-1815

14. KK Decka Pelplin (12) 21 28 1742-1860

15.TS Wisła Chemart Kraków (15) 21 27 1613-1793

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 21 21 1585-1993

Koszykówka | Zapowiedź 22. kolejki 

Na rewanż do Wałbrzycha 
Na mecz rewanżowy
do Wałbrzycha jadą 
w sobotę, 6 lutego, 
koszykarze Księżaka. 
To będzie mocne starcie 
dwóch silnych drużyn. 
Księżacy w 7. kolejce 
w Łowiczu wygrali 93:81, 
a kibice w domach śpiewali 
wtedy „Mamy lidera, hej 
Księżak mamy lidera!” 

Górnik to jeden z najmocniej-
szych zespołów w Suzuki I lidze. 
Fani Księżaka ponownie będą 
wspominać starcie z ekipą z Wał-
brzycha jeszcze z sezonu w II li-
dze i walki w play-off. Było bar-
dzo gorąco, a walka z  parkietu 
przeniosła się na walkę kibiców. 
W I lidze ekipy grały ze sobą już 
5 razy i jak na razie lepszy w tym 
zestawieniu jest Księżak, który 
wygrał cztery spotkania. Łowic-
ki kompleks Górnika jest faktem 
i ciekawe czy zespół trenera Łuka-
sza Grudniewskiego, który zajmu-
je w I lidze 3. miejsce po raz piąty 
poczuje „gorzki smak łowickiego 
dżemu”...

Z pozostałych spotkań najcie-
kawiej zapowiada się mecz „na 
szczycie” w  Słupsku. Lider ta-
beli STK Grupa Sierleccy Czar-
ni podejmuje wicelidera WKK 
Wrocław. W  pierwszym spotka-
niu Czarni wygrali na wyjeździe 

87:71. Teraz we własnej hali będą 
faworytami, ale team trenera To-
masza Niedbalskiego na pewno 
postawi mocne warunki gry. 

PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
podejmuje  MUKS Energa Ko-
twica Kołobrzeg. Sokół ten sezon 
rozpoczął najsłabiej w  17-letniej 
historii występów w Suzuki 1 Li-
dze Mężczyzn, bo od bilansu 3-6. 
Z każdym kolejnym tygodniem 
zespół trenera Dariusza Kaszow-
skiego poprawiał swoją pozycję 
w  lidze. W styczniu nie przegrał 
żadnego z  sześciu spotkań. Od 
końca listopada mają najlepszy bi-
lans w  rozgrywkach 11-1, zatem 
powinni ten mecz wygrać. 

GKS Tychy podejmuje Dziki 
Warszawa. Czy stołeczny team 
przerwie serię swoich porażek.  zł

 �22. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn (2021.02.06): 
KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
– KS Księżak Łowicz (godz. 
18.00), PTG Rawlplug Sokół Łań-
cut – MUKS Energa Kotwica Koło-
brzeg), MKS Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko – KK Decka Pelplin, We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole – KS Pogoń Prudnik, STK 
Grupa Sierleccy Czarni Słupsk – 
WKK Wrocław, Elektrobud-Invest-
ment MKS Znicz Basket Pruszków 
– TS Wisła Chemart Kraków, GKS 
Tychy – Dziki Warszawa, TBS Śląsk 
II Wrocław – KKK Miasto Szkła Kro-
sno. 

Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U-15 M 

Bzura minimalnie przegrała w Kutnie 
Młodzi koszykarze 
KKS Bzura Łowicz 
przerwali swoją dobrą serię 
trzech zwycięstw. W meczu 
2. kolejki rundy fi nałowej 
o miejsca 7-12, podopieczni 
trenera Michała Sękalskiego 
przegrali minimalnie 
w Kutnie 59:56, 
choć mecz powinni wygrać, 
ponieważ długo prowadzili.

Łowiczanie zaczęli trochę ner-
wowo, ale z  czasem się rozkrę-
cali. Spotkanie było zacięte i nasi 
koszykarze musieli się mocno na-
pracować, aby dorównać silniej-
szym fi zycznie rywalom. Do prze-
rwy Bzura prowadziła 36:30. Po 
zmianie stron było nieco gorzej. 
W ważnym momencie meczu bo-
isko musiał opuścić podstawowy 
gracz Szymon Mostowski i  jego 
brak wykorzystali gospodarze. 

– Niestety, po serii zwycięstw, 
nadszedł słabszy moment. Tak 
jak się spodziewaliśmy, mecz był 
bardzo wymagający fi zycznie. 
Rywal wykorzystywał swoje atu-
ty, czyli szybkie wyprowadzanie 
piłki oraz przewagę fi zyczną pod 
koszem. Moi chłopcy dzielnie 
walczyli i w momentach gdy pre-
zentowali swój właściwy poziom, 
byliśmy w stanie niwelować atuty 
przeciwnika i  budować przewa-
gę punktową. Niestety zagraliśmy 

bardzo nierówno, dobre momen-
ty przeplataliśmy długimi seriami 
słabej gry. Zawiodła dyscyplina 
taktyczna oraz doszła koszmarna 
skuteczność. Ta porażka mocno 
zabolała chłopców, bo mają świa-
domość, że stać ich było na zwy-
cięstwo. Wiem, że mają dużą wolę 
walki i  w  rewanżu będą chcieli 
udowodnić swoją jakość.– ocenił 
Michał Sękalski, trener KKS Bzu-
ra-2006 Łowicz.

W tabeli ligowej łowiczanie 
plasują się na 4. miejscu, a lide-
rem jest KS Kutno. Kolejny mecz 
Bzura zagra w Łowiczu, w sobo-
tę, 6 lutego o godzinie 11:00, a ry-

walem będzie AZS PWSZ Skier-
niewice i tu jest szansa na kolejną 
wygraną.  zł

2. kolejka woj. ligi koszykówki 
kadetów U15 o miejsca 7-12:

 �KS Kutno – KKS Bzura-2006 
Łowicz 59:56 (13:11, 17:25, 21:13, 
8:7)
Bzura-2006: Szymon Mostowski 
25, Oliwier Kołaczyński 14 (1x3), 
Damian Czajka 7, Norbert Wojda 6, 
Karol Kosiorek 2, Michał Zawadzki 
2, Adrian Śmigiera i Antoni Kowal-
czyk
Najwięcej dla Kutna: Piotr Cybul-
ski 17 i Norbert Jaworski 13. 

Starcie w Kołobrzegu było bardzo wyrównane, a walka trwała 
do końcowych minut. 
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Koszykarze Bzury przegrali minimalnie w Kutnie.
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SOBOTA, 6 LUTEGO:
 �8.30 – Stadion Miejski im. 

10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz trampkarzy młodszych 
C2 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2007 Łowicz – MLKS Wi-
dok Skierniewice;

 �11.00 – ZSP nr 3 w Łowiczu, ul. 
Powstańców 1863 roku nr 12 d;
3. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów U15 
o miejsca 7-12: KKS Bzu-
ra-2006 Łowicz –  AZS PWSZ 
II Skierniewice;

 �15.00-18.20 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
8. kolejka XXVIII edycji KIA 
Open I ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;

 �16.00 – Stadion im. 10 PP 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Sparingowy mecz piłki nożnej: 
LKS Orzeł Nieborów – MUKS 
Stal Niewiadów;

 �18.30 – Stadion im. 10 PP 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Sparingowy mecz młodzików 
D1 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2008 III Łowicz – SKS 
Astra-2007 Zduny;

NIEDZIELA, 7 LUTEGO:
 �9.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików młodszych 
D2 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2009 Łowicz – MSP Wi-
dzew Łódź;

 �11.00 – Hala OSiR nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; Zaległy 
mecz 2. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki juniorów U17: 
UMKS Księżak-2004 Łowicz – 
AZS PWSZ Skierniewice;

 �11.30 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej: KS Pelikan II 
Łowicz – KS II Kutno;

 �14.00-19.30 – Hala OSiR nr 1 
w Skierniewicach, ul. Pomolo-
giczna 10; 5. kolejka I edycji 
Skierniewicko-Łowickiej Ama-
torskiej Ligi Siatkówki;

 �14.00 – Stadion im. 10 PP 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Sparingowy mecz młodzików 
D1 w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz – RKS Rado-
miak Radom;

 �16.20-19.40 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
8. kolejka XXVIII edycji KIA 
Open I ligi ŁoLiF;

 �17.00 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; Sparin-
gowy mecz młodzików młod-
szych D1 w piłce nożnej: UKS 
AP Champions-2009 Łowicz 
– SP GOKSiR Lipce Reymon-
towskie. Gogo


